
Decyzja sądu w sprawie śmierci 
chłopca w Kamienicy

Śledztwo zostało 
wznowione

W grud-
niu ubie-
głego roku 
płońska 
prokuratu-
ra podjęła 
decyzję 
o umorze-
niu śledz-
twa w sprawie śmierci półtorarocznego 
Milana, przygniecionego płytą nagrobną 
na cmentarzu w Kamienicy, gm. Załuski. 
Obecnie jednak Sąd Rejonowy w Płoń-
sku postanowił uchylić decyzję proku-
ratury i wznowić śledztwo.                 PB

Czytaj na str.11

Spółki miejskie mają 
nowych prezesów

Piotr Wojciechow-
ski i Karol Makijon-
ko zostali nowymi 
prezesami ciecha-
nowskich spółek 
miejskich. Pierwszy 
zarządzać będzie 
Zakładem Wodocią-
gów i Kanalizacji, a drugi odpowiadać 
za Towarzystwo Budownictwa Społecz-
nego.                                                         er

Czytaj na str. 5

Nowy dyrektor PUP
Rafał Porębski 

został nowym dyrek-
torem Powiatowego 
Urzędu Pracy w Cie-
chanowie.

Przejmie on funk-
cję po wicestaroście 
Robercie Moraw-
skim, który zrezygnował z niej w związku 
z pełnieniem mandatu radnego powiatu, 
ponieważ łączenia tych funkcji zabra-
niają przepisy.                                      RK

Czytaj na str. 9

EURO 2024 EURO 2024 
Jak daleko zajdziemy?Jak daleko zajdziemy?

24nr

UKAZUJE SIĘ OD 1979 ROKU      NR 24  (2319)     11 CZERWCA 2024 R.    NAKŁAD 9 900 EGZ.     NR INDEKSU 379646 W TYM 5% VAT

CIECHANÓW
DZIAŁDOWO
LEGIONOWO

MAKÓW MAZ.
MŁAWA

NOWY DWÓR MAZ.
PŁOŃSK

PRZASNYSZ
PUŁTUSK
ŻUROMIN

4,50
www.ciechpress.pl

RKRK

Czytaj 
na str. 4

Już 14 czerwca rozpoczyna się wielkie Już 14 czerwca rozpoczyna się wielkie 
piłkarskie święto � Euro 2024. Euro, na które piłkarskie święto � Euro 2024. Euro, na które 
udało nam się awansować wbrew wszelkim udało nam się awansować wbrew wszelkim 
znakom i prawidłom, z grupy eliminacyjnej, znakom i prawidłom, z grupy eliminacyjnej, 
która jaka była, każdy widział. Dlatego też te która jaka była, każdy widział. Dlatego też te 
mistrzostwa wydają się być zupełnie inne, niż mistrzostwa wydają się być zupełnie inne, niż 
zwykle, bo chyba jednak... nie jedziemy tam zwykle, bo chyba jednak... nie jedziemy tam 
po medal.po medal.
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awno nie było tak trudno. Jak nie awno nie było tak trudno. Jak nie 
pójdzie, to nawet o honor będzie pójdzie, to nawet o honor będzie 
ciężko. Trochę niełatwo tu być ciężko. Trochę niełatwo tu być 
optymistą. Ale może to optymistą. Ale może to 
i lepiej. Nie pompujmy i lepiej. Nie pompujmy 

tym razem balonika. A jeśli jakimś          tym razem balonika. A jeśli jakimś          
cudem się uda, to będzie coś. cudem się uda, to będzie coś. 
Zapytaliśmy naszych fanów piłki Zapytaliśmy naszych fanów piłki 
nożnej jakie są ich oczekiwania nożnej jakie są ich oczekiwania 
po tegorocznym EURO i jak po tegorocznym EURO i jak 
daleko w nim zajdziemy.daleko w nim zajdziemy.

DD

Wybory do europarlamentu

Koalicja Obywatelska 
górą

W ostatnich z serii wyborów wygrała 
po raz pierwszy od 10 lat Koalicja Oby-
watelska przed PiS-em, Konfederacją, 
Trzecią Drogą i Lewicą.

W naszym okręgu (Mazowsze poza 
Warszawą) wybraliśmy Andrzeja 
Halickiego z KO, Adama Bielana 
i Jacka Ozdobę z PiS.

Czytaj na str. 2

Mława

Ogrody niezagrożone 
Nie ma planu likwidacji rodzinnych 

ogrodów działkowych w Mławie ani 
sprzedaży terenów, na których one 
leżą - zapewnił prezesów miejscowych 
związków działkowców burmistrz Piotr 
Jankowski.                                            (kj)

Czytaj na str. 10

100-lecie Zespołu Szkół Centrum 
Kształcenia w Golądkowie

Kształci, wychowuje, 
przygotowuje do życia

Zespół 
Szkół Cen-
trum Kształ-
cenia  im. 
Jadwigi 
Dziubińskiej 
w Golądko-
wie obchodzi 
w tym roku 100-lecie swojego istnienia. 

Placówka, którą w okresie mię-
dzywojennym utworzono pod nazwą 
Powiatowa Szkoła Rolnicza Męska 
przetrwała zawieruchę wojenną, 
a następnie niełatwy okres powojen-
ny, niepewne lata transformacji lat 90., 
wreszcie zmierzyła się z wyzwaniami, 
które niósł zmieniający się rynek pracy, 
unowocześnienie rolnictwa i otwarcie 
Polski na Europę.                                er

Czytaj na str. 3

Ciechanów. Tężnia, orlik, hotel i młyn

Dzieje się w mieście
4 czerwca na ciechanowskim osiedlu 

�Kwiatowym� udostępniona została 
mieszkańcom tężnia solankowa. Projekt 
wybrano do realizacji w ramach Ciecha-
nowskiego 
Budże-
tu Obywa-
telskiego.

Roz-
poczęła 
się  także 
moderniza-
cja zaplecza 
sportowego 
SP nr 3.

Na ukończeniu jest również kom-
pleksowa modernizacja Hotelu Olim-
pijskiego. 

Tymczasem trwa rewitalizacja i roz-
budowa zabytkowego młyna przy ulicy 
Nadrzecznej, gdzie powstaje Park Kul-
tury Młyn.                                             RK

Czytaj na str. 9

Szczęść Boże na motorze! 
- Na waszej stro-

nie internetowej 
znalazłem zdanie, 
które niezmiernie 
mnie zaciekawiło: 
�Tu nie ma dyskry-
minacji, chamstwa 
i  wulgaryzmów 

skierowanych do ludzi� � rozmawiamy 
z Janem Zdunkiewiczem, prezesem 
Moto Klubu Strzegowo. - Niedawno 
byłem na meczu Mławianki Mława, 
gdzie dorośli kibice rzucali �*urwami�. 
W obecności dzieci i młodzieży. 

- My się spotykamy w przyjaznej, 
koleżeńskiej atmosferze. Jeśli komuś 
coś leży na sercu, może o tym swobod-
nie mówić. Zwracamy się do siebie po 
imieniu. Akurat zamówiliśmy bluzy. Na 
każdej z nich będzie umieszczone logo 
klubu i imię danej osoby, co ułatwia 
nawiązywanie kontaktów na przykład 
na zlotach.                                              KJ

Czytaj na str. 10

Przywrócić rangę 
doradztwa rolniczego

- W jakich okolicz-
nościach został pan 
dyrektorem MODR 
w Warszawie? Pyta-
my Łukasza Lewan-
dowskiego, dyrekto-
ra Mazowieckiego 
Ośrodka Doradztwa 
Rolniczego w Warszawie.

- Z MODR i pracą doradcy jestem 
związany od czasu ukończenia studiów 
na kierunku: Rolnictwo na Uniwersyte-
cie Warmińsko- Mazurskim w Olszty-
nie. W latach 2004 - 2016 pracowałem 
w doradztwie rolniczym na różnych sta-
nowiskach. W MODR Warszawa Oddział 
Poświętne w Płońsku przeszedłem wszyst-
kie szczeble zawodowe, poczynając od 
stażysty - doradcy do Dyrektora Oddzia-
łu. Moja pierwsza przygoda z MODR 
trwała 12 lat i była spełnieniem marzeń 
z czasów studenckich.                           RK

Czytaj na str. 5
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Jednostka Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Radzanowie dostała 
średni samochód ratowniczo-
gaśniczy. 

Poświęcił go ks. biskup Mirosław 
Milewski. Sufragan diecezji płockiej 
przebywał tu uroczystości 90-lecia kon-
sekracji miejscowego kościoła i 20-lecia 
sprawowania funkcji proboszcza tej 
parafii przez ks. Jerzego Piątka, który 
jest też kapelanem strażaków w powie-
cie mławskim.

Były zastępca burmistrza Mławy, 
Szymon Zejer, został zastępcą 
wójta gminy Iłowo-Osada, 
Sebastiana Cichockiego.

W Iłowie będzie odpowiedzialny za: 
kulturę, edukację i oświatę, zdrowie, 
sport, promocję gminy oraz współpracę 
z organizacjami pozarządowymi, a także 
nadzór nad gospodarką komunalną.

� Jego bogate doświadczenie oraz 
merytoryczne przygotowanie sprawia-
ją, że jest idealnym kandydatem na to 
stanowisko. Szymon ukończył studia 
z zakresu zarządzania oświatą i marke-
ting w sporcie oraz przez kilka lat pełnił 
funkcję zastępcy burmistrza � uzasad-
niał swoją decyzję na portalu społeczno-
ściowym wójt Cichoc-
ki. - Po prawie pięciu 
latach intensywnej 
i satysfakcjonującej 
pracy w samorządzie 
Miasto Mława, od 1 
czerwca rozpoczynam 
nowy etap życia na 
stanowisku zastępcy 
wójta Gminy Iłowo-
-Osada. Chciałbym 
serdecznie podzięko-
wać wójtowi Sebastia-
nowi Cichockiemu za 
zaufanie oraz za szan-
sę na kontynuowanie 
pracy w samorządzie. 
Jego propozycja jest 
dla mnie ogromnym 

PKW podała oficjalne wyniki 
wyborów do europarlamentu. 
Ostateczny podział mandatów 
poznaliśmy już po oddaniu 
tego materiału do druku. 
Prawdopodobnie z naszego 
okręgu wyborczego (nr 5) 
mandat zdobędą Adam Bielan 
i Jacek Ozdoba (PiS) 
oraz Andrzej Halicki (KO).

W wyborach do europarlamentu po 
raz pierwszy od dekady zwycięstwo 
odniosła Koalicja Obywatelska, zdo-
bywając 37,06% głosów i wyprzedzając 
Prawo i Sprawiedliwość, które zgro-
madziło 36,16% głosów. KO będzie 
miało 21 mandatów, PiS zaś 20. Trze-
cie miejsce nieoczekiwanie przypadło 
Konfederacji (12,08%, 6 mandatów). 
Na kolejnych miejscach uplasowały 
się: Trzecia Droga (6,91%) i Lewica 
(6,3%) - po 3 mandaty. Pozostałe komi-
tety uzyskały łącznie 1,49%. 

Frekwencja wyniosła 40,65%.
Mandaty otrzymali: KKW Koali-

cja Obywatelska - ADAMOWICZ 
Magdalena, ARŁUKOWICZ Bartosz 
Adam, BREJZA Krzysztof, BUDKA 
Borys Piotr,BUŁA Andrzej, GASIUK-
-PIHOWICZ Kamila, HALICKI 
Andrzej Witold, JOŃSKI Dariusz, 
KIERWIŃSKI Marcin Piotr, KOHUT 
Łukasz Marcin, KOPACZ Ewa Boże-
na, LEWANDOWSKI Janusz Antoni, 
ŁUKACIJEWSKA Elżbieta Katarzyna, 
MARCZUŁAJTIS-WALCZAK Jagna 
Kinga, NYKIEL Mirosława, PROTAS 
Jacek, SIENKIEWICZ Bartłomiej Hen-
ryk, SZCZERBA Michał Roch, WAW-
RYKIEWICZ Michał,WCISŁO Marta 
Anna, ZDROJEWSKI Bogdan Andrzej.

Nowy wóz marki Renault wraz 
z wyposażeniem kosztował 1 mln 166 
tys. zł. 85 proc. tej kwoty stanowiła dota-

wyróżnieniem i motywacją do dalszej 
ciężkiej pracy na rzecz społeczności 
Gminy Iłowo-Osada. Cieszę się na nowe 
wyzwania i możliwości, jakie przyniesie 
mi praca w dynamicznie rozwijającej 
się gminie. Dziękuję wszystkim, któ-
rzy wspierali mnie przez ostatnie lata 
w Mławie . Wasze wsparcie i współpraca 
były nieocenione. Tak jak dotychczas, 
deklaruję swoją pomoc mieszkańcom 
Mławy, zawsze możecie na mnie liczyć. 
Do zobaczenia � napisał także Szy-
mon Zejer.

Obejmując nową funkcję musi zrezy-
gnować z mandatu radnego w Mławie. 
Po stwierdzeniu komisarza wyborczego 
w Ciechanowie o wygaśnięciu mandatu, 
będzie możliwe obsadzenie go przez 
Janusza Wojnarowskiego, który starto-
wał z listy Sławomira Kowalewskiego.

W.D.

KW Prawo i Sprawiedliwość: 
BIELAN Adam Jerzy, BOCHEŃSKI 
Tobiasz Adam, BRUDZIŃSKI Joachim 
Stanisław, BUDA Waldemar Grzegorz, 
DWORCZYK Michał Paweł, GOSIEW-
SKA Małgorzata Maria, JAKI Patryk 
Tomasz, KAMIŃSKI Mariusz, MALĄG 
Marlena Magdalena, MULARCZYK 
Arkadiusz, MÜLLER Piotr Józef, 
OBAJTEK Daniel, OZDOBA Jacek 
Dawid, RZOŃCA Bogdan Józef, 
SZYDŁO Beata Maria, TARCZYŃ-
SKI Dominik, WĄSIK Maciej Roman, 
WIŚNIEWSKA Jadwiga Maria, 
ZALEWSKA Anna Elżbieta, ZŁO-
TOWSKI Kosma Tadeusz.

KW Konfederacja Wolność i Nie-
podległość: BRAUN Grzegorz Michał, 
BRYŁKA Anna Mirosława, BUCZEK 
Tomasz Wojciech, SYPNIEWSKI Mar-
cin, TYSZKA Stanisław, ZAJĄCZKOW-
SKA-HERNIK Ewa.

KKW Trzecia Droga PSL-PL2050 
Szymona Hołowni: HETMAN Krzysz-
tof Andrzej, JARUBAS Adam Sebastian, 
KOBOSKO Michał Andrzej

KKW Lewica: BIEDROŃ Robert, 
SCHEURING-WIELGUS Joanna Iza-
bela, ŚMISZEK Krzysztof Jan.

Wiadomo zaś, że do Brukseli nie poja-
dą na pewno m.in. Jacek Kurski (PiS, 
dopiero 6. miejsce w okręgu nr 5), Han-
na Gronkiewicz-Waltz i Tomasz Fran-
kowski (KO), Ryszard Czarnecki, Witold 
Waszczykowski, czy Joanna Lichocka 
(PiS), a także Włodzimierz Cimoszewicz 
i Anna Maria Żukowska (Lewica), ani 
Ryszard Petru (Trzecia Droga).

W naszym okręgu wyborczym, czyli 
okręgu nr 5, najlepszy wynik osiągnęło 
Prawo i Sprawiedliwość, zdobywając 
353 247 głosów, tj. 49,17% i tym samym 
wprowadzi do europarlamentu dwóch 

kandydatów z tego okręgu. Liderzy listy 
to Adam Bielan (12,62%) i Jacek Ozdo-
ba (7,56%). Druga Koalicja Obywatel-
ska zgromadziła 171 044 głosy (23,81%) 
i z okręgu nr 5 będzie miała jednego 
europarlamentarzystę. Najwięcej głosów 
zdobył Andrzej Witold Halicki (18,01%). 
Trzecia zaś była Konfederacja � 92 949 
(12,94%), a kolejne miejsca to Trzecia 
Droga (65 399, 9,10%) oraz Lewica (23 
383, 3,25%). Te komitety nie uzyskały 
mandatów z naszego okręgu.

Frekwencja wyniosła 37,91%.

Spośród kandydatów z naszego 
subregionu, Anna Cicholska (PiS) 
zgromadziła 8 606 głosów w okręgu 
(1,2%), Konrad Wojnarowski (3D, 3 
715 - 0,52%), Katarzyna Szadkowska 
(Konfederacja, 2 902 - 0,40%), Marze-
na Cendrowska (KO, 7 104 - 0,99%), 
Krystyna Hausman-Manista (2 008 - 
0,28%), czy Marek Kiwit (Lewica, 504 
- 0,07%).

Wśród głosów z powiatu ciechanow-
skiego, najwięcej było oddanych na PiS 
� 10 898, czyli 46,57%. Wynik KO to 6 
473 głosy (27,66%), Konfederacja � 2 
608 (11,15%), Trzecia Droga � 2 104 
(8,99%), Lewica � 981 (4,19%). Miesz-
kańcy powiatu głosowali na Andrzeja 
Halickiego (KO, 4 763 głosy), Jacka 
Ozdobę (PiS, 3 551), Adama Bielana 
(PiS, 2 764), Annę Cicholską (PiS,             
2 192), Rafała Forysia (Konfederacja, 
1 118), czy Krystynę Hausman-Manistę 
(KO, 1 053). 

Również w samym Ciechanowie zwy-
ciężył PiS, który uzyskał 5083 głosów 
(39,95 proc.), wyprzedzając KO - 4614 
głosów (36,26 proc.).

Frekwencja to 34,62%.
RK, erem
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Rodzinie oraz najbliższym
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci

śp. Marianny Olkowskiej
poetki, pisarki dla dzieci, malarki

składają
Dyrekcja oraz Pracownicy

Powiatowego Centrum Kultury i Sztuki 
im. Marii Konopnickiej w Ciechanowie

Wybory do europarlamentu

Trzech europosłów z naszego okręgu

Adam Bielan Jacek Ozdoba Andrzej Halicki

Apel Muzeum Szlachty Mazowieckiej

Ciechanowianie w Powstaniu Warszawskim 
Muzeum Szlachty Mazowieckiej w Ciechanowie przygotowuje wystawę 

�Ciechanowianie w Powstaniu Warszawskim. W 80. rocznicę��
Chcemy przypomnieć sylwetki związane zarówno z miastem Ciechanów, jak 

też powiatem ciechanowskim. W ten sposób oddamy hołd bohaterom naszej 
ziemi ciechanowskiej, którzy walczyli w wielu zgrupowaniach powstańczych 
we wszystkich dzielnicach Warszawy, niejednokrotnie oddając swoje życie. 

Jeśli ktoś z mieszkańców naszego regionu posiada pamiątki po swoich 
krewnych, znajomych, przyjaciołach i mógłby je użyczyć na tę ekspozycję, to 
bardzo prosimy o kontakt z Działem Historycznym, tel. 23 672 53 46, w. 4.

Radzanów 

Biskup poświęcił wóz strażacki

cja unijna - z Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego. Pieniądze na 
wkład własny (15 proc.) wyłożył samo-
rząd gminny. 

Jest to trzeci samochód dla  radza-
nowskiej OSP. Żeby utrzymać się 
w Krajowym Systemie Ratowniczo-
-Gaśniczym, musi ona stale uzupełniać 
(wymieniać) swoje wyposażenie.

Na uroczystość przekazania pojaz-
du stawili się � oprócz druhów � liczni 
parafianie oraz przedstawiciele władz 
samorządowych, parlamentarnych 
i służb mundurowych. 

(kj) 

Radzanowscy 
strażacy przed nowym wozem

Wójt Iłowa(od lewej) z swoim nowym zastępcą

Z Mławy do Iłowa

Z wiceburmistrza na� 
wicewójta

eprasa.pl 6fddf6301a
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Zespół Szkół Centrum Kształcenia 
Rolniczego im. Jadwigi 
Dziubińskiej w Golądkowie 
obchodzi w tym roku 100-lecie 
swojego istnienia. 

Placówka, którą w okresie międzywo-
jennym utworzono pod nazwą Powiato-
wa Szkoła Rolnicza Męska przetrwała 
zawieruchę wojenną, a następnie nie-
łatwy okres powojenny, niepewne lata 
transformacji lat 90, wreszcie zmierzyła 
się z wyzwaniami, które niósł zmienia-
jący się rynek pracy, unowocześnienie 

rolnictwa i otwarcie Polski na Europę.
W minioną sobotę (8 czerwca) 

w Golądkowie, przy pięknej, słonecznej 
pogodzie, odbyły się uroczyste obchody 
z okazji jubileuszu szkoły. 

W tym wyjątkowym święcie, nie tylko 
dla samej szkoły, ale i całej gminy Win-
nica oraz powiatu pułtuskiego udział 
wzięli absolwenci szkoły, nauczyciele 
i pracownicy szkoły, uczniowie, ministro-
wie, posłowie, samorządowcy, dyrek-
torzy szkół rolniczych z całej Polski, 
duchowieństwo, przedstawiciele służb 
mundurowych, okoliczni mieszkańcy.   

- Jestem dumna, że mogę wprowadzać 
tę wyjątkową szkołę w drugie stulecie 
� powiedziała podczas uroczystości 
wyraźnie wzruszona dyrektor szkoły 
Ewa Leszczyńska.

Na długą, bogatą i barwną histo-
rię szkoły składa się cała opowieść , 
ogrom anegdot i wiele wspomnień ludzi 
z nią związanych.

Na początek trochę 
historii�

Matką-założycielką szkoły rolniczej 
w Golądkowie była Jadwiga Dziubińska. 
Warszawianka, pochodząca z bogatej 
inteligenckiej rodziny, wykształcona, 
pierwsza kobieta-posłanka na Sejm RP, 
której przekonaniem było, że działalność 
pedagogiczna na wsi musi być związana 
z krzewieniem kultury rolnej, a to wyma-
ga fachowego przygotowania. 

Tej idei poświęciła całe swoje życie, 
w 1900 r. współorganizowała męską 
szkołę w Otrębusach-Brwinowie, 
w 1905 r. założyła Żeńską Szkołę 
Gospodarczą w Kruszynku i została 
jej kierowniczką. 

W 1909 r. Jadwiga Dziubińska była 
współzałożycielką Szkoły Rolniczej 
Męskiej w Sokołówku k. Ciechanowa. 
W 1920 r., już jako posłanka z ramienia 
PSL �Wyzwolenie� Dziubińska współ-
tworzyła ustawę o ludowych szkołach 
rolniczych, zgodnie z którą w każdym 
powiecie miały powstać co najmniej 
dwie publiczne placówki tego typu � 
żeńska i męska.

Pierwszym kierownikiem Ludowej 
Szkoły Rolniczej w Golądkowie został 
Kazimierz Muraszko, absolwent 
agronomii w Kijowie. W okresie mię-
dzywojennym, szkoła w Golądkowie 
była znakomitym ośrodkiem postępu 
rolniczego; pobudzała okoliczne wsie 
do zwiększonej produkcji organizując 
wystawy płodów rolnych czy pokazy 

zootechniczne. Wizytowali ją m.in. pre-
zydenci RP: Stanisław Wojciechowski 
i Ignacy Mościcki. 

Po wybuchu drugiej wojny świato-
wej w 1939 r., szkołę zamknięto, a na jej 
miejsce uruchomiono niemiecką szkołę 
rolniczą. Czas wojny był dla szkoły bar-
dzo trudnym okresem, budynki zostały 
zdewastowane, teren zaminowany, zgi-
nęło wielu wychowawców, w tym sam 
kierownik szkoły � Kazimierz Muraszko. 

W PRL-u przystąpiono do odbudo-
wy i rozbudowy szkoły oraz gospodar-
stwa. Na przestrzeni lat wybudowano 
chlewnie, utworzono sady, ogródki 
botaniczne, pobudowano warsztaty. 
Powstał internat, sala gimnastyczna, 
budynek mieszkalny dla nauczycieli. 
Po 1977 r. nastąpiły poważne zmiany 
organizacyjne � powołano Zespół Szkół 
Rolniczych, a szkoła przeszła z systemu 
klasowo-lekcyjnego na system pracowni. 
Wreszcie, przetrwała trudne lata 90., 
które przyniosły upadek wielu szkół 
zawodowych i odpływ uczniów ze szkol-
nictwa rolniczego.

Tradycje, rozwój                
i adaptacja

Od 2009 r. placówka przyjęła nazwę 
Zespołu Szkół Centrum Kształcenia 
Rolniczego i podlega Ministerstwu Rol-
nictwa i Rozwoju Wsi. Dzisiaj, szkoła 

w Golądkowie to nowoczesne, stermo-
modernizowane budynki i funkcjonalne 
klasy, znakomicie wyposażone warszta-
ty, pracownie, farmy, boiska sportowe 
i bieżnie lekkoatletyczne, własny plac 
manewrowy i autokary. 

Ostatnią, nowo wyremontowaną 
�perełką� jest należący do szkoły zabyt-
kowy dworek, któremu przywrócono 
funkcjonalność. Właśnie ten obiekt 
oddano oficjalnie do użytku podczas 
obchodów 100-lecia szkoły. 

ZSCKR w Golądkowie jest jedną z 63 
szkół w kraju prowadzonych przez mini-
sterstwo, placówką nowoczesną, odpo-
wiadającą na wyzwania dynamicznie 
zmieniającego się świata i gospodarki. 
Kształci uczniów w następujących zawo-
dach: technik mechanizacji rolnictwa 
i agrotroniki, technik urządzeń i syste-
mów energetyki odnawialnej, technik 
żywienia i usług gastronomicznych, 

a w jej dniu, w obecności licznie zgro-
madzonych gości uroczyście ogłoszone 
zostało otwarcie roku jubileuszowego. 
Na stronie internetowej szkoły apelo-
wano do absolwentów, aby przysyłali 
stare fotografie, które zamieszczone 
będą w filmie, który specjalnie powstał 
na okoliczność jubileuszu. W kwietniu 
w ogrodzie szkolnym odsłonięto tabli-
cę �Tym, którzy odeszli�, poświęconą 
nauczycielom, uczniom, pracownikom, 
którzy pozostawili w szkole trwały ślad. 
Były też konkursy kulinarne, sportowe, 
konferencje i  przede wszystkim zako-
panie kapsuły czasu zawierającej m.in. 
wzruszający list do tych, którzy odkopią 
ją za ćwierć wieku. Powstała również 
jubileuszowa publikacja �Z historią 
w przyszłość� 100 lat golądkowskiej 
szkoły� oraz piękne grafiki przedstawia-
jące historyczne budynki szkoły. 

100 lat� mało jeszcze
Wreszcie nadszedł długo wyczekiwany 

dzień. 8 czerwca całe Golądkowo i Win-
nica, gdzie najpierw odbyła się msza 
święta, żyły obchodami 100-lecia szkoły. 
Następnie odbyło się spotkanie poko-
leń, w którym wzięli udział absolwenci. 
Szczególnie ci najstarsi - z sentymentem, 
wzruszeniem, często ze łzami w oczach 
wspominali lata spędzone w Golądko-
wie. Wśród gości znaleźli się m.in. były 

minister rolnictwa i europoseł Jarosław 
Kalinowski, b. minister rolnictwa i poseł 
Henryk Kowalczyk (wcześniej � nauczy-
ciel matematyki w Zespole Szkół), a tak-
że Adam Nowak, podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Rolnictwa i Rozwo-
ju Wsi, prezeska Oddziału Związku 
Nauczycielstwa Polskiego Maria Korbal, 
dyrektorka zaprzyjaźnionej szkoły śred-
niej � LO im. Piotra Skargi w Pułtusku 
Anna Majewska, wójtowie ościennych 
gmin Robert Wróblewski (absolwent) 
i Włodzimierz Kaczmarczyk. Liczną 
grupę gości stanowili dyrektorzy szkół 
rolniczych, niektórzy z najdalszych 

zakątków kraju. Sala gimnastyczna 
do ostatniego miejsca wypełniła się 
zaproszonymi gośćmi. 

- Szkoła, która ma sto lat, to szkoła 
wielka. Jej najważniejszym celem było 
kształcenie, ale też wychowywanie 
i przygotowanie do życia. Kształciła 
nie tylko przyszłych rolników, przy-
gotowała uczniów do pracy w innych 
zawodach. Wielu z naszych absolwen-
tów, to osoby pełniące wysokie funk-
cje państwowe, wykładowcy wyższych 
uczelni, dyrektorzy, przedsiębiorczy 
rolnicy prowadzący gospodarstwa, 
przedstawiciele duchowieństwa, arty-
ści. Dzisiaj wyrażamy też uznanie 
i wdzięczność dla całego grona peda-
gogicznego, które przez lata kształciło 
golądkowską młodzież. Dzisiaj jest 
dzień dumy i radości z tego, co już za 
nami, co wszyscy państwo, pokolenia, 
które już wyszły ze szkoły, tworzyli. 
Dla nas, tworzących aktualnie szkołę, 
to dzień refleksji - nad tym co zrobić 
lepiej, jak się rozwijać, dzień planów 
i marzeń. Jestem wdzięczna za każdą 
okazaną naszej szkole pomoc. Roz-
wijamy się, przybywa nam uczniów, 
mamy piękne zaplecze dydaktyczne, 
wspaniałe warunki do pracy. To dla 
mnie ogromny zaszczyt, że wprowa-
dzam naszą szkołę w drugie stulecie 
jej funkcjonowania - powiedziała 

podczas przemówienia dyrektor  
szkoły Ewa Leszczyńska.

Zaproszeni goście zgodnie życzy-
li dyrekcji szkoły, nauczycielom oraz 
uczniom dalszych sukcesów i dynamicz-
nego rozwoju. 

Przyszedł też czas na występy sce-
niczne. Uczniowie w programie arty-
stycznym pn. �Sto lat� mało jeszcze. 
Kronika piosenkami malowana�, 
którego reżyserem był Grzegorz Mil-
czarczyk, kolejny z absolwentów szko-
ły, w słowno-muzycznej formie prze-
prowadzili publiczność przez kolejne 
dekady działalności szkoły. Na ekranie 
�przelatywały� zdjęcia sprzed lat, na 
których absolwenci odnajdywali nie 
tylko siebie, ale też kolegów, koleżanki, 
byłych nauczycieli - tych, którzy już nie 
żyją, bądź z różnych względów nie mogli 
przyjechać na obchody. Było zabawnie 
i sentymentalnie � od utworów ludowych 
i folkowych przez piosenki patriotycz-
ne, bigbitowe aż po cięższe brzmienia 
rockowe. Na scenie nie mogło zabrak-
nąć tancerzy z Zespołu Pieśni i Tańca 
�Golądkowo�. Wszyscy występujący 
w nagrodę otrzymali zasłużoną owa-
cję na stojąco, porcję gorących braw. 
Dzień zakończono wspólnym obiadem 
w Domu Polonii w Pułtusku.

Tekst i fot. RADOSŁAW MARUT

100-lecie Zespołu Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego w Golądkowie

Kształci, wychowuje, 
przygotowuje do życia

Rocznik, który ukończył
99 lat temu ukończył męską szkołę 
rolniczą w Golądkowie.
Zdjęcie z pierwszym kierownikiem 
szkoły Kazimierzem Muraszko

technik architektury krajobrazu, technik 
weterynarii, mechanik � operator pojaz-
dów i maszyn rolniczych (branżowa 
szkoła I stopnia). 

Warunki pracy podnoszą jakość 
kształcenia. Ale szkoła to nie tylko 
ciężka praca i ciągła nauka. Uczniowie 
z Golądkowa od lat mają możliwość 
uczestniczenia w programie Erasmus, 
wyjeżdżają i zwiedzają Europę. Arty-
styczne dusze mają możliwość wyrażania 
siebie chociażby w zespołach muzycz-
nych, tanecznych i mażoretek, zajęciach 
jeździeckich, sportowych. Przy szkole 
działa koło młodego ogrodnika czy 
zespół wolontariatu. Wizytówką szkoły 
od niepamiętnych czasów jest oczywiście 
Zespół Pieśni i Tańca. W Spółdzielni 
Uczniowskiej Eureka młodzież uczy 
się przedsiębiorczości, pracy w grupie, 
mądrego i rozważnego inwestowania. 

Dodatkowego kolorytu dodaje szkole 
samo położenie � wśród malowniczych 
pół i łąk.

Pokolenia nauczycieli, 
uczniów, absolwentów

Przygotowanie do obchodów 
100-lecia szkoły rozpoczęły się tak 
naprawdę już na początku tego roku. 
Dla dyrekcji, nauczycieli i organizatorów 
były to pracowite miesiące. Zorgani-
zowano konkursy dotyczące patronki, 

Absolwenci przy pomniku 
i kapsule czasu

Przecięcie wstęgi podczas otwarcia zabytkowego dworku

Koncert Sto lat... mało jeszcze w wykonaniu uczniów

Zespół Pieśni i Tańca Golądkowo

Na zjazd przybyła liczna grupa absolwentów szkoły

Galeria zdjęć z obchodów 
na www.ciechpress.pl

eprasa.pl 6fddf6301a



to wierzę, że 
na wysokości 
zadania staną 
doświadczeni 
kadrowicze, 
z Robertem 
Lewandow-
skim i Piotrem 
Zielińskim 
na czele. Co 
by nie mówić 

o formie naszego kapitana, to w tym 
sezonie pokazał, że wciąż jest topowym 
napastnikiem w Europie. Prawdopodob-
nie dla tej dwójki jest to ostatnia duża 
impreza piłkarska, dlatego wierzę, że 
będą stanowili o sile naszej reprezentacji 
podczas Euro w Niemczech.

Er

Krzysztof Kosiński, prezydent 
Ciechanowa:

- Odnoszę 
wrażenie, że 
pierwszy raz 
oczekiwania 
wobec polskiej 
reprezentacji 
n i e  zos ta -
ły sztucznie 
wykreowane. 
Zwykle przed 
ważnym tur-

niejem (mistrzostwami świata czy 
Europy) media i kibice pompowali tzw. 
balonik. Im bliżej pierwszego meczu 
tym bardziej widzieliśmy się w ścisłej 
czołówce. Kończyło się najczęściej bra-
kiem wyjścia z fazy grupowej i trzecim 
ostatnim meczem o honor. Potem były 
rozliczenia i wyrzucanie trenera. Tym 
razem przed pierwszym gwizdkiem 
panuje duży realizm, a może nawet pesy-
mizm. Mało jest też medialnego szumu 
wokół kadry. Pewnie jest to związane ze 
sposobem, w jaki awansowaliśmy na 
Mistrzostwa Europy, czyli po barażach 
ze słabej grupy, gdzie odnotowaliśmy 
kilka kompromitujących wyników. Do 
tego nie tak dawno przeżywaliśmy istną 
tragikomedię z portugalskimi trenera-
mi reprezentacji. Indywidualnie mamy 
w naszej drużynie narodowej solidnych 
zawodników grających w dużych klu-
bach i pełniących tam ważne role. Jed-
nakże nie widać, żeby ci sami piłkarze 
potrafili stworzyć zgrany zespół, kiedy 
ubierają koszulkę z orzełkiem na piersi. 
Niestety nie widać też pomysłu na grę, 
nawet z teoretycznie słabszym prze-
ciwnikiem. Dlatego przede wszystkim 
mam nadzieję, że pokażemy walkę na 
boisku. Można przegrać, ale pokazując 
kibicom tzw. gryzienie trawy, czyli pełne 
zaangażowanie i godne reprezentowanie 
biało-czerwonych barw. Mimo wszystko 
trzymam kciuki, a mecze zamierzam 
oglądać przed telewizorem, choć z pew-
nością z dużym spokojem i bez więk-
szych emocji. Wszystko, co dobre będzie 
miłym zaskoczeniem.                         RK

Bartłomiej Zagórski, 
mieszkaniec Glinojecka:

- Na Euro 
2024 czekam 
z niecierpli-
wością .  Po 
pierwsze uwiel-
biam turnieje 
o mistrzostwo 
świata  lub 
Europy, nie 
tylko w piłkę 
nożną ale rów-

nież siatkówkę czy szczypiorniaka. Po 
drugie będzie na tym turnieju wystę-
powała też nasza reprezentacja. Mimo 
że nasi piłkarze podczas eliminacji nie 
raz rozczarowywali, ba ich gra niekiedy 
przyprawiała o mdłości, to jednak wielu 
Polaków, w tym ja, zawsze kibicuje im 
na dużych imprezach. I mam nadzieję 
że tym razem będzie nieźle. Zazwyczaj 
na takich turniejach byliśmy uważani 
za faworyta do wyjścia z grupy. Było tak 
chociażby w roku 2012 czy 2021 i zawa-
laliśmy mecze z teoretycznie słabszymi 
rywalami. Nie wiem czy nasi zawodnicy 
mają słabe głowy, czy lekceważyli prze-
ciwników, no ale Polska odpadała. W tym 
roku mamy niewielkie szanse na awans, 
ale może właśnie dlatego uważam, że 
będzie dobrze. Mam nadzieję, że Pola-
cy zmotywują się na silniejszych rywali 
i pokażą wreszcie dobrą piłkę. Może nie 
wystarczy to na awans, ale czasami lepiej 
przegrać po dobrej grze niż wygrać bo 
słabej, tak jak to miało miejsce ostatnio 
na mundialu. No ale nie tylko Polska gra 
na Euro. Mam nadzieję że wszystkie dru-
żyny dostarczą nam wielu fascynujących 
meczów, że obejrzymy kapitalne bramki, 
do których później będziemy wracać po 
latach. Mam cichą nadzieję, że na euro 
będzie jakiś czarny koń, kto wie - może 
Polska, który zrobi niespodziankę i wygra 
przeciwko potęgom europejskiej piłki. 
No i mam nadzieję że euro będzie oka-
zją do spotkania i kibicowania w gronie 
znajomych.                                              RK

Marek Łebkowski, radca 
prawny, radny rady miasta 
w Ciechanowie:

- Uważam, że jak zdobędziemy trzy 
punkty w naszej grupie na Euro to już 
będzie naszym sukcesem. To wszystko 
na co stać dzisiaj naszą reprezentację. 
W naszym zasięgu wydaje się być jedy-
nie reprezentacja Austrii. Po meczach 
z Holandią i Francją nie robię sobie wiel-
kich nadziei, zwłaszcza po tym, w jakiej 
formie są aktualnie zawodnicy obu 
krajów. Czy te trzy punkty ewentualnie 
wystarczą na wyjście z grupy? Tego nie 
wiem, ale na pewno zespoły z trzecich 
miejsc mają możliwość awansu.

Obawiam się, że kibice też nie będą 
mieli wielu powodów do oklasków, bo 
styl gry naszej reprezentacji od dawna 
już nie zachwyca. Ostatnie eliminacje 
oraz mistrzostwa świata w Katarze 
pokazały, że mamy z tym ogromne pro-
blemy. Wątpię też, aby nagle przebudził 
się Robert Lewandowski, który, moim 
zdaniem, najlepsze lata, czy to w klubie, 
czy w kadrze, ma już zdecydowanie za 
sobą. Wystarczy popatrzeć na ostatnie 
eliminacje, w których rola �Lewego�, 
jeśli chodzi przede wszystkim o zdoby-

Stanisław Kamiński, emeryt:

- Przebieg eliminacji do mistrzostw 
Europy nie napawał optymizmem. Do 
finałów nasza reprezentacja dostała się 
rzutem na taśmę, w ostatnim momen-
cie po meczach barażowych. Dlatego 
też byłem pełny najgorszych przeczuć 
co do szans naszej reprezentacji w tur-
nieju finałowym. Jednak ostatni mecz 
z Ukrainą, rozegrany w miniony piątek, 
wlał w moją duszę nieco optymizmu. 
Widzę w grze naszej reprezentacji istotną 
poprawę, zwłaszcza w konstruowaniu 
akcji ofensywnych. Dlatego na jej występ 

pa t rzę  j uż 
z mniejszym 
pesymizmem. 
Uważam, 
że wyjdzie-
my z grupy, 
pokonując 
Austrię, jak 
również sądzę, 
że będziemy 
bliscy remisu 

z Holandią. Dalsze powodzenie będzie 
zależało od tego, na kogo trafimy po 
wyjściu z grupy.

PB

wanie bramek, 
była już znacz-
nie mniejsza.

Liczę ,  że 
liderem kadry 
na Euro zosta-
nie Sebastian 
Szymański. 
Patrząc na jego 
grę w Fener-
bahce w ostat-

nim sezonie wiele sobie obiecuję. Myślę, 
że może być dużo bardziej przydatny 
w konstruowaniu ataków Polaków niż na 
przykład Piotr Zieliński, którego oczy-
wiście bardzo cenię, ale wydaje mi się, 
że jego kariera znacznie wyhamowała. 
Szkoda też, że nie ma w kadrze Matty-
�ego Casha, którego uważam za bardzo 
wartościowego obrońcę. 

Chciałbym, żeby po mistrzostwo 
Europy sięgnęła wreszcie Chorwacja, 
której kibicuję od wielu lat. Podoba mi 
styl grania zawodników z Bałkanów, ich 
finezja, zaangażowanie i walkę od pierw-
szej do ostatniej minuty. Ten stosunkowo 
niewielki kraj potrafi wykształcić praw-
dziwe piłkarskie �perełki�, a mieszanka 
młodości i rutyny być może teraz zapro-
wadzi ich po puchar mistrzowski. 

Er

Andrzej Nizielski, były 
nauczyciel, trener, działacz 
piłkarski, dyrektor STO w Raciążu:

- Jako kibic ligi niemieckiej i tam-
tejszego systemu szkolenia sądzę, że 
reprezentacja Niemiec ma spore szan-
se, aby zdobyć mistrzostwo Europy. 
Oczywiście, poza Niemcami jest szereg 
reprezentacji, które są w stanie trafić 
z formą, a głównymi kandydatami do 
złotego medalu są na pewno Francuzi. 

Polacy potrzebują mnóstwo szczę-
ścia, bo wyjście z tak mocnej gru-
py do jakiej trafili graniczy z cudem. 
Naturalnie, jako kibic wierzę w naszą 
reprezentację, ale zdaję sobie sprawę 
z naszych ograniczeń.

Jeśli udałoby się zdobyć choćby punkt 
w meczu z Holandią, to jest szansa, że 
morale drużyny znacznie wzrosną, ale 
patrząc na to, co ostatnio wyczynia 

Janusz Grochowski, autor 
książek o mławskim sporcie:

- Mamy �ciężką� grupę na tych piłkar-
skich mistrzostwach. Naszymi rywalami 
są drużyny Austrii, Francji i Holandii 
i każda z nich nie będzie łatwym prze-
ciwnikiem dla naszych piłkarzy. Możemy 
liczyć na przyzwoity wynik z Austrią, 
z Francją raczej nie będzie miłej nie-
spodzianki, może z Holandią da się coś 
ugrać, to wówczas pojawiłaby się szansa 
na wyjście z grupy. Ale to są wszystko 
spekulacje, które zostaną sprawdzone 
w meczach na boiskach piłkarskich.

Łukasz Kapczyński, burmistrz 
Glinojecka:

- Mistrzostwa zawsze trochę elektry-
zują, najlepsi zawodnicy z większości 
krajów europejskich reprezentują swoje 
drużyny narodowe. Spodziewam się 
pięknych bramek, jako kibic oczekuję 
nieco finezji, ciekawych zagrań, mniej 
murowania bramki. Mam świadomość, 
że kolejne fazy turnieju rządzą się swo-
imi zasadami i wtedy gra staje się trochę 
zachowawcza. Moim faworytem całych 
rozgrywek jest Francja, tym bardziej 
cieszę się, że nasza drużyna narodowa 

Maciej Żyro, starszy menedżer 
w banku:

- Jeśli chodzi o Polskę, oczekiwań nie 
mam żadnych. Wczorajszy mecz tego nie 
zmienił. Trafiliśmy do grupy z trudny-
mi przeciwnikami. Myślę, że w meczu 
z Francją przegramy 0-4, z Holandią � 
0-3. Austria w tym roku również jest bar-
dzo mocna. Zawsze liczę, że coś ugramy, 
ale nie sądzę, byśmy mieli duże szanse.

Na reprezentacji zawsze ciąży duża 
presja. Dziennikarze i kibice pompują 
balonik oczekiwań do ogromnych roz-
miarów. Ten balonik pęka, kiedy docho-
dzi do pierwszych niepowodzeń. Ale 
może w tym roku nas zaskoczą? Może 

reprezentacja 
Oranje to trud-
no być opty-
mistą. Cztery 
punkty zapew-
ne pozwolą na 
wyjście z gru-
py, być może 
nawet trzy.

Liczę ,  że 
w naszej repre-

zentacji objawią się nowe talenty, na któ-
rych w przyszłości będzie można oprzeć 
grę kadry. Jednym z takich zawodników 
może stać się Jakub Piotrowski, który 
gra w bułgarskim klubie Łudogorec 
Razgrad. Chciałbym, żeby selekcjoner 
Michał Probierz postawił od początku 
na tego pomocnika, widzę w nim poten-
cjał, aby w przyszłości został wiodącą 
postacią tej kadry.

Er

Oczywiście 
będę oglądał 
transmisje 
ze spotkań 
naszej druży-
ny i oby grała 
w tej imprezie 
jak najdłużej. 
Kapitan naszej 
ekipy, Robert 
Lewandowski, 

w jednym z ostatnich wywiadów powie-
dział, że wierzy w zespół. Nie pozostaje 
więc nic innego, jak trzymać kciuki za 
reprezentację i� do boju!

W.D.

zagra w grupie 
właśnie z tą 
reprezentacją. 
Polakom będę 
kibicował 
i chciałbym, 
aby osiągnęli 
jak najwyższy 
rezultat. To 
jest piłka noż-
na, wynik może 

być różny, a może na tych mistrzostwach 
objawi się nowa gwiazda polskiej repre-
zentacji. Trzeba walczyć i dać z siebie 
wszystko. 

RK

właśnie wte-
dy, kiedy nikt 
nie będzie już 
żywił większych 
nadziei, nasi 
wyjdą z gru-
py? Myślę, że 
już samo wyj-
ście z grupy 
byłoby wiel-
kim sukcesem 
naszej repre-
zentacji.

PB

Sonda �Tygodnika�

EURO 2024. Jak daleko zajdziemy? 
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Już 14 czerwca rozpoczyna się 
wielkie piłkarskie święto � Euro 
2024. Euro, na które udało nam 
się awansować wbrew wszelkim 
znakom i prawidłom, z grupy 
eliminacyjnej, która jaka była, 
każdy widział. Dlatego też te 
mistrzostwa wydają się być 
zupełnie inne, niż zwykle, bo 
chyba jednak nie jedziemy tam 
po medal�

Dawno nie było tak trudno, mecz 
otwarcia i od razu z grubej rury, bo 
Holandia. Potem mocni ostatnio 
Austriacy, a więc mecz o wszystko? Jak 

nie pójdzie, to nawet o honor będzie 
ciężko, bo Francja. Trochę niełatwo 
tu być optymistą. Ale może to i lepiej. 
Wreszcie nasi mają trochę spokoju, bo 
mało kto na nich liczy. Nikt ich ze skóry 
nie obedrze, jeśli nie zrobią wyniku, bo 
mało kto oczekuje, że go zrobią. A jeśli 
jakimś cudem zrobią, to będzie coś. Ale 
nie pompujmy tego balonika.

Entliczek, pentliczek, co zrobi� 
Probierz? W zasadzie co by nie zrobił, 
nikt mu głowy nie urwie. Czasu miał 
mało, zadanie do wykonania tylko takie, 
żeby wstydu nie przynieść, a więc luzik. 
Nawet powołania były luzackie (bo 
wyciekły) i w sumie do przewidzenia, 
a dyskusji wokół braku Casha daleko 

było do tej z czasów �Dudka i Fran-
kowskiego�. 

Lewy w niezłej formie, jest Zieliński, 
jest Szymański, na pewno poszarpią na 
skrzydłach Zalewski z Frankowskim. 
Z obroną ciut gorzej, ale chociaż Kiwior 
coraz lepiej wygląda. No i nasz cudo-
twórca Wojtek. Może nie będzie tak źle. 
Skoro stać nas na taki gest, żeby pozby-
wać się solidnych obrońców z Premier 
League, musimy być chyba silni. A jak 
się okaże, że i Milika zabraknie (tekst 
pisany był przed ogłoszeniem ostatecz-
nych nominacji), to już w ogóle.

Lewy tonuje nastroje, ale i widzi jakąś 
chemię (niemiecką?) w zespole, a i stra-
chu przed rywalami nie odczuwa. No 

ale on nie musi się przecież nikogo bać, 
bo wszędzie już był i wszystko widział, 
i to jego raczej bać się powinni. Gorzej 
z pozostałymi. Ale może objawi się jakiś 
nowy kozak (Moder? Piotrowski?)? 
Albo i stary? Takie turnieje mają bowiem 
to do siebie, że zdarzają się rzeczy nie-
oczekiwane, o których potem mówi się 
przez lata. No bo czy ktoś się spodziewał 
tego, co było na Euro 2016? 

Jakiś pogląd na formę naszych dadzą 
pewnie mecze towarzyskie z Ukrainą 
i Turcją. Czytając ten tekst, będziecie 
znali ich wynik. Czego więc możemy 
się spodziewać po Euro 2024? �Jeszcze 
jeden!�, czy �Polacy, nic się nie stało!�?

RK

Marek Mikołajewski, były 
piłkarski sędzia międzynarodowy, 
nauczyciel wuefu, trener piłki 
nożnej:

- Wydaje mi się, że tym razem to repre-
zentacja Anglii sięgnie po tytuł mistrzów 
Europy. Już trzy lata temu, w finale Euro 
2020 (przełożone rok później ze względu 
na pandemię � przyp. red.) Anglicy byli 
bliscy wygranej, ale na karne lepsi okazali 
się Włosi. Synowie Albionu wydają się 
być teraz jeszcze mocniejsi, do repre-
zentacji dołączyło kilka gwiazd świato-
wego formatu z Jude�em Bellinghamem 
z Realu Madryt na czele. Obstawiam, że 
finale Anglicy zmierzą się z Francuza-
mi. Jeśli chodzi o naszą reprezentację 
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FOT. ARCHIWUM RODZINNE 

genetyczne, 
które wykazały, 
że nasz Rafał 
cierpi na dzie-
dziczną para-
plegię spastycz-
ną, ma też problem z utrzymaniem 
równowagi. Nie potrafi jeździć na 
rowerze, ale podjął się nauki jazdy na 
trójkołowym! � piszą rodzice na stro-
nie internetowej Fundacji Siępomaga.

Co więcej: - Udało mu się, a to jesz-
cze bardziej utwierdza nas w prze-
konaniu, że ma ogromną wolę walki 
i determinację, by w przyszłości móc 
być sprawnym i szczęśliwym. Jest 
mądrym i pogodnym chłopcem. Inte-
resuje się geografią, historią, uwielbia 
muzykę, śpiew. Hoduje również rybki 
i pod czujnym okiem dziadka, gołębie. 
Jednak dużym utrudnieniem i wyzwa-

nowskiego stowarzyszenia regionalistów 
� Towarzystwa Miłośników Ziemi Cie-
chanowskiej. Przez trzy kadencje radny 
rady powiatu ciechanowskiego. W latach 
2018-2020 członek zarządu powiatu. 
W ostatnich wyborach parlamentarnych 
w 2023 roku został wybrany na posła      
X kadencji Sejmu Rzeczypospolitej     
Polskiej.                                                       Er

Czternastoletni Rafał 
Tomaszewski, uczeń Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Mławie, 
cierpi na ciężką chorobę. 
Niebawem będzie poddany 
operacji w Instytucie Paleya 
w Warszawie. Potrzeba na to 
ok. 100 tys. zł, co przekracza 
możliwości finansowe jego 
rodziny. 

- Nasz synek mierzył się z zaburze-
niami równowagi i nieprawidłowym 
chodem, przez co traktowany był jak 
dziecko z mózgowym porażeniem 
dziecięcym. Jak się później okazało, 
źródło problemu było zupełnie gdzieś 
indziej. Te nieprawidłowości nie dawa-
ły nam spokoju, więc po konsultacji 
z lekarzem udaliśmy się na badania 

Adam Krzemiński, poseł na 
Sejm RP z okręgu płocko-
ciechanowskiego otrzymał 
Odznakę Honorową za Zasługi 
dla Samorządu Terytorialnego.

Odznaczenia państwowe � w imieniu 
Ministra Spraw Wewnętrznych i Admini-
stracji � wręczył Wojewoda Mazowiecki 
Mariusz Frankowski. W wydarzeniu 
uczestniczyli wyróżnieni samorządowcy 
z województwa mazowieckiego.

Odznaka Honorowa za Zasługi dla 
Samorządu Terytorialnego została 
ustanowiona Rozporządzeniem Rady 
Ministrów z dnia 12 czerwca 2015 roku. 
Jest to jednostopniowe odznaczenie 
nadawane przez ministra właściwego do 
spraw administracji publicznej. Odznaka 
jest zaszczytnym wyróżnieniem i może 
być nadawana za szczególne zasługi 
na rzecz samorządu terytorialnego, 
m.in. w działalności w organach jed-
nostek samorządu terytorialnego oraz 

Piotr Wojciechowski i Karol 
Makijonko zostali nowymi 
prezesami ciechanowskich 
spółek miejskich. Pierwszy 
zarządzać będzie Zakładem 
Wodociągów i Kanalizacji, 
a drugi odpowiadać za 
Towarzystwo Budownictwa 
Społecznego. 

- Jest to dla mnie ogromny zaszczyt, 
wielka odpowiedzialność, a także moż-
liwość dalszej aktywnej oraz bardzo 
sumiennej pracy na rzecz naszego 
miasta i jego mieszkańców - powiedział 
Piotr Wojciechowski. 

Z kolei podczas posiedzenia rady 
nadzorczej spółki TBS na stanowisko 
prezesa powołano Karola Makijonko. 
- Za powierzone mi zaufanie chciał-
bym ogromnie podziękować władzom 
miasta, prezydentowi Krzysztofowi 
Kosińskiemu oraz Radzie Nadzorczej 
TBS. Dołożę wszelkich starań aby jak 
najlepiej wywiązać się z powierzonych 
mi zadań - przyznał Karol Makijonko. 

Nowo powołani prezesi są samorzą-
dowcami. Karol Makijonko pracował 
w starostwie powiatowym w Ciechano-
wie, był zastępcą kierownika w Wydziale 
Komunikacji i Transportu. Zajmował się 
sprawami z zakresu transportu zbioro-
wego, drogowego, rejestracji pojazdów 
oraz uprawnień do kierowania pojaz-
dami.

Ukończył studia I stopnia na kierunku 
administracja oraz studia magisterskie 
o specjalności administracja publiczna. 
W ostatnich wyborach samorządowych 
ubiegał się się o fotel wójta gminy Cie-
chanów. Był radnym rady miasta Cie-
chanów kadencji 2018-2024. 

niem, któremu musi sprostać, jest 
sztywny, spastyczny chód � doda-
ją rodzice.

Planowane leczenie Rafała ma 
być długotrwałym procesem, obej-
mującym operację, gipsowanie, orte-
zy i intensywną rehabilitację. 

Zbiórkę pieniędzy na leczenie 
14-latka z Mławy prowadzi Fundacja 
Siepomaga. Dotychczas darczyńcy 

złożyli 28 tys. zł 
Aby wesprzeć leczenie Rafała, 

wystarczy otworzyć stronę interneto-
wą tej Fundacji, są na niej wskazówki 
i niezbędne dane. Pieniądze można 
przekazywać przelewem interneto-
wym albo wysyłając SMS na numer 
75365 o treści 0400465. Gotów-
kę można też wpłacić (tradycyjny 
sposób) na konto bakowe: 12 2490 
1028 3587 1000 0040 0465, tytułem 
�Darowizna Rafał�. Adres odbiorcy: 
Fundacja Siepomoga, pl. Władysława 
Andersa 3, 61-894 Poznań.

(kj)

związkach i stowarzyszeniach jednostek 
samorządu terytorialnego.

Adam Krzemiński urodził się w 1975 
roku w Ciechanowie. Przez niemal 17 lat 
pełnił funkcję dyrektora Centrum Usług 
Wspólnych obsługującego ciechanowską 
oświatę samorządową. Wcześniej praco-
wał jako nauczyciel matematyki i fizyki. 
Jest członkiem Społecznego Towarzy-
stwa Oświatowego, działa w klubie 
SCKS Jurand Ciechanów, w Związku 
Polaków na Ukrainie był członkiem 
Mazowieckiej Radzie Oświatowej. Pre-
zes największego i najstarszego ciecha-

Piotr Wojciechowski ma 39 lat, 
ukończył studia I stopnia na kierunku 
zarządzanie i marketing. Jest absolwen-
tem Wydziału Inżynierii Środowiska 
Politechniki Warszawskiej w specjalności 
inżynieria komunalna. Od kilkunastu 
lat związany jest z branżą sanitarną. 
Dotychczas pracował w ZWiK-u na 
szczeblu kierowniczym. W latach 2018-
2024 sprawował mandat radnego Rady 
Miasta Ciechanów, gdzie pełnił funkcję 
przewodniczącego komisji rewizyjnej. 
W tym roku ponownie wybrano go 
na radnego.

Dotychczasowy prezes ZWiK Marcin 
Burchacki złożył rezygnację z funkcji 
prezesa w związku z objęciem posady 
zastępcy burmistrza Mławy. Były już 
prezes TBS w Ciechanowie Łukasz 
Lewandowski został został dyrektorem 
Mazowieckiego Ośrodka Doradztwa 
Rolniczego w Warszawie.

er
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Spółki miejskie mają 
nowych prezesów

Adam Krzemiński odbiera 
odznakę z rąk wojewody Mariusza 
Frankowskiego

Odznaka 
dla posła

Pomóżmy Rafałowi 

Rozmowa z Łukaszem Lewandowskim, dyrektorem 
Mazowieckiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego w Warszawie

* W jakich okolicznościach został 
pan dyrektorem MODR w Warszawie?

- Z MODR i pracą doradcy jestem 
związany od czasu ukończenia studiów 
na kierunku: Rolnictwo na Uniwersytecie 
Warmińsko-Mazurskim w Olsztynie. 
W latach 2004 - 2016 pracowałem 
w doradztwie rolniczym na  różnych sta-
nowiskach. Mój potencjał jako menedże-
ra i fachowca od doradztwa rolniczego 
został dostrzeżony przez Pana Ministra 
Rolnictwa Czesława Siekierskiego, który 
powołał mnie na to stanowisko.

* To w zasadzie powrót na stanowi-
sko. Proszę przybliżyć ten wcześniejszy 
okres. 

W MODR Warszawa Oddział 
Poświętne w Płońsku przeszedłem 
wszystkie szczeble zawodowe, poczyna-
jąc od stażysty - doradcy do Dyrektora 
Oddziału. Moja pierwsza przygoda 
z MODR trwała 12 lat i była spełnie-
niem marzeń z czasów studenckich. 
Powodem do dumy jest największa 
wystawa rolnicza na Mazowszu, 
która za czasów mojego zarządzania 
Oddziałem w Poświętnem pobiła rekor-
dy wystawców (około 500) i odwie-

dzających (kilkadziesiąt tysięcy osób). 
Będę dążył do tego, by te liczby nie były 
mniejsze. 

 * Dlaczego zrezygnował pan ze 
stanowiska prezesa ciechanowskie-
go TBS?

Poczynając od przeszkód formal-
nych, a kończąc na zwykłej fizycznej 
niemożliwości. Poza tym uważam, że 
należy poświęcić się danej pracy, dzie-
dzinie w 100%, by miała swoją jakość 
i efekty. Przy okazji chcę podziękować 
wszystkim Pracownikom, Mieszkańcom  
i Wszystkim pozostałym osobom, z któ-
rymi współpracowałem, miałem kontakt 
i przyjemność pracować. 

* Nie będzie pana również w nowej 
radzie powiatu. Czy zatem w jakiś spo-
sób będzie pan nadal obecny w Cie-
chanowie?

- Nadal mieszkam w Ciechanowie, 
jestem mieszkańcem miasta, powia-
tu i jak każdy inny mieszkaniec mam 
prawa. Poza tym, jako członek Rady 
Powiatowej Mazowieckiej Izby Rolniczej  
reprezentuję w niej rolników z miasta 
Ciechanów. Jestem zainteresowany tym, 
co dzieje się w mieście i powiecie.

 * Jakie obowiązki ma dyrek-
tor MODR?

- Dyrektor jednostki doradztwa 
rolniczego kieruje tą jednostką, 
a w szczególności: wyznacza ramy 
działalności (zgodne z wytycz-
nymi Ministerstwa i Wspólnej 
Polityki Rolnej), organizuje pracę 
i nadzoruje pod tym względem 
podległe jednostki, zarządza 
mieniem i odpowiada za finanse, 
ale także reprezentuje MODR na 
zewnątrz. Podlega mi 6 Oddzia-
łów: w Bielicach, Ostrołęce, Płoc-
ku, Płońsku, Radomiu i Siedlcach. 
Kieruje i motywuje do pracy blisko 
500 pracowników. Chciałbym podzięko-
wać wszystkim Pracownikom za ciężką 
i skuteczną pracę na rzecz rozwoju 
obszarów wiejskich.

* A co z placówką w Poświętnem?
- Istnieje od ponad 100 lat i dalej 

będzie propagować i rozpowszechniać 
wiedzę na temat rolnictwa (możliwości 
pozyskiwania środków unijnych, nowo-
ści technologicznych w rolnictwie itp.) 
i obszarów wiejskich.  Oddział Poświęt-
ne to prawie 27 ha upraw � ponad 1000 

poletek doświadczalnych, z czego 517 
poletek Porejestrowego Doświadczal-
nictwa Odmianowego, które dla rol-
ników są dostępne cały rok, a nie tylko 
przy okazji organizowanych wystaw 
i pokazów.

* Jakie ma pan pomysły na funkcjo-
nowanie placówki?

- Chciałbym przywrócić znaczenie 
i rangę doradztwa rolniczego poprzez 
częstsze i bliższe kontakty doradców z rol-
nikami - nie tylko w gminach, ale także 

w gospodarstwach rolnych, gdzie pomoc 
miałaby wymiar indywidualny, skrojony 

na miarę. Fachowe doradztwo nie może 
obyć się bez nauki i nowych zdobyczy 

technologicznych, nowoczesnych 
rozwiązań. W związku z tym chcę 
zacieśnić i rozwinąć większą 
współpracę z uczelniami kształ-

cącymi w zakresie rolnictwa, ale 
także z firmami, które działają 
w branży rolniczej i na jej rzecz.

* Sam posiada pan 
gospodarstwo. Jak się pan 
w tym odnajduje?

- Dorastałem w rodzi-
nie rolniczej i codziennie 
patrzyłem na pracę rolnika: 
ojca, kuzynów, znajomych. 
Doświadczałem jej trudu 

od wczesnych lat. Od wielu 
lat samodzielnie prowadzę 

gospodarstwo, które 
rozwijam, unowo-
cześniam w miarę 
moich możliwości. 
Realizuję się w peł-
ni widząc efekty 
i wdzięczność tej 
ciężkiej pracy. Sta-
ła się moją pasją, 
aktywnością po 
pracy zawodowej. 
Dzięki prowadze-
niu gospodarstwa 
moja działalność 
doradcza jest bar-
dziej autentyczna 

i doceniana, ponieważ nie jestem tylko 
teoretykiem, ale również praktykiem 
i efekty można ocenić gołym okiem. 

* Czy nasz subregion skorzysta na 
pana obecności w warszawskiej cen-
trali?

- Moim celem i misją jest, by skorzy-
stało całe województwo.

Rozmawiał 
RADOSŁAW KOWALSKI

Przywrócić rangę 
doradztwa rolniczego
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* Dlaczego w marcu zeszłego roku 
został pan zwolniony ze stanowiska 
dyrektora Powiatowego Zarządu Dróg?

- Już w grudniu 2022 roku, gdy nastą-
piła zmiana władzy w powiecie, zaczęły 
się pewne pytania, elementy dociekliwo-
ści, wzywanie podległych mi pracowników 
do starostwa. Aż w marcu 2023 r. przy-
jechały dwie panie ze starostwa i wrę-
czyły mi rozwiązanie umowy o pracę 
w trybie art 52. Dlaczego 52? Ponieważ 
byłem w okresie chronionym - miałem 
63 lata - więc żeby się mnie natychmiast 
pozbyć zastosowano wariant najbar-
dziej brutalny i jedyny możliwy. Powody 
rozwiązania były absolutnie wariackie. 
Pierwszym było odstąpienie od umowy 
z projektantem z Mławy za brak wyko-
nanie projektu ulicy Leśnej. Zadanie 
miało być wykonane do grudnia 2019 
roku. Ja przyszedłem do PZD w maju 
w 2020 roku. W zasobach PZD nie było 
nawet śladu po wykonanym zadaniu 
projektowym, a tylko jakaś korespon-
dencja, propozycje uzgodnień i bodajże 
trzy protokoły z narad. Na polecenie 
pani starosty komplet tych dokumentów 
przekazałem w sierpniu 2020 r. proto-
kolarnie do starostwa i pod koniec 2020 
roku, wobec braku wykonania zada-
nia, wystąpiłem do zarządu powiatu 
z wnioskiem o rozpoczęcie nowego pro-
jektu ul. Leśnej, który najpierw zarząd, 
a później rada powiatu zatwierdziła 
w uchwale budżetowej na 2021 r. Na 
koniec 2022 roku, po 3 latach od daty 
umownej wykonania projektu i braku 
reakcji projektanta z Mławy na żądanie 
starostwa, aby ostatecznie rozliczył się 
z projektu, po konsultacji z panią staro-
stą, wypowiedziałem zawartą umowę. 
W konsekwencji obciążyłem również 
notą na kwotę ok. 13 000 zł, jaka zosta-
ła zatrzymana celem zabezpieczenia 
należytego wykonania zadania. Nowy 
zarząd stwierdził, że nie miałem do tego 
uprawnień. Co ciekawe, w identycznej 
sytuacji wypowiedziałem umowę z fir-
mą, które zeszła z placu budowy w Woli 
Młockiej i nie było żadnych wątpliwości. 
Ten sam zarząd potwierdził słuszność 
moich działań dotyczących rozwiązania 
umowy z niesolidnym wykonawcą. Jak 
to jest możliwe, że jedno z moich działań 
dot. rozwiązania umowy z niesolidnym 
wykonawcą jest akceptowalne przez 
zarząd powiatu, a inne, dot. identycz-
nej sytuacji, tylko z innym wykonawcą, 
nie jest akceptowalne. Kompletny brak 
logiki i konsekwencji w działaniach 
zarządu powiatu. Kolejnym powodem 
było wypłacenie wynagrodzenia projek-
tantowi, za ukończenie nowego zada-
nia projektowego ul. Leśnej. Według 
zapisów umownych, płatności należało 
dokonać po wstępnej ocenie przyjętej 
protokolarnie dokumentacji projektowej 
i po wszczęciu postępowania o wydanie 
decyzji ZRID w wydziale architektury. To 
były trudne czasy covidowe, odbywało 
się mnóstwo konsultacji społecznych, 
tak w formule ogólnej jak i indywidu-
alnej, co w konsekwencji powodowa-
ło wydłużenie czasu tych konsultacji. 
W związku z tym wyraziliśmy zgodę 
na przesunięcie terminów wykonania 
zadania, a po jego realizacji i po złożeniu 
przez wykonawcę faktury, po właści-
wym jej opisaniu i potwierdzeniu przez 
wszystkie właściwe sekcje PZD, doko-
naliśmy płatności. Oczywiście postępo-
wanie zostało wszczęte i decyzja ZRID 
została w konsekwencji również wydana. 
A co chyba najbardziej istotne, obecnie 
ten właśnie projekt przez nowe władze 
jest na ul. Leśnej realizowany. 

* Ale zwolnienie to nie wszystko?

- Starostwo już w kwietniu 2023, po 
moim złożeniu pozwu do Sądu Pracy, 
złożyło wniosek do prokuratury w kon-
tekście, ich zdaniem, naruszeń prawa 
karnego. Chodziło o niedopełnienie 
obowiązków i przekroczenie uprawnień, 
to jest art. 231, par. 2, czyli �w celu osią-
gnięcia korzyści majątkowej�. To w ogóle 
jakieś Himalaje absurdu. Oczywiście 
pod nadzorem Prokuratury Rejonowej 
w Ciechanowie toczyło się przez kilka 
miesięcy postępowanie wyjaśniające. 
Ja zeznawałem w charakterze świadka 
trzy lub cztery razy. Poza tym wezwano 
jeszcze kilkunastu świadków. Po prze-
kazaniu kompletnego materiału dowo-
dowego do prokuratury, ta odmówiła 
wszczęcia śledztwa stwierdzając, że 
powodem odmowy jest brak znamion 
czynu zabronionego. Z perspektywy cza-
su można sądzić, że starostwu poprzez 
doniesienie do prokuratury chodziło 
o swoiste wzmocnienie mojego rozwią-
zania umowy z kodeksu pracy jeszcze 
kodeksem karnym, żeby mi dodatkowo 
dokuczyć. To był cel i sens tego zawia-
domienia.

* Co zdecydował sąd?
- Do tej pory odbyły się w Sądzie 

Pracy trzy rozprawy. We wrześniu 
2023 roku weszła nowelizacja kodeksu 
postępowania cywilnego w kontekście 
kodeksu pracy, która polegała na tym, że 
osoba, która została zwolniona w trybie 
art. 52 będąc osobą chronioną, mogła 
wystąpić do sądu z wnioskiem o tzw. 
zabezpieczenie, czyli powrót do pracy na 
dotychczasowe stanowisko i na dotych-
czasowych warunkach do czasu zakoń-
czenia postępowania. Moja sytuacja 
idealnie się w to wpisywała. Wystąpiłem 
z takim wnioskiem i sąd go uwzględnił 
12 grudnia 2023 r., wydając postano-
wienie, nakazując dalsze zatrudnienie 
mnie na dotychczasowym stanowisku, 
na dotychczasowych warunkach pracy, 
do czasu prawomocnego zakończenia 
postępowania. Postanowienie, poza 
nakazem zatrudnienia skierowanym 
do starostwa, miało także drugi punkt 
- w przypadku nie wykonania postano-
wienia, konieczność zapłaty kwoty 500 
zł za każdy dzień zwłoki. 19 grudnia 
stawiłem się do pracy.

* Jak wyglądało wykonanie tego 
postanowienia sądu?

- Przyjechała ekipa ze starostwa 
i przywieziono mi kilka dokumentów 
do podpisania. Było tam m.in. cofnięcie 
upoważnienia do składania oświadczeń 
woli w zakresie zezwoleń na przejazd 
pojazdów, indywidualnych spraw 
w zakresie administracji publicznej, 
przetwarzania danych osobowych, 
wykonanych czynności z zakresu zarzą-
dzania ruchem na drogach powiato-
wych, reprezentowania powiatu w zakre-
sie podpisania umów cywilnoprawnych, 
załatwiania w imieniu powiatu prac 
dotyczących dróg powiatowych, pełno-
mocnictwa z zakresu podatkowego itd. 
Cały pakiet, bez którego funkcjonowanie 
dyrektora Powiatowego Zarządu Dróg 
jest nierealne. Na dodatek czynności 
z zakresu prawa pracy miał w stosunku 
do mnie wykonywać Robert Szepietow-
ski, czyli dyrektor PZD. Doszło nawet 
do tego, że Szepietowski wezwał do 
swojego gabinetu pracowników pionu 
administracyjnego i zakazał im wykony-
wania moich poleceń. Mimo wszystko 
następnego dnia ponownie zgłosiłem 
swoją gotowość do świadczenia pracy. 
Co jest istotne, funkcjonowałem jako 
dyrektor PZD w formule zadaniowego 
czasu pracy, gdzie pracownik samodziel-
nie kształtuje czas wykonania zadania, 

a głównym kryterium oceny jest efekt jaki 
został osiągnięty. Moje zadanie, otrzy-
mane w trakcie podpisywanie umowy 
o pracę w roku 2020, to �Właściwe orga-
nizowanie pracy Powiatowego Zarządu 
Dróg oraz planowanie i dysponowanie 
środkami budżetu jednostki�. Jeszcze 
tylko przypomnę, że osobie w okresie 
chronionym nie można zmienić warun-
ków pracy i płacy bez jego zgody. Po 
powrocie do pracy dostałem zadanie 
�Opracowanie programu modernizacji, 
remontów, przebudowy dróg powiato-
wych Powiatu Ciechanowskiego na lata 
2024-2029�. Zadanie to w Regulaminie 
Organizacyjnym PZD przypisane jest 
kierownikowi działu technicznego, ale 
chcąc wykazać dobrą wolę współpracy, 
podjąłem się tego zadania z terminem 
wykonania do 15 stycznia. Złożyłem 
w terminie ponad 30 stron poważnego 
opracowania, ale uznano, że nadaje się 
ono do kosza � myślę, że gdybym nawet 
napisał opracowanie godne pracy dok-
torskiej, to też nadawało by się tylko do 
kosza. Tymczasem starostwo wymyśliło 
kolejne zadanie polegające na koordy-
nacji przeze mnie akcji zimowej, która 
miała polegać na codziennym dyżuro-
waniu pod telefonem w godz. 8:00-14:00 
i składaniu pisemnego raportu do sta-
rostwa w godz. 14.45-15.00. To zadanie 
to w Regulaminie Organizacyjnym PZD 
również zakres obowiązków kierownika 
działu technicznego. Była to oczywiście 
kolejna próba zdyskredytowania mnie. 
12 lutego wysłałem ostatni dokument, 
w którym zgłosiłem swoją pełną goto-
wość do podjęcia pracy w momencie, 
kiedy będzie faktyczna restytucja stosun-
ku pracy, abym mógł realizować zadania 
dyrektora PZD. Od tego czasu nie sta-
wiałem się już w firmie, bo nie miało to 
sensu. Uznaliśmy z mecenasem, że pora 
uruchomić artykuł drugi postanowienia, 
który mówi o roszczeniu 500 zł za dzień 
bez jego realizacji.

* Sąd przychylił się do wniosku?
- Sąd w całości przychylił się do 

naszego wniosku, ponownie nakazując 
starostwu przywrócenie mnie do pracy 
w ramach zabezpieczenia, pod rygorem 
swego rodzaju karnego odszkodowania 
w kwocie 4500 zł. No ale mamy koniec 
maja, a ono znowu nie jest realizowane. 
Postanowienie z 12 grudnia przywróciło 
mnie do pracy na czas procesu, a te z 20 
maja br. to tylko pewne wskazanie, że 
poprzednie nie jest realizowane. Sąd 
powiedział wprost - macie dwa tygodnie 
na realizację tego postanowienia. 21 

maja, zaraz po postanowieniu sądu, 
po raz kolejny skierowałem do staro-
stwa i PZD pismo przypominając, że 
nieustannie pozostaję w gotowości do 
świadczenia pracy, oczywiście po udo-
stępnieniu mi wspomnianych wcześniej 
narzędzi. 28 maja otrzymałem odpo-
wiedź ze starostwa, gdzie się jedno-
znacznie stwierdza, że nie otrzymam 
żadnych upoważnień, pełnomocnictw, 
dostępu do kont bankowych, czyli, jak 
należy rozumieć, postanowienie sądu 
dalej nie będzie realizowane. W ostatnim 
czasie starostwo poniosło kolejną poraż-
kę. 5 lutego br. złożyli do sądu wniosek 
o uchylenie zabezpieczenia roszcze-
nia o przywrócenie mnie do pracy. Na 
posiedzeniu w dniu 4 czerwca br. Sąd 
Rejonowy w Ciechanowie IV Wydział 
Pracy postanowił wniosek oddalić. 
Jest oczywiście jeszcze sprawa główna, 
z kodeksu pracy, gdzie wystąpiliśmy 
o przywrócenie do pracy i zadośćuczy-
nienie finansowe za okres pozostawania 
bez pracy. Kolejna rozprawa 24 czerwca.

* Jak pan to wszystko ocenia?
- Starostwo idzie w zaparte. Przecież 

my nie jesteśmy oderwani od rzeczy-
wistości, wiemy że dwóch dyrektorów 
w jednej firmie funkcjonować nie może. 
Ale skoro postanowieniem sądu jestem 
przywrócony, a żyjemy w państwie pra-
wa, to starostwo powinno postanowienie 
zrealizować. Niestety druga strona nie 
chce rozmawiać. Sugerują w swoich 
oświadczeniach, w mediach społeczno-
ściowych i w pismach do sądu, jakobym 
pozorował pracę, chciał ją wykonywać 
w godz. 16.00�6.00. Przecież to są bzdu-
ry, które po pierwsze są stekiem kłamstw, 
po drugie są potrzebne starostwu do 
budowania pewnych mitów i celowe-
go kierowania w przestrzeń publiczną 
zniekształconego i wypaczonego obrazu 
tego sporu. Jeżeli moje funkcjonowa-
nie w PZD było takie złe, no to rodzą 
się zasadnicze pytania. Kto przez trzy 
lata mojego szefowania PZD wypro-
wadził ten skansen technologiczny na 
właściwe tory i uniezależnił firmę od 
podmiotów zewnętrznych w utrzymaniu 
letnim i zimowym dróg (oszczędności 
rzędu setek tysięcy zł)? Kto zrealizował 
zadania remontowo � inwestycyjne za 
ponad 18 mln. zł? Kto zbudował zespół 
ludzi którzy dniami i nocami pracowali 
na rzecz mieszkańców powiatu? Kto był 
świetnie oceniany i chwalony przez 3 lata 
przez wszystkie komisje rady powiatu, 
łącznie z komisją rewizyjną, ale również 
z tą komisją, którą kierował Kaluszkie-

wicz? Odpowiedź jest oczywista. To ten 
niechciany Jagodziński i jego zespół 
oddanych samorządowi powiatowemu 
pracowników PZD. I jeszcze podbijają 
jakiś społeczny wątek, że ten Jagodziński 
żarłoczny na kasę, siedzi gdzieś w innej 
firmie, kasę zarabia i w ogóle ma czel-
ność złożyć roszczenie o przywrócenie 
do pracy. Tu nie chodzi tylko o pieniądze, 
ale przede wszystkim o stosowanie zasad 
i reguł prawa oraz budowanie właści-
wych relacji międzyludzkich. Nie może 
być tak, że osoby w okresie chronionym 
będą iluzorycznie zwalniane i czołgane 
przez kolejne lata. W lokalnym życiu 
publicznym funkcjonuję od 1994 roku, 
byłem radnym rady miasta przez cztery 
kadencje, przewodniczącym rady miasta, 
wieloletnim kierownikiem w ciechanow-
skim ZKM, szefem PUK-u, który wraz 
z zespołem pracowników nadzorował 
budowę zakładu gospodarowania odpa-
dami w Woli Pawłowskiej, dzięki któremu 
gospodarka odpadami jest unormowana, 
a PUK obecnie osiąga bardzo dobre 
wyniki finansowe. Zrealizowałem się 
również poza rynkiem lokalnym nad-
zorując budowę Ośrodka Doskonalenia 
Techniki Jazdy w Modlinie, który jest 
ulokowany na 15 h i jest jednym z naj-
lepszych ośrodków w Polsce, a techno-
logiczne rozwiązania nie odbiegają od 
standardów europejskich. Tych różnych 
inwestycji w trakcie mojej drogi zawo-
dowej zrealizowałem za ponad 100 mln 
zł. Dlatego nie mogę sobie absolutnie 
pozwolić, żeby teraz zdyskredytowano 
cały mój dorobek zawodowy i element 
społecznego zaufania. To jest po pro-
stu niedopuszczalne. Nie wydaje mi się, 
żeby w najnowszej historii Ciechano-
wa nastąpiła gdziekolwiek taka próba 
upodlenia człowieka. Próbowano mi 
tyle zarzucić, że nie odpowiadam chyba 
tylko za zmiany klimatyczne i za wojnę 
na Ukrainie. Ale w tym szaleństwie jest 
znana z przeszłości metoda � obrzucić 
człowieka błotem, coś się przecież musi 
przykleić. Szkoda tylko, że do tej batalii 
przeciwko mnie używany jest cały apa-
rat samorządowy starostwa, kancelarie 
prawne będące na usługach starostwa 
i usłużny dyrektor PZD. A to wszystko 
za pieniądze podatników. 

* Co dalej?
- Czekamy na efekty, a jeśli ich nie 

będzie, wnioskujemy o kolejną reali-
zację roszczenia 500 zł za każdy dzień 
zwłoki. Jeżeli starostwo stać na szastanie 
publicznymi pieniędzmi, no to zobaczy-
my, jak się ma do tego ustawa o finan-
sach publicznych i dyscyplina finansów 
publicznych. Zaczyna się kolejny etap, 
jeszcze ciekawszy, niż do tej pory. My 
nie odpuścimy, zwłaszcza, że wyrzucone 
z firmy zostały też inne osoby, wspaniali 
pracownicy pionu technicznego, którzy 
wspólnie z pozostałą załogą stanowili 
w PZD fajny team. Niech nikt nie ma 
wątpliwości, nie pozwolimy pewnych 
spraw zamieść pod dywan. Pomimo 
naszej elastyczności i chęci porozumie-
nia, jesteśmy cały czas atakowani i dys-
kredytowani. Komuś w tym starostwie 
i PZD nieźle odpaliło i w myśl starej 
zasady TKM promowane są działa-
nia - pokażemy że my mamy rację i nie 
chcemy tutaj Jagodzińskiego nigdzie 
widzieć. Myślę jednak, że jeszcze nie raz 
będą musieli mnie zobaczyć i nie tylko 
w sądzie. Do tego dążymy, żeby nie dać 
się stłamsić. To trąci naprawdę minioną 
epoką i stosowanymi w niej metodami � 
może dlatego, że i ludzie z poprzedniej 
epoki. Nawet, jeśli nie chce się z kimś 
pracować, jest jakaś zmiana władzy 
politycznej, siadamy, dyskutujemy i roz-
chodzimy się. A tutaj poprzedni zarząd 
nie odważył się nawet wezwać mnie, 
aby wręczyć mi odwołanie, zamiast 
tego wysłano dwie wystraszone bogu 
ducha winne panie ze starostwa. To 
po prostu żenujące. Po tych piętnastu 
miesiącach od zwolnienia i obserwa-
cji jak zachowują się przedstawiciele 
starostwa i PZD w stosunku od mnie 
i innych zwolnionych pracowników, staje 
się niestety oczywiste, że dialog przestaje 
być możliwy i że jedynym rozwiązaniem 
tej sytuacji są ostateczne postanowie-
nia i wyroki niezawisłych sądów. Oby 
w powiecie prawa i sprawiedliwości były 
realizowane.                          Rozmawiał 

RADOSŁAW KOWALSKI

Rozmowa z Wojciechem Jagodzińskim, 
przywróconym postanowieniem Sądu Pracy dyrektorem 
Powiatowego Zarządu Dróg w Ciechanowie
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maluchy do aktywnego udziału w spo-
tkaniu, technik st. sierż. Piotr Humięcki 
pokazywał, jak ujawnia się ślady linii 
papilarnych na różnych powierzchniach. 
Dzieci sprawdzały też, do czego służy 
np. lupa czy też folia daktyloskopijna. 
Niewątpliwie największą atrakcją dla 
dzieci okazało się pobieranie odcisków 
palców na kartę daktyloskopijną � prze-
kazała asp. Magda Zarembska.

Ważnym punktem spotkania było 
przypomnienie podstawowych zasad 
bezpiecznego wypoczynku podczas 
zbliżających się wakacji. Na koniec 
spotkania każdy otrzymał edukacyjną 
kolorowankę.                                        RK

gdy wróg oblęży, jako drzewiej w arabskim 
kraju, Wojtko Nieszczęsny? Jakiż plan i tak-
tykę Bóg ma i hetman Miernik?

Cóż być raczy, toż być raczy. Przeto roku 
pańskiego bieżącego miesiąca szóstego 
dnia szesnastego w boju otwarcia niechaj 
drży lud niderlandzki, niechaj trwoga 
ogarnie lud austriacki w boju o wszyst-
ko dnia dwudziestego pierwszego, a gdy 
dnia dwudziestego piątego bój o honor 
stoczyć przyjdzie, niechaj nogi miękną 
rycerzom frankijskim.

Nam miodu pitnego nie zbraknie, a wy, 
waszmościowie wojowie, w imię najjaśniej-
szej Rzeczpospolitej, trawę gryźć raczcie.

RADEKtor

5 czerwca siedzibę Komendy 
Powiatowej Policji 
w Ciechanowie odwiedzili 
uczniowie klasy 2ai Szkoły 
Podstawowej nr 7 
w Ciechanowie. 

- Dzieci miały okazję zobaczyć cie-
chanowską jednostkę �od środka�, 
zapoznać się z pracą policjanta, a także 
obejrzeć policyjny sprzęt oraz radiowóz. 
Pod opieką asp. Małgorzaty Listkowskiej 
i Kamili Nosarzewskiej z Zespołu ds. 
Nieletnich i Patologii uczniowie odwie-
dzili stanowisko kierowania i dowie-
dzieli się, kim jest 
dyżurny. Poznali 
t eż  naszych 
czworonożnych 
funkcjonariuszy. 
Dzieci z wielkim 
zaciekawieniem 
słuchały funk-
cjonariuszy. 
Największe 
zainteresowa-
nie wzbudziła 
w nich zawar-
tość specjali-
stycznej walizki. 
Aby zachęcić 

N
ajjaśniejsza Rzeczpospolito, 
gola nam wszakże uczyń! Ni lud 
Niderlandów, ni Franków nam 
nie straszny! Rzecz-po-spo-li-

-ta! Waćpan asesor raczy żartować, jak 
żesz to ogniem strawiony?! Asesor but 
gumowy! Na Boga, komu waść piłkę daru-
jesz?! Niemota dzika! Razy waść zadawaj, 
razy! I gdzież waćpan dążysz? A bogdaj 
nogę przy samej przyłaziła dupie! A kuś 
wam w rzyć, kres to oglądania mego! 
Kończ waść asesor, wstydu oszczędź� 
Nihil nooovi waćpano-
wie, nihil noooovi�!!!

Takoż pieśni chwaleb-
ne i zacne na ustach ludu 
Rzeczpospolitej gościć 
będą miesiąca szóstego 
roku pańskiego bieżą-
cego, albowiem czas 
to sławetnych zmagań 
rycerskich w piłce kopa-
nej, które Euro się zowią 
i które kwiat rycerstwa, 
wojów i gladiatorów 
z Europy całej na ziemie 
germańskie przywiodą. 
A wiedza to nie tajem-
na, iż zmagania te świat 
cały bacznie oglądać 
raczy, a i w najjaśniej-
szej Rzeczpospolitej 
zmagania te ludowi miłe, 
a i tradycye ich okazałe. 

Chleba i igrzysk ludo-
wi wszak trzeba. Drzewiej, za króla Edwar-
da, igrzysk nadobnych reprezentacya nasza 
nam nie szczędziła i w zmaganiach Mun-
dyalem zwanych tryumfy okazałe odnosić 
raczyła, dumą nasze serca napełniając, 
miast chlebem żołądki. Natenczas chleba ci 
u nas dostatek, jeno tryumfów lud pragnie, 
a tychże ci u nas posucha. 

Roków już dwie z trzech części kopy 
minęło, kiedy gladiatorów pokolenie złote 
pod hetmana Adaśko Rozwałki przywódz-

twem lud Celtów północnych i Kozaków 
sprało, Germanom strachu napędziło, nad 
Helwetami tryumf odnieśli, coby u kresu 
przygody tej w starciu z ludem portugal-
skim na tarczy powrócić, acz postawą 
dzielną chwałę narodowi przynosząc. 
Mieli my tedy drużynę nieustraszoną, 
której żaden wróg niestraszny, choćby 
nawet imię jego Rolando brzmiało, a o 
czynach jego świat pieśni pochwalne śpie-

wał. I nasi wojowie zacni wszak byli, a sła-
wa ich do królestw najdalszych docierała. 
O czynach największego z rycerzy naszych 
Robko Prawego świat dopiero miał usły-
szeć, a natenczas sławetny rycerz Kubuś 
z Truskolasów do tryumfu wojów naszych 
poprowadzić raczył, z flanki prawej na 
wroga nacierając, bezlitośnie szeregi jego 
dziesiątkując. Z flanki lewej zaś wroga do 
rozpaczy szybkością swą i nieobliczal-
nością rycerz Kamil �Cencikiem� zwany 

doprowadzał. Robko Prawemu dzielnie 
Artko Mylik w wyprawach na zaplecze 
przeciwnika towarzyszył, nie bacząc na 
kontrataków ryzyko, albowiem za plecami 
ich, jakoby skała, stał niewzruszony rycerz 
Krystian Grzechowiak. A kiedy wróg twier-
dzy naszej dopadł, coby oblężenie począć, 
sztuka to była nie lada, wszak wojów biegle 
sztukę obrony znających także był ci u nas 
dostatek, jakoby Kamil Gzik i Łukasz Pisz-

czałka, a lud tedy do łysiny 
Michała �Karate� Pandy 
zanosił modły i błagania.

Gdybyż tedy rycerz 
Kubuś nie chybił z owych 
łokci dwóch tuzinów nie-
spełna�

Natenczas garstka się 
ich ostała, co szabel swych 
do pochew nie schowali 
jeszcze po wieki, jedna-
kowoż kości już nie tak 
zacne, a wiosen im wszak 
nie ubędzie. Młodzi zaś 
germkowie mistrzów 
swych nie dościgli 
w chwale i nieśmiało oni 
w rycerski świat wkracza-
ją. Po czynach dawnych 
chwalebnych pamięć nam 
się jeno ostała, przeto lud 
w trwodze i niepewności 
zmagań rycerskich ocze-

kuje, a gdy pamięć tych chwil nadobnych 
przed oczyma staje, takoż i mężowi zacne-
mu, co się trwodze nie kłania, łzę jedną 
uronić honorowi jegoż nie urąga. 

My sarmaci jednakowoż lud prosty i ser-
ce mamy poczciwe, a wiara w nas wielka. 
Przeto nawet w klęski obliczu, wobec sił 
piekielnych, co niepokonanymi się jawią, 
kiedy znaków najmniejszych tryumfu na 
niebie i na ziemi brak, broni swej złożyć 
nie raczymy i do kropli krwi ostatniej 

(pierwszego wroga trafienia) wojownikom 
naszym miłosierdzie i wsparcie podaruje-
my. Niechaj narodowie wżdy postronni 
znają, iż Polacy nie gęsi i reprezentacyę 
jaką mają, taką mają, ale mają.

I tedy pytań liczba mnoga na usta się 
ciśnie � quo vadis reprezentacyo?

Zali wżdy zacny to hetmana Michała 
Miernika czyn, coby Mateuszowi Gotówce 
podróży do Germanii poskąpić? Li u kresu 
chwały swej raz jeszcze na wyżyny wznieść 
się raczy Robko Prawy? Powiodą ku chwale 
Pietrek Czerwiński z Szymonem Sebastia-
nowskim wespół? Powróci z zaświatów 
Kubuś Admin? Natrze na wroga zaciekle 
Nikoś Akwenowski, a nie dopuści go ku 
zasiekom naszym Kubuś Kawior? Uratuje, 
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Pani Ania, nasza Czytelniczka, ostrzega: Świat oducza palaczy palenia

NIGDY NIE ZACZYNAJCIE PALIĆ
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Takie spotkania są bezcenne. 
Od najmłodszych lata uczą 
się, jak reagować w sytuacji 
zagrożenia ludzkiego życia, jak 
prawidłowo przeprowadzić akcję 
ratowania osoby tonącej oraz 
o bezpiecznym korzystaniu 
z uroków akwenów wodnych. 

Młodzieżowa Drużyna Pożarnicza 
z OSP w Pokrzywnicy 2 czerwca wzięła 
udział w pokazach ratownictwa wodne-
go połączonych ze szkoleniem z zakresu 
bezpieczeństwa nad wodą i prawidłowe-
go działania podczas niesienia pomocy 
osobie tonącej. 

Piękna pogoda sprzyja wypoczynkowi 
nad wodą a malownicza rzeka Narew 
kusi miłośników turystyki wodnej i nie 
tylko. Dlatego też, niezwykle ważne są 
zasady bezpieczeństwa i świadomość 
zagrożeń jakie niesie ze sobą nieodpo-
wiedzialne zachowanie. Odpowiednia 
reakcja w sytuacji zagrożenia ludzkie-
go życia, prawidłowo przeprowadzona 
akcja ratunkowa są niezwykle istotne. 
Dlatego też strażacy z Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej w Pokrzywnicy zorganizo-
wali szkolenie połączone z ćwiczeniami 
i pokazem ratownictwa wodnego dla 
Młodzieżowej Drużyny Pożarniczej 

z Pokrzywnicy pod 
hasłem �Bezpiecz-
nie wakacje nad 
wodą�. Do współ-
pracy zaprosili 
Ochotniczą Straż 
Pożarną w Łubie-
nicy z łodzią, poli-
cjantów z Komedy 
Powiatowej Policji 
w Pułtusku patro-
lujących w okre-
sie letnim rzekę 
Narew oraz puł-

tuskie Wodne Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe. 
Wiedzę teoretyczną, którą przekazali ratownicy WOPR 

Pułtusk, pułtuscy policjanci oraz starsi koledzy strażacy, 
uczestnicy spotkania mogli przełożyć na praktykę. Uczyli 
się prawidłowego holowania z wody osoby topiącej się oraz 
prawidłowej reanimacji. Naukę połączyli z przyjemnością 
� integracją i pływaniem łodzią z OSP Łubienica. Również 
podczas tej atrakcji dostali cenną lekcję, w jaki sposób prawi-
dłowo przygotować się do tego typu atrakcji na wodzie i jakie 
należy zachować zasady bezpieczeństwa. 

Urząd Gminy Pokrzywnica ufundowała wszystkim uczest-
nikom tej cennej lekcji poczęstunek. 

Tego typu spotkania są niezwykle istotne zwłaszcza w okre-
sie, gdy zbliżają się wakacje i korzystamy z uroków akwenów 
wodnych. 

To było niesamowite przeżycie 
zarówno dla widzów 
zgromadzonych w Sali 
Kameralnej Miejskiego Centrum 
Kultury i Sztuki w Pułtusku jak 
i młodych aktorów grających 
tego dnia na deskach 
pułtuskiego teatru. Owacjom nie 
było końca. Aktorzy Dziecięcej 
Grupy Teatralnej mistrzowsko 
zagrali spektakl pt. �Poplątani�. 

5 czerwca br. 
sala kameralna 
Miejskiego Cen-
trum Kultury 
i Sztuki w Pułtu-
sku jak co roku 
o tej porze wypeł-
niła się po brzegi, 
a to za sprawą 
Dziecięcej Grupy 
Teatralnej działa-
jącej przy MCKiS 
w Pułtusku pod 
okiem instruktora 
teatralnego Artura Bednarka. Młodzi 
aktorzy wystawili spektakl pt. �Poplą-
tani� - o tym jak to znane powszechnie 
postacie z bajek uciekły ze swoich bajek 
i wszystko się im trochę poplątało...

Spektakl podsumowywał cykl zajęć 
teatralnych dla dzieci prowadzonych 
w MCKiS w roku szkolnym 2023/2024. 
Z ogromną przyjemnością wystąpili: 
Jakub Aleksandrowski � Wilk/Szewczyk 
Dratewka, Blanka Grzesiak � Macocha/
Babcia, Liliana Kowalczyk � Narrator-
ka, Hanna Małkiewicz � Arielka, Zofia 
Małkiewicz � Małgosia (bez Jasia), 
Zofia Pik � Agentka Ochrony, Maria 

Sierż. Izabela Wierzbicka oraz 
asp. Przemysław Jakubiak, 
30 maja pełniąc służbę 
w patrolu motorowodnym 
na rzece Narew w Pułtusku 
zauważyli, jak kobieta idąca 
po portowym pomoście nagle 
poślizgnęła się i wpadła 
w nurt rzeki. Mundurowi 
natychmiast ruszyli na ratunek. 
W dramatycznej akcji ratunkowej 
liczyła się każda sekunda. 

Do wypadku, który mógł skończyć się 
tragicznie doszło na terenie przystani 
miejskiej. Pułtuscy policjanci ruszyli na 
ratunek kobiecie, natychmiast po tym, 
jak zauważyli co się dzieje. Jak opisywa-
li, w pewnym momencie widzieli tylko 
rękę porywanej przez nurt. Z trudno-
ścią wydobyli ją z wody i ułożyli w bez-
piecznym miejscu. Zapewnili komfort 
psychiczny i termiczny. 

Kiedy kobiecie opadły emocje powie-
działa policjantom, że wpadając do 
wody straciła orientację przestrzenną, 
nie potrafi pływać. Dzięki ich reakcji 
przeżyła. Nie kryła łez wzruszenia.

Kolejnego dnia telefonicznie skontak-
towała się z dzielnicowymi, mówiąc, że 
czuje się dobrze. Wyraziła wdzięczność 
za fachowość, natychmiastową reakcję, 
okazaną pomoc i empatię. Z podzięko-
waniem do Komendanta Wojewódz-
kiego Policji zs. w Radomiu zwrócił się 
również mąż uratowanej kobiety. Słowa 
wdzięczności płynęły prosto z serca. 

W liście do Komendanta Wojewódz-
kiego wystosowanym przez męża ura-
towanej kobiety czytamy:

Skierkowska � Śpiąca Królewna, Natalia 
Skierkowska � Urzędniczka, Zofia Skier-
kowska � Czerwony Kapturek, Helena 
Słomkowska � Baba Jaga, Amelia Walat 
� Calineczka, Jagoda Walat � Smerfetka 
oraz Artur Bednarek � Smok Wawelski/
Gargamel.

Owacjom nie było końca. 
Wszyscy aktorzy w ramach zakończe-

nia zajęć teatralnych otrzymali pamiąt-
kowe dyplomy i słodkie upominki, które 
wręczył Piotr Mroziewicz � p.o. dyrekto-
ra Miejskiego Centrum Kultury i Sztuki 

w Pułtusku. 
Instruktor 

teatralny Artur 
Bednarek podzię-
kował wszystkim 
młodym aktorom 
za udany spektakl 
i tegoroczne zaję-
cia oraz ich rodzi-
com za pomoc 
i przygotowanie 
swoich pociech. 

BH

�Szanowni Państwo,
W nawiązaniu do zdarzenia z dnia 

30.05.2024 (około godz. 18:00) mają-
cego miejsce na przystani miejskiej 
Pułtuskiego Klubu Wodniaków 
w miejscowości Pułtusk (interwencja 
w sprawie potknięcia się na pomoście 
i wpadnięcia do wody). Pragnę ser-
decznie podziękować funkcjonariu-
szom z patrolu: Izabeli Wierzbickiej 
i Przemysławowi Jakubiakowi za 
perfekcyjne wykonanie swych obo-
wiązków, szybko podjętą akcję, wzo-
rową postawę, chłodne profesjonalne 
podejście do zaistniałej sytuacji.

Uważam, iż jakość pracy jaką 
zaprezentowali ww. policjanci zasłu-
guje na szczególne uznanie oraz 
należy ową fachowość w jakiś sposób 
nagrodzić. Ich postawa pomogła ura-
tować życie mojej żony, która nie umie 
pływać. Życzę im także wielu sukce-
sów w życiu osobistym i zawodowym.

Słowa nie są w stanie wyrazić mojej 
wdzięczności i uznania.�

�Każdy policjant wie, co do niego 
należy i zawsze wykonuje swoje obo-
wiązki z bezinteresownym zaangażo-
waniem. Jednak miło jest usłyszeć słowa 
uznania po wykonaniu takiego zadania. 
Państwa opinia wyrażająca zadowolenie 
z naszej służby jest niezwykle budująca 
i jest dowodem na to, że to, co robimy, 
jest słuszne i potrzebne. �Pomagamy 
i chronimy�. Cieszymy się, że w tej spra-
wie również stawiliśmy czoła i wypełnili-
śmy słowa roty ślubowania �strzec bez-
pieczeństwa Państwa i jego obywateli, 
nawet z narażeniem życia�.� - komentuje 
Oficer Prasowy KPP w Pułtusku kom. 
Milena Kopczyńska.                       B.H.
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Młodzi strażacy z Pokrzywnicy już wiedzą

Ta wiedza i umiejętności są bezcenne

Bohaterska akcja pułtuskich 
policjantów na Narwii

Policjanci którzy uratowali życie kobiety

�Poplątani� - Dziecięca Grupa 
Teatralna zachwyciła widzów

Młodzi aktorzy w spektaklu 
„Poplątani”

Artur Bednarek w roli Gargamela

Piotr Mroziewicz dyrektor MCKiS 
wręczył aktorom pamiątkowe dyplomy

Dyplomy na zakończenie warsztatów
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Rafał Porębski został nowym dyrektorem 
Powiatowego Urzędu Pracy w Ciechanowie.

- W dniu 31 maja 2024 roku, na mocy zawartej umowy 
o pracę, PUP Ciechanów będzie miał nowego dyrektora. 
Zostanie nim Rafał Porębski, wieloletni pracownik Powia-
towego Urzędu Pracy w Ciechanowie, który od 1 czerwca 
obejmie stanowisko dyrektora PUP Ciechanów. Życzymy 
Panu Rafałowi wielu sukcesów oraz satysfakcji z pełnienia 
nowej funkcji � poinformowało starostwo powiatowe.

Przejmie on funkcję po wicestaroście Robercie Morawskim, 
który zrezygnował z niej w związku z pełnieniem mandatu 
radnego powiatu, ponieważ łączenia tych funkcji zabraniają 
przepisy. 39-letni Rafał Porębski, wieloletni pracownik PUP, 

14 czerwca w Państwowej 
Akademii Nauk Stosowanych 
im. Ignacego Mościckiego 
w Ciechanowie, w auli przy ul. 
Wojska Polskiego 51, odbędzie 
się sympozjum pod nazwą 
�Otyłość � Pandemia XXI wieku�. 
Współorganizatorem wydarzenia 
jest Specjalistyczny Szpital 
Wojewódzki w Ciechanowie.

Uczestników powita dziekan wydziału 
Nauk o Zdrowiu i Nauk Społecznych 
dr n. med. Ewa Wiśniewska. Program 
wystąpień prelegentów przedstawia 
się następująco:
- godz. 10:00 � �Leczenie bariatryczne 
jako forma pomocy w chorobie otyło-
ściowej� (lek. med. Mariusz Rolewski, 
chirurg bariatra; mgr Martyna Krzemiń-
ska, pielęgniarka SszW),
- godz. 10:30 � �Dietoterapia przed i po 
operacji bariatrycznej� (dr inż. Alek-
sandra Czarnewicz-Kamińska, diete-
tyk PANS),
- godz. 10:45 � �Aktywizacja ruchowa 
pacjentów w trakcie leczenia otyłości� 
(mgr Daria Przewłocka, fizjoterapeuta 
Centrum Ruchu w Eskulapie),
- godz. 11:00 � �Farmakoterapia jako 
skuteczna metoda leczenia choroby oty-
łościowej� (dr n. med. Anna Ścibisz, 
kardiolog, obesitolog, Szpital Medicover 
w Warszawie),
- godz. 11:15 � �Rozpoznawanie otyłości 
u dzieci� (lek. med. Magdalena Marci-
niszyn, pediatra, obesitolog � Lubin, 
online),
- godz. 11:30 � �Psychologiczne i psy-
chodietetyczne aspekty leczenia choro-

4 czerwca na ciechanowskim 
osiedlu �Kwiatowym� 
udostępniona została 
mieszkańcom tężnia solankowa. 
Projekt wybrano do realizacji 
w ramach Ciechanowskiego 
Budżetu Obywatelskiego.

Tężnia powstała przy ulicy Wesołej, 
obok placu zabaw. Jej wymiary to 6 x 3 
m. Teren wokół konstrukcji wykonano 

by otyłościowej� (mgr Joanna Gerwel, 
psycholog-psychodietetyk, Suwałki),
- godz. 11:45 � �Praca z emocjami i trau-
mami � jako ważny element procesu 
zdrowienia w chorobie otyłościowej� 
(mgr Katarzyna Michalska, trener men-
talny, Studio Terapii w Ciechanowie),
- godz. 12:00-12:30 � panel pacjencki.

Prowadzącą będzie mgr Klaudia 
Dobrońska, dietetyk, psychodietetyk.

Nasza redakcja jest jednym z patro-
nów medialnych tego wydarzenia.

RK

z otoczaków oraz z kostki betonowej. 
Zamontowano sześć ławek, kosz na 
odpady i tablicę z regulaminem. Obok 
zasadzono 14 klonów.

Na miejsce można dojechać komu-
nikacją miejską (w sąsiedztwie tężni 
zatrzymują się linie Zakładu Komuni-
kacji Miejskiej nr 9 i 10).

- Oddychanie powietrzem z solan-
kowym aerozolem ma działanie profi-
laktyczne i lecznicze. Minerały w nim 
zawarte wspomagają odbudowę i rege-
nerację błony śluzowej górnych dróg 
oddechowych. Działają także stymu-
lująco na pracę układu odpornościo-
wego. Seanse oddechowe w tężni są 
także zalecane w chorobach tarczycy, 
schorzeniach alergicznych skóry i w 
leczeniu nadciśnienia tętniczego krwi 
� przekazuje ratusz.

Pomysł utworzenia tężni w mieście 
poparło prawie tysiąc osób, które oddały 
swój głos w CBO.

Rozpoczęła się także modernizacja zaplecza sportowego 
SP nr 3.

- Boisko �Orlik� do piłki nożnej przy SP nr 3 będzie miało 
nową nawierzchnię z trawy syntetycznej, zamontowane będą 
piłkochwyty oraz bramki. Na drugim boisku wielofunkcyjnym, 
przeznaczonym do gier zespołowych (koszykówki i siatkówki) 
powstanie nawierzchnia z poliuretanu. Częściową moderni-
zację przejdzie ogrodzenie obu boisk, pojawią się też nowe 
bramy wjazdowe. Ponadto wyremontowane zostanie zaple-
cze sanitarno-szatniowe, z którego korzystają uczniowie. Tam 
zdemontowane będą istniejące wylewki prysznicowe, pojawią 
się nowoczesne natryski, a pomieszczenia będą wymalowane � 
informuje urząd miasta.

Na realizację projektu miasto pozyskało ponad 420 tys. zł 
z Ministerstwa Sportu i Turystyki.

Na ukończeniu jest także kompleksowa modernizacja Hotelu 
Olimpijskiego. 

Jak informuje ratusz, pozostały już tylko drobne prace zwią-
zane z wykończeniem i wyposażeniem obiektu. Zakończono już 
termomodernizację, docieplono ściany zewnętrzne, wykonano 
nową elewację, przeprowadzono remont balkonów i schodów 
wejściowych. Wewnątrz wymieniono stolarkę drzwiową, grzejniki 
i instalacje, w tym: c-o, elektryczną, wodno-kanalizacyjną i ppoż. 
Przebudowano sanitariaty. Obiekt dostosowano do potrzeb osób 
z niepełnosprawnościami. Między hotelem a krytą pływalnią 
powstał nowy łącznik, wewnątrz hotelu zamontowano windę. 
Ponadto przy wejściu do poradni znajdującej się w budynku 
pojawiła się platforma schodowa. W drugiej połowie czerwca ma 
zaś rozpocząć się wyposażanie pokoi hotelowych w nowe meble.

Tymczasem trwa rewitalizacja i rozbudowa zabytkowego 
młyna przy ulicy Nadrzecznej, gdzie powstaje Park Kultury Młyn. 

Oprócz rewitalizacji zabytkowej części, powstaje tam też drugi 
obiekt, w którym znajdzie się wielofunkcyjna sala, restauracja, 
letni bar, pomieszczenia edukacyjne i artystyczne oraz miejsce 
na start-upy. Dodatkowo na terenie ok. 4,5 tys. m2 w kierunku 

Łydyni powstanie ogólnodostępna, zielona przestrzeń do 
rekreacji z widokiem na Zamek Książąt Mazowieckich.

- W budynku po dawnym młynie ukończono już prace 
związane z budową konstrukcji stalowej dachu, odtworzo-
no zabytkową drewnianą konstrukcję, wykonano montaż 
odrestaurowanych okuć okiennych. W nowo powstającym 
budynku wykonano już ściany zewnętrzne, stropy, kon-
strukcję stalową dachu oraz zakończono montaż stolarki 
okiennej. Obecnie prowadzone są roboty w zakresie insta-
lacji � przekazuje urząd miasta.

Na przeprowadzenie inwestycji miasto pozyskało 4 mln zł 
z budżetu województwa mazowieckiego. Ratusz będzie też 
aplikował o refinansowanie nakładów na to przedsięwzięcie 
ze środków unijnych.                                                             RK
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89-letnia mieszkanka powiatu 
ciechanowskiego padła ofiarą 
oszustów, którzy zadzwonili 
do niej na telefon stacjonarny 
informując, iż rzekomo jej siostra 
spowodowała wypadek i pilnie 
potrzebuje pieniędzy. Kobieta 
straciła 55 tys. złotych.

Starsza kobieta odebrała taki telefon 
4 czerwca.

- Do pokrzywdzonej zadzwoniła na 
numer stacjonarny �siostra�, informu-
jąc, że spowodowała wypadek, w którym 
zginęła kobieta. Następnie rozmówczyni 
przekazała telefon rzekomej policjantce. 
�Funkcjonariuszka� powiedziała, że sio-

stra może uniknąć odpowiedzialności 
za spowodowanie tego tragicznego 
wypadku, ale w tym celu konieczna 
jest wpłata pieniędzy. 89-latka chcąc 
pomóc siostrze, przygotowała wszyst-
kie oszczędności, które miała w domu 
tj. 55 tys. złotych. Oszustka poleciła 
kobiecie spakować pieniądze i przeka-
zać je �kurierowi�. Kilka minut później 
do drzwi mieszkania seniorki zapukał 
mężczyzna, któremu kobieta, zgodnie 
z instrukcjami, przekazała pieniądze. 
89-letnia mieszkanka powiatu ciecha-
nowskiego zdziwiła się, gdy kilka godzin 
później w rozmowie z siostrą okaza-
ło się, że żadnego wypadku nie było. 
Wtedy seniorka uświadomiła sobie, że 
padła ofiarą oszustwa i poinformowała 

o całym zdarzeniu policję � przekazała 
asp. Magda Zarembska.

Policja ostrzega przed tzw. oszustwa-
mi �na wypadek� i apeluje o ostrożność.

- Jeżeli dzwoni do nas ktoś, kto pod-
szywa się pod członka naszej rodziny 
i prosi o pieniądze, nie podejmujmy 
żadnych pochopnych działań. Nie 
informujmy nikogo telefonicznie o ilości 
pieniędzy, które mamy w domu lub jakie 
przechowujemy na koncie. Nie wypła-
cajmy z banku wszystkich oszczędności. 
Zadzwońmy do kogoś z rodziny, zapy-
tajmy o to czy osoba, która prosiła nas 
o pomoc, rzeczywiście jej potrzebuje. 
Pamiętajmy, że nikt nie będzie nam miał 
za złe tego, że zachowujemy się rozsąd-
nie. Nie ulegajmy presji czasu wywiera-
nej przez oszustów. W takich sytuacjach 
należy skontaktować się z Policją pod 
numerem 112 - informują funkcjona-
riusze.                                                    RK

Przed sądem rodzinnym 
i nieletnich odpowie 13-latek, 
który w środę 29 maja w jednym 
z ciechanowskich marketów 
ukradł 26 e-papierosów, 
o łącznej wartości ponad 2600 zł.

- Kilka minut przed godz. 22 dyżur-
ny ciechanowskiej komendy otrzymał 
zgłoszenie o ujęciu nieletniego sprawcy 
kradzieży sklepowej. Do tego zdarzenia 
doszło na terenie jednego z ciechanow-
skich marketów. Ze sprawcą kradzieży 
czekał na policjantów pracownik ochrony, 
który zauważył, że nastolatek, wykorzy-
stując nieobecność sprzedawcy stoiska 
handlowego, wskoczył za ladę i zaczął 
pakować łupy do plecaka. 13-letni miesz-

kaniec powiatu ciechanowskiego ukradł 26 
e-papierosów o łącznej wartości ponad 
2600 zł. Towar został odzyskany, a spraw-
ca kradzieży trafił do komendy policji, 
skąd odebrała go matka. Mundurowi 
sporządzili dokumentację, która została 
przekazana do sądu rodzinnego i nielet-
nich � informuje asp. Magda Zarembska. 

Policja apelujemy do rodziców, aby 
rozmawiali z dziećmi o poszanowaniu 
cudzej własności i właściwych zasadach 
współżycia społecznego. 

- Wiele spraw, które z pozoru - zwłasz-
cza dla młodego człowieka - wydają się 
błahe, trafiają na drogę sądową. Jest to 
istotne zwłaszcza teraz gdy przed zbliża-
jącymi się wakacjami, kiedy dzieci będą 
miały więcej wolnego czasu � mówią 
funkcjonariusze.                                    RK

Rafał Porębski (w środku)

Nowy dyrektor PUP

był także w ostatniej kadencji przewodniczącym zarządu 
osiedla �Kwiatowe�.                                                                      RK

13-latek ukradł e-papierosy89-latka oszukana �na wypadek�

Tężnia, orlik, hotel i młyn

Dzieje się w mieście

Sympozjum �Otyłość           
� Pandemia XXI wieku�

Młyn przy ul. Nadrzecznej

Tężnia

Orlik przy SP nr 3

Hotel Olimpijski

eprasa.pl 6fddf6301a



* Na waszej stronie internetowej zna-
lazłem zdanie, które niezmiernie mnie 
zaciekawiło: �Tu nie ma dyskryminacji, 
chamstwa i wulgaryzmów skierowanych 
do ludzi�. Niedawno byłem na meczu 
Mławianki Mława, gdzie dorośli kibice 
rzucali �*urwami�. W obecności dzieci 
i młodzieży. 

- My się spotykamy w przyjaznej, 
koleżeńskiej atmosferze. Jeśli komuś 
coś leży na sercu, może o tym swobod-
nie mówić. Zwracamy się do siebie po 
imieniu. Akurat zamówiliśmy bluzy. Na 
każdej z nich będzie umieszczone logo 
klubu i imię danej osoby, co ułatwia 
nawiązywanie kontaktów na przykład 
na zlotach. 

* Jeszcze jedno zdanie z tej swoistej 
deklaracji: �Znajdziecie tu bezintere-
sowną pomoc prawdziwych motocykli-
stów, na których można liczyć�.

- Członek naszego klubu może liczyć 
na pomoc kolegów w naprawie moto-
cykla, także przy usunięcie jego awarii, 
do jakiej czasem dochodzi gdzieś na 
trasie. Więcej, zgodnie z naszym sta-
tutem bierzemy udział w inicjatywach 
charytatywnych. W maju br. byliśmy 
współorganizatorami � obok m.in. wójta 
gminy Strzegowo, Koła Gospodyń Wiej-
skich �Swojskie Babki� w Chądzynach 
i Polskiego Czerwonego Krzyża - akcji 
�Oddaj krew. Podziel się życiem� pod 
patronatem poseł Anny Cicholskiej. 
Wtedy na pikniku w Strzegowie honoro-
wo oddano więcej krwi niż na podobnej 

imprezie w Ciechanowie. Wsparliśmy 
też akcję pn. �Dla Patrycji�, której celem 
było zebranie pieniędzy na leczenie 
uczennicy z Turzy Małej. 

* Pan skrzyknął strzegowskich moto-
cyklistów? 

- Oni współpracowali z klubami 
z Mławy, Ciechanowa oraz okolicz-
nych miejscowości. Pomyślałem sobie, 
że warto ich zwołać tutaj, na miejscu. 
Dałem ogłoszenie na Facebooku  - 
zgłosiło się 12 osób. W rezultacie 
założyliśmy własny MOTO KLUB, 
który jest sekcją Towarzystwa Rozwoju 
Gminy Strzegowo. Naszą siedzibą jest 
pomieszczenie w jednym z budynków 
Centrum  Kulturowo � Historycznego 
�Kantor Młyński�, użyczone nam przez 
wójta gminy.

Dzisiaj zrzeszamy 22 osoby. Są to 
rolnicy, biznesmeni, prezesi, urzędnicy, 
pszczelarz� Kolejna osoba pobrała 
druk deklaracji członkowskiej.

* Będzie przyjęta? 
- O tym decyduje zarząd klubu. 

Oczywiście kandydat powinien posia-
dać motocykl. Nawiasem mówiąc, 
w tym gronie jestem najstarszym pod 
względem wieku, ale najmłodszym, jeśli 
chodzi o staż na motocyklu. 

* Wiem, że wasza inauguracyjna 
impreza była bardzo udana.

- Pierwszy nasz piknik zorganizowa-
liśmy w zeszłym roku w ramach Dni 
Strzegowa. Zjawiło się mnóstwo ludzi, 
chyba najwięcej w dotychczasowej 

historii tej imprezy. Przyciągnęło ich 
przede wszystkim ok. 300 motocykli-
stów z całej Polski, m.in. z Warszawy, 
Płocka, Lublina, Wrocławia. Atrakcją 
dla mieszkańców, zawłaszcza dla dzieci 
i młodzieży, były ich maszyny, starsze 
i młodsze, różnych marek, niektóre cie-
kawie przerobione. 

Przygotowujemy drugie tego rodza-
ju spotkanie, zaplanowane jest na 29 
czerwca. Sporo przy tym roboty. Trzeba 
na przykład stworzyć �blachę�, okolicz-
nościowy emblemat, który każdy moto-
cyklista będzie mógł nabyć na pamiątkę 
i przypiąć go do swego uniformu. 

* Z drugiej strony - uczestniczy-
cie w zewnętrznych piknikach i zlo-
tach motocyklistów.

- Ostatnio byliśmy na zlotach w Cie-
chanowie i Mławie. Uczestniczymy 
także na imprezach organizowanych 
przez inne sąsiednie kluby motocyklowe 
. W najbliższym czasie pojedziemy na 
zlot do Malużyna. Członkowie naszego 
klubu udają się też indywidualnie na 
zlot nad Jasną Górę w Częstochowie 
czy do Gietrzwałdu. A skoro mówimy 
o sprawach duchowych, to zaznaczymy, 
że na ogół początek i koniec sezonu let-
niego poprzedza nas msza święta. Cóż, 
na drogach dochodzi do tragicznych 
w skutkach zdarzeń, dlatego modlimy 
się o tyle wyjazdów, co i powrotów do 
domu i naszych rodzin. 

* Zapewne nie bez powodu jedno 
z pozdrowień motocyklistów brzmi: 

�Szczęść Boże na motorze�. Motocy-
klizm sprzyja zacieśnianiu więzi kole-
żeńskich i społecznych? 

- Bez wątpienia. Powiedziałbym, że 
również wzmacnia więzi rodzinne. Na 
spotkaniach  naszej grupy, organizo-
wanych przy opłatku czy jajku wiel-
kanocnym, przychodzą również żony 
i dzieci kolegów. A gdy wyprawiamy się 
na jezioro mazurskie niejednokrotnie 
zabieramy żony jako �plecaki�.

* �Plecaki�? 
- To nie jest pogardliwe określenie. 

Po prostu kobiety siadają na tylnych 
fotelach i jadą z nami. Nad jeziorem czy 
w innym atrakcyjnym miejscu można na 
łonie natury oderwać się od monotonii 
codziennego życia, odetchnąć i poroz-
mawiać� Po drodze zaś, widząc rów-
nie piękną przyrodę, można pomedy-
tować. Trzeba jednak uważać, bo na 
drogę w każdej chwili mogą wkroczyć 
łosie, jelenie czy sarny, nie mówiąc już 
o innych zagrożeniach. 

* Strzegowski �Kantor Młyński�, 
położony nad Wkrą,  z dużym utwar-
dzonym placem i miejscami noclego-
wymi, jest wręcz wymarzonym miejscem 
spotkań motocyklistów z całego kraju. 

- Właśnie zastanawiamy się nad tym, 
co zrobić, aby oni zechcieli się tutaj przy-
najmniej zatrzymywać, chociażby w dro-
dze z południa Polski czy Warszawy na 
Warmię i Mazury czy Wybrzeże. 

* W potocznym rozumieniu motocy-
klizm to  dość kosztowne hobby.

- Jest dostępne dla ludzi o przecięt-
nych dochodach. Porządną maszynę 

można kupić już za stosunkowo nie-
wielkie pieniądze. Za moją używaną 
hondę shadow zapłaciłem 16 tys. zł. Jest 
to pojazd, który został wyprodukowany 
25 lat temu, ale na liczniku ma zaled-
wie 28 tys. km. Kupiłem go od rolnika 
spod Płocka.

Składka roczna w naszym klubie 
wynosi 300 zł od osoby.

Tak czy owak, dorobiliśmy się apara-
tury nagłośnieniowej i dużego namiotu 
na imprezy, a także grilla, który sami 
zrobiliśmy z materiałów podarowanych 
nam przez Urząd Gminy.

* Podejrzewam, że Jan Zdunkiewicz 
nie jest przypadkowym motocyklistą.

- Jako 15-letni chłopiec dostałem 
od rodziców motorower pegaz. Pro-
sty, nieco go przerobiłem. Jakaż to była 
atrakcja� 

* Wiem, bo w młodości miałem 
podobny pojazd.

- A gdy porosłem, jeździłem na pol-
skich popularnych motorach. Takich jak 
WFM, SHL, Gazela. W końcu przesia-
dłem się na samochód marki fiat 126 p, 
owego nachucha, nowego, w latach 80. 
udało mi się go kupić. Potem� założy-
łem rodzinę, musiałem się zatroszczyć 
o wychowanie i wykształcenie dzieci, na 
uprawianie hobby nie starczało mi czasu 
i pieniędzy.  Ale to młodzięczne zamiło-
wanie do motorów nadal we mnie �sie-
działo�. Jeszcze zanim przeszedłem na 
emeryturę, nabyłem wspomniana hondę.

Rozmawiał KRZYSZTOF 
JAKUBOWSKI

Na terenie Szkoły Podstawowej 
w Wyszynach Kościelnych 
zbudowano obelisk na cześć 
patrona tej placówki, rotmistrza 
Witolda Pileckiego. Powstał - to 
niezmiernie ważne � społecznym 
sumptem. 

Wyszyńska szkoła obrała za swego 
patrona słynnego Pileckiego w 2017 r. 
Rok później otrzymała grant (5 tys. zł) 
z programu samorządu województwa 
mazowieckiego na organizację obcho-
dów setnej rocznicy odzyskania przez 
Polskę niepodległości. W ramach reali-
zacji tego projektu przed budynkiem 
szkolnym odsłonięto niewielką tablicę 
poświęconą patronowi. Składano przy 
niej kwiaty 11 listopada i w maju - w mie-
siącu, w którym szczególnie się pamięta 
o tym bohaterze, a poza tym wręczano 

świadectwa szkolne. Do tego posadzono 
pamiątkowy dąb. 

Jednakże goście, którzy odwiedzali tę 
placówkę wśród których był wójt gmi-
ny Stupsk Jacek Świderski, sugerowali 
dyrektorowi szkoły Jackowi Wiśniew-
skiemu, że ta tablica jest słabo widoczna, 
�za skromna�, biorąc po uwagę zasługi 
rotmistrza Pileckiego. Chodzi bowiem 
o bohatera narodowego, jednego z naj-
bardziej znanych w świecie Polaków. 
Żołnierza Armii Krajowej, który dobro-
wolnie udał się do Auschwitz, aby tam 
organizować konspirację i przesłać 
raport do przywódców wolnego świata 
o tragicznej sytuacji, w jakiej żyli więź-
niowie wielu narodowości, przebywający 
w tym obozie.  

Zachęcony tym dyrektor Wiśniewski, 
zwrócił się do Marka Zalewskiego. Ten 
ciechanowski artysta rzeźbiarz, autor 

m.in. pomnika Józefa Piłsudskiego 
w Mławie, gratis zaprojektował obelisk 
w Wyszynach, nadzorował jego realiza-
cję, a poza tym wskazał potencjalnych 
dobrodziejów. I tak zasadniczą część 

tego zamierzenia,  
dużą  marmurową  
tablicę pamiątkową, 
ufundował Bernard 
Grzankowski, przed-
siębiorca i wiceprezes 
Towarzystwa Miło-
śników Ziemi Ciecha-
nowskiej. Na tablicy, 
oprócz wizerunku 
rotmistrza,  widnieje 
jego życiorys. Ten tekst 
poprzedza testament 
Witolda Pileckiego, 
skierowany szcze-
gólnie do młodych: 
�Kochajcie ojczystą 
ziemię. Kochajcie 
swoją świętą wiarę 
i tradycje własnego 
Narodu. Wyrośnij-
cie na ludzi honoru, 

zawsze wierni uznawanym przez siebie 
najwyższym wartościom, którym trzeba 
służyć całym swoim życiem�.

Murowany postument, zwieńczony 
znakiem Polski walczącej, na którym 

znalazła się tablica, i dojście do niego 
są rezultatem darowizn (materiały) 
i pracy firm Instal -Tech Team i Zakładu 
Remontowo �Budowlanego BUDREM 
oraz sołtysów Wyszyn Kościelnych 
i Woli � Kolonii i innych mieszkańców. 

Stara tablica zaś zostanie umieszczo-
na na holu szkoły. 

Budynek SP w Wyszynach usytu-
owany jest na rozległym i starannie 
utrzymanym parku podworskim, gdzie 
stała rezydencja Łebkowskich. Wśród 
licznych drzew i innych gatunków flory 
żyją ptaki i owady, a wiewiórki biegają 
po ścieżkach. Tutaj w 1939 roku mieścił 
się, jak czytamy na pamiątkowym głazie 
- �Sztab obrony frontu mławskiego�. 

- W weekendy ten teren jest miejscem 
rekreacji mieszkańców okolicznych miej-
scowości � zaznacza dyrektor Wiśniew-
ski. Obok znajdują się stawy gminny, 
którymi opiekuje się koło wędkarskie.

Odwiedzający ten ładny zakątek, 
mogą przy okazji zapoznać się z doko-
naniami słynnego rotmistrza.

(kj)
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Nie ma planu likwidacji rodzinnych 
ogrodów działkowych w Mławie 
ani sprzedaży terenów, na 
których one leżą - zapewnił 
prezesów miejscowych związków 
działkowców burmistrz Piotr 
Jankowski. 

To ważna deklaracja. Padła 
w związku nowelizacją ustawy 
o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym. Informacje o tym 
działkowcy w całym kraju przyjęli 
z niepokojem. Obawiają się, że tereny, 
na których znajdują się użytkowane 
przez nich ogrody, mogą być prze-

znaczone pod obiekty komercyjne, na 
przykład pod budownictwo mieszka-
niowe. 

W Mławie są cztery tego typu ogro-
dy: �Relax�, �Pod lasem�, �550-lecia 
Mławy� i �Za torem�. Zajmują w sumie 
około 40 hektarów, wydzielonych jest 
na nich prawie tysiąc kilkuarowych 

działek. Są to miejsca zarówno upra-
wy warzyw i owoców, jak też rekreacji 
szacunkowo 4 tys. mieszkańców. Są to 
także obszary zielone, które Korzyń-
skie wpływają na mikroklimat. � Nie 
wyobrażam sobie, żeby nasza działki 
mogły być zlikwidowane - podkreślił 
burmistrz Jankowski. 

Mławskie ROD-y w ostatnich latach 
otrzymały dotacje z budżetu samorzą-
du województwa mazowieckiego. Dzię-
ki temu poprawiły swoją infrastrukturę 
techniczna, np. sieć wodociągową. 

(kj)

Ogrody niezagrożone

Szczęść Boże 
na motorze! 

Rozmowa z Janem 
Zdunkiewiczem, prezesem 
Moto Klubu Strzegowo

Członkowie Moto Klubu Strzegowo

Jan Zdunkiewicz na swojej hondzie 

Wyszyny Kościelne 

Wyrośnijcie na ludzi honoru

Obelisk rotmistrza Witolda Pileckiego w Wyszynach. 
Przy nim sztandar szkoły z asystą ubraną w mundury 
żołnierskie. Tablica, na której widnieje biogram Witolda 
Pileckiego.
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W środę 5 czerwca około 
południa doszło do groźnego 
zdarzenia na węźle drogi 
wylotowej na trasę S7. 

Kierowca Dacii Duster uderzył w bok 
jadącego na sygnale wozu strażackiego 
z płońskiego oddziału państwowej straży 
pożarnej, po czym dodał gazu i zaczął 
uciekać siódemką w stronę Gdańska. 
Strażacy zawiadomili policję i ruszyli 
w pościg. W miejscowości Ćwiklinek 
kierowca Dacii próbował zatrzymać się 
w Miejscu Obsługi Podróżnych. Rozbił 
barierki i zjechał na trawnik. Następnie 
kierowca i pasażer wyszli z samocho-
du i zaczęli uciekać pieszo. Ukryli się 

1 czerwca w sobotę, około 2130, 
do Komendy Policji Powiatowej 
w Płońsku wpłynęła informacja 
o ujęciu obywatelskim 
nietrzeźwego kierowcy. 

Zgłaszająca, która dokonała ujęcia, 
zwróciła uwagę na osobowe audi 
jadące drogą krajową 10 w stro-
nę Płońska, którego kierowca 
miał problemy z utrzymaniem 
stałego toru jazdy, co chwila 
zjeżdżając na przeciwległy pas 
ruchu i na pobocze.

Gdy audi zatrzymało się 
przed rondem w miejscowości 
Ilinko (powiat płoński), kobie-
ta zatrzymała swój samochód 
przed nim, uniemożliwiając mu 
dalszą jazdę. Następnie pod-
biegła do kierowcy. Ponieważ 
wyczuła od niego alkohol, się-

W grudniu ubiegłego roku płońska 
prokuratura podjęła decyzję 
o umorzeniu śledztwa w sprawie 
śmierci półtorarocznego Milana, 
przygniecionego płytą nagrobną 
na cmentarzu w Kamienicy, 
gm. Załuski. Obecnie jednak Sąd 
Rejonowy w Płońsku postanowił 
uchylić decyzję prokuratury 
i wznowić śledztwo.

Chłopczyk przebywał na cmentarzu 
wraz z dwójką innych dzieci, pod opie-
ką matki. Osunęła się na niego płyta 
nagrobna z sąsiedniego pomnika. Na 
miejscu zjawiły się odpowiednie służby, 
w tym helikopter Lotniczego Pogotowia 
Ratunkowego. Reanimacja trwała blisko 
godzinę, ale małego Milana nie udało 
się uratować.

Prokuratura Rejonowa w Płońsku, 
opierając się na opinii biegłych, rozwa-
żała możliwość powiązania ewentualnej 
wadliwości budowy nagrobka z zarzu-
tem nieumyślnego spowodowania śmier-
ci. Jak tłumaczyła wówczas prokurator 
Ewa Ambroziak, udało się co prawda 

skich. Wcześniej jednak odbyła się szyb-
ka rozgrzewka, w której udział wzięła 
również Bożena Żelazowska, która wraz 
z marszałkiem województwa mazowiec-
kiego Adamem Struzikiem, objęła nad 
programem patronat honorowy.

W wydarzeniu wzięli również udział 
strażacy z płońskiego oddziału Państwo-
wej Straży Pożarnej. Na specjalnych 
manekinach pokazywali uczniom zasady 
udzielania pierwszej pomocy i reanima-
cji osoby poszkodowanej.

Sylwia Kocerka jest jednym  z czterech 
ambasadorów projektu. Pozostałymi są: 
Bartek Marszałek - motorowodniak, 
Joanna Hentka � wioślarka, brązowa 
medalistka igrzysk olimpijskich w Rio 
de Janeiro w 2016 roku i Elżbieta 
Urbańczyk - kajakarka, multimedalistka 
mistrzostw świata i Europy.

PB

W czwartek, 6 czerwca, nad 
akwenem Rutki zainicjowano 
tegoroczną odsłonę akcji 
�Bezpiecznie nad wodą�, mającą 
na celu promowanie właściwych 
zachowań podczas kąpieli 
w rzekach i jeziorach, oraz 
edukacja w zakresie pierwszej 
pomocy. 

W wydarzeniu uczestniczyli płońscy 
samorządowcy, między innymi bur-
mistrz Andrzej Pietrasik, starosta Artur 
Adamski i wicestarosta Jacek Ryziński. 
Obecni byli również Bożena Żelazowska, 
sekretarz stanu w Ministerstwie Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego i dyrektor 
Muzeum Sportu i Turystyki w Warsza-
wie, Sławomir Majcher. Gościem spe-
cjalnym była Sylwia Kocerka - wioślarka, 
brązowa medalistka mistrzostw świata 
w Chungju z 2013 roku, która popro-
wadziła trening z młodzieżą płońskich 
szkół podstawowych. 

Woda jest potężnym żywiołem � wie 
to każdy, kto uprawia aktywność fizycz-
ną z nią związaną. Wraz z rozwojem 
umiejętności rośnie pewność siebie, 

w pobliskich zaroślach, gdzie po nie-
długim czasie znaleźli ich policjanci. 
Jak się okazało, sprawcy to 15- i 17-latek 
z Niemiec, od jakiegoś czasu mieszkają-
cy w województwie warmińsko-mazur-
skim. Za kierownicą siedział starszy 
z nastolatków.

Podczas czynności wyjaśniających 
wyszło na jaw, że w środę rano nastolat-
kowie postanowili zabrać Audi należące 
do ich opiekuna i w ten sposób dotrzeć 
do granicy niemieckiej. Ponieważ jednak 
na wysokości miejscowości Kondrajec 
Szlachecki w powiecie ciechanowskim 
Audi odmówiło posłuszeństwa, chłopcy 
porzucili auto i pieszo dotarli do Płoń-
ska. Następnie � szukając możliwości 

gnęła przez otwarte okno, wyłączyła 
silnik i zabrała kluczyki.

Po przybyciu funkcjonariuszy na miej-
sce zdarzenia, 49-letni kierowca audi 
został przebadany alkomatem. Miał 
1,5 promila alkoholu we krwi. Został 
zatrzymany, jego samochód został 
odprowadzony na strzeżony parking.

wskazać istnienie wad konstrukcyjnych 
nagrobka, ale nie dało się ich powiązać 
z popełnieniem przestępstwa, ponie-
waż �nie możemy przypisać wyłącznej 
winy, bo przecież gdyby chociaż nad 
dzieckiem był prawidłowy nadzór, to 
do zdarzenia by nie doszło. Przy odpo-
wiedzialności musi być wyłączna wina 
jednej osoby. Tej w omawianej sprawie 
nikomu nie możemy przypisać�.

Rodzina chłopca nie zgodziła się 
z decyzją prokuratury i złożyła zaża-
lenie, które Sąd Rejonowy w Płońsku 
uwzględnił, uznając, że istnieją dodat-
kowe okoliczności, które prokuratura 
powinna zbadać. Z wypowiedzi pro-
kurator Ewy Ambroziak dla portalu 
�PłońskwSieci� wynika, że wspomniane 
okoliczności dotyczą �ustalenia ułożenia 
ciała dziecka w momencie przewrócenia 
się na niego płyty nagrobnej�. Dodała, 
że śledztwo może potrwać od miesiąca 
do półtora.

Jeśli po zakończeniu nakazanych 
przez sąd czynności prokuratura pod-
trzyma decyzję o umorzeniu śledztwa, 
istnieje jeszcze możliwość odwołania 
do prokuratury okręgowej.                PB

a wraz z nią nierzadko, ignorowanie 
zagrożenia. Zawsze jednak przycho-
dzi moment, kiedy zdajemy sobie z jak 
potężnym żywiołem mamy do czynienia. 

- Przede wszystkim rozsądek i uważ-
ność � mówi Sylwia Kocerka � Gdy 
idziemy nad wodę to zawsze w towarzy-
stwie, tak by ktoś miał nas na oku. Jeśli 
zniknie jedna osoba, zwsze ktoś będzie 
mógł zasygnalizować, że ktoś może mieć 
kłopoty. Po drugie � ja, jako wioślarka, 
czuję się pewniej nad wodą wykonując 
różne czynności, czy to wioślarstwo, 
czy kajakarstwo, umiejąc pływać. To 
jest mega ważne. Sama mam dzieci, 
bardzo zachęcam je do tego, by cho-
dziły na lekcje pływania, wtedy pewność 
siebie i poczucie bezpieczeństwa bardzo 
wzrasta. W XXI wieku umiejętność, pły-
wania to must have. Woda oczywiście 
jest potężnym żywiołem, to nie ulega 
wątpliwości. Pływam na Wisle, jest to 
dzika rzeka. Gdy wypływamy, warunki 

kontynuowania podróży � ukradli Dacię 
Duster i ostatecznie doprowadzili do 
kolizji z wozem strażackim.  

Obaj sprawcy zostali zatrzymani 
i odpowiedzą za kradzież samochodów 
� zarówno Audi, jak i Dacii. Młodszego 
przesłuchano w charakterze nieletniego 
sprawcy czynu karalnego, dalsze decyzje 
w jego sprawie pozostają w gestii Sądu 
Rodzinnego i Nieletnich. Starszy nato-
miast usłyszał dwa zarzuty kradzieży, 
za co grozi mu do pięciu lat więzienia. 
Dodatkowo policjanci skierowali do 
sądu pismo dotyczące sprawdzenia 
sposobu sprawowania opieki nad nasto-
latkami.

PB

Na tym jednak nie koniec. Na miejsce 
interwencji przyjechali znajomi zatrzy-
manego. Jeden nich, 44-letni mężczyzna 
� również w stanie nietrzeźwym � zaczął 
wyzywać funkcjonariuszy i naruszył nie-
tykalność cielesną jednego z nich. On 
również został zatrzymany.

- Po nocy spędzonej w policyjnej celi 
i wytrzeźwieniu 49 i 44-latek usłyszeli 
zarzuty. Za kierowanie autem w stanie 
nietrzeźwości 49-latkowi grożą nawet 
3 lata więzienia i co najmniej kilkuletni 
zakaz prowadzenia pojazdów mecha-
nicznych. Młodszemu z mężczyzn za 

znieważenie funkcjo-
nariuszy i naruszenie 
nietykalności cielesnej 
jednego z nich zgod-
nie z obowiązującymi 
przepisami prawa grozi 
grzywna, kara ograni-
czenia wolności albo 
pozbawienia wolności 
do lat 3 � mówi kom. 
Kinga Drężek-Zmy-
słowska z KPP w Płoń-
sku.

PB

potrafią być zupełnie inne niż podczas 
powrotu. Czasem fala jest tak duża, że 
ciężko jest wrócić. O tym [zmienności 
warunków na wodzie], też trzeba pamię-

tać. Zawsze zachęcam do aktywności 
fizycznej nad wodą, bo jest to bardzo 
zdrowe � dotleniamy ciało, łapiemy 
witaminę D. Bezpieczeństwo zawsze 

jednak musi być na pierwszym miejscu 
� mówiła w rozmowie z TC. 

Podczas wydarzenia, nasza meda-
listka poprowadziła trening z uczniami 
płońskich szkół na ergometrach wioślar-

POWIAT 
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TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 24 TYGODNIK W POWIATACH 1111 czerwca 2024 r.

Trening z mistrzynią wioślarstwa

Sylwia Kocerka, ambasador programu, poprowadziła trening na ergometrach 
wioślarskich 

Płońscy strażacy objaśniali zasady pierwszej pomocy 

Dorośli również skorzystali z możliwości odbycia treningu z mistrzynią 

Chcieli dotrzeć do Niemiec, wjechali w wóz strażacki

Prowadził w stanie nietrzeźwości

Do aresztu trafi� razem z kolegą

Decyzja sądu w sprawie śmierci chłopca w Kamienicy

Śledztwo zostało wznowione
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Komendant Powiatowy Policji 
w Żurominie, mł. insp. Zbigniew Cza-

Jedną z metod zwiększenia bezpieczeństwa są debaty społeczne, 
które oparte są na budowaniu atmosfery zaufania i zrozumienia 
z mieszkańcami, w celu rozwiązywania istniejących problemów 
w zakresie bezpieczeństwa.

Zakończyły się prace, związane 
z remontem dróg powiatowych 
na wybranych odcinkach na 
terenie powiatu żuromińskiego. 
Zakresem rzeczowym zadanie 
objęło wykonanie nowej 
nawierzchni asfaltowej o łącznej 
długości ok. 1,9 km. 

Nowy burmistrz Lubowidza, 
Jarosław Czapliński, stopniowo 
wprowadza zmiany w urzędzie 
miasta i gminy. Na wakujące, 
ważne stanowisko w codziennej 
pracy samorządu, sekretarza tej 
instytucji, powołał od 3 czerwca 
Annę Stańczak.

Nowa sekretarz została wyłoniona 
w trakcie konkursu na to stanowisko.

chorowski, zaprasza na debatę spo-
łeczną pn. �Porozmawiajmy o bez-

Remontem objęto 7 odcinków dróg 
na terenie 6 gmin powiatu.

M.in. w okolicach Rozwozina, 
Bagiennic Małych, Kobylej Łąki (gm. 
Bieżuń), Wronki (gm. Lubowidz), 

Anna Stańczak posiada wykształcenie 
administracyjne oraz prawie 20-letnie 
doświadczenie w samorządzie, zdobyte 
na różnych stopniach awansu zawo-
dowego w miejscowym urzędzie. W od 
czerwca 2016 do lutego br. była kierow-
nikiem referatu działalności gospodar-
czej, gospodarki mieszkaniowej, gospo-
darki odpadami i ochrony środowiska.

W urzędzie nadal nie ma zastępcy 
burmistrza. Burmistrz ogłosił konkurs 
na to stanowisko.                             W.D.

pieczeństwie�. Spotkanie odbędzie 
się 13 czerwca br., o godzinie 12:00 
w budynku Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Kuczborku.

Podczas spotkania każdy z jej uczest-
ników będzie mógł podzielić się swoimi 
uwagami, czy wskazówkami mającymi 
na celu poprawę czy zwiększenie bez-
pieczeństwa.

W.D.

Stanisławowa (gm. Siemiątkowo) czy 
Mojnowa (gm. Lutocin).

Wykonawcą robót, wyłonionym 
w przetargu, na zlecenie Powiatowego 
Obwodu Dróg w Żurominie, było Przed-
siębiorstwo Robót Drogowo-Inżynie-
ryjnych �PRDI� S.A. z Mławy. Łączny 
koszt zadania, sfinansowanego w całości 
ze środków własnych powiatu żuromiń-
skiego wyniósł prawie 975 tys. zł.

Zakończono też modernizację drogi 
powiatowej między Osówką a Strasze-
wami Środki na tę inwestycję pochodziły 
z ósmej edycji �Polskiego Ładu�. Prace 
w terenie objęły odcinki drogi o łącznej 
długości 2,615 km a wykonawcą robót 
było Przedsiębiorstwo Robót Drogowo-
-Inżynieryjnych �PRDI� S.A. z Mławy. 
Koszt remontu wyniósł prawie 1,59 mln 
zł, a wysokość dofinansowania określo-
na w promesie inwestycyjnej � 1,51mln zł 
(95% kosztów kwalifikowanych). Pozo-
stałe środki w wysokości 79,48 tys. zł 
pochodziły z budżetu powiatu.

W.D.

Poprzednie władze Żuromina, 
w jednym z naborów wniosków 
w ramach Polskiego Ładu� 
w ubiegłym roku, uzyskały 
4,2 mln zł na modernizację ul. 
Lidzbarskiej w mieście, jednej 
z ważniejszych, jednocześnie 
najbardziej uczęszczanych. 

Burmistrz, Michał Bodenszac, robiąc 
swoisty audyt inwestycji, odkrył, że nie 
ma dokumentacji na tę inwestycje, 
a w lipcu, zgodnie z harmonogramem, 
powinien być już ogłoszony przetarg 
na wykonawcę.

W poprzedniej kadencji zaplanowano 
inwestycję przebudowy ul. Lidzbarskiej 
w zakresie kanalizacji sanitarnej, wodo-
ciągowej i deszczowej. Na ten zakres 
z �Polskiego Ładu �podpisano umowę 
na 4,2 mln zł (całość inwestycji, to 5 mln 
zł). Jednak  dla całościowego zakresu 
przebudowy ulicy � nawierzchnia drogi, 
chodniki, ronda, ścieżki rowerowe  bra-
kuje  pieniędzy. Chodzi o szacunkowo 
ok. 12 mln zł. 

Dokumentacja projektowa wraz 
z pozwoleniem na przebudowę w zakre-
sie kanalizacji sanitarnej, wodociągowej, 
deszczowej oraz w zakresie drogowym 
miała być gotowa (zgodnie z umową) 
do listopada 2023. Jak się okazuje doku-
mentów nie ma. A w lipcu br., zgodnie 
z warunkami �Polskiego Ładu�, powi-
nien być ogłoszony przetarg. 

- Bez dokumentów nie da się tego 
zrobić. Po prostu nie było nadzoru nad 

W Warszawie można oglądać 
wystawę  pt. Unikatowe zbiory 
polskiej nauki. 

Dziedzictwo akademickie w kolek-
cjach uczelnianych (prezentowana jest 
na Krakowskim Przedmieściu przed 
Pałacem Tyszkiewiczów-Potockich) 
oraz Zbiory i kolekcje wydziału arche-
ologii Uniwersytetu Warszawskiego. Bo 
przeszłość ma przyszłość, prezentowana 
przed Dawną Biblioteką Uniwersytecką). 

Można je oglądać do 30 czerwca 
2024. W jednej z nich znalazł się powiat 
żuromiński ze swoimi wykopaliskami.

Na planszach, które pojawiły się  
na Trakcie Królewskim w Warszawie, 
znalazły się zdjęcia z wykopalisk arche-
ologicznych prowadzonych w powiecie 

tą inwestycją - wyjaśnia burmistrz na 
swoim �fejsie�.

Nawet gdyby urząd dopilnował 
w poprzedniej kadencji dokumenta-
cji, to on teraz i tak nie podjąłby się 
realizacji zadania w takim zakresie. Bo 
oznaczałoby to rozkopanie miasta. A co 
z nawierzchnią, chodnikami, rondami 
i ścieżkami rowerowymi, na które pienię-
dzy w budżecie po poprzedniej władzy 
w mieście nie ma i nie pozyskano?

-Nie pozwolę sobie na rozkopanie 
miasta bez gwarancji przykrycia ulicy 

żuromińskim przez archeologów pod 
kierownictwem dr Andrzeja Szeli w Uni-
wersytetu Warszawskiego. Są to foto-
grafie przedstawiające znaleziska wyjęte 
z ziemi: zapinki, skorupy naczyń, klamry 
do ubrań, koraliki, elementy wkładane 
do grobów podczas pochówków i wiele 
innych przedmiotów. Wszystko to znale-
ziono na terenie powiatu żuromińskiego 
(w Brudnicach, Zgliczynie i okolicach 
Kuczborka) przez ostatnich 20 lat.

Efekty badań są właśnie prezento-
wane na wystawie w Warszawie. Jest 
ona częścią projektu �Unikatowe zbio-
ry polskiej nauki� dofinansowano ze 
Środków Budżetu Państwa. Program 
Społeczna Odpowiedzialność Nauki � 
Popularyzacja Nauki i Promocja Sportu 
Ministra Edukacji i Nauki.

W.D.

Nowy włodarz miasta, Michał 
Bodenszac, zarządził w ubiegłym 
tygodniu przegląd wszystkich 
placów zabaw na terenie miasta. 

Chce sprawdzić ich stan, przede 
wszystkim pod kątem bezpieczeństwa 
urządzeń służących dzieciom do zabawy. 

Jak się okazuje, w lipcu 2023 roku 
urząd miasta zrobił przegląd wszyst-
kich placów zabaw. Na 143 stronach 

nową nawierzchnią. Wywieźlibyście 
mnie na taczkach � skomentował całą 
sytuację w nagrywanych na �fejsie�, 
a skierowanych do mieszkańców �Aktu-
aliach�.

Uważa, że jak coś robić, to od razu 
kompleksowo. I zapewnia, że takiego 
rozwiązania będzie szukał. I nie pozwoli 
na zmarnowanie przyznanych gminie 
pieniędzy z �Polskiego Ładu�. Postara 
się te środki wykorzystać na inne zadanie 
inwestycyjne w mieście.

W.D.

zewnętrzna firma z detalami opisała 
każdy przypadek/element, który wymaga 
naprawy/wymiany.

-Podejrzewam, że niestety nie zostało 
to zrealizowane. Jeśli faktycznie okaże 
się, że place zabaw przez rok nie zosta-
ły naprawione, dla bezpieczeństwa 
najmłodszych mieszkańców miasta 
trzeba będzie je na chwilę zamknąć � 
poinformował na swoim �fejsie� nowy 
burmistrz.         

                                                    
   W.D.
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Anna Stańczak 
z burmistrzem

Lubowidz. Zmiany w urzędzie miasta i gminy 

Sekretarz z konkursu

Powiat żuromiński na wystawie

Plansze na wystawie w Warszawie

Plac zabaw - ilustracja

Niektóre trzeba będzie czasowo zamknąć 

Place zabaw pod lupą

Pieniądze są, ale nie ma dokumentacji

Problem z ul. Lidzbarską
Ul. Lidzbarska

Wyremontowany odcinek drogi w Straszewach

Powiat. Prawie milion na drogi

Remont na terenie 6 gmin

Kuczbork. Policja zaprasza na debatę 

Porozmawiajmy o bezpieczeństwie

eprasa.pl 6fddf6301a



Młodzieżowa Orkiestra Dęta 
działająca przy Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Starej Krępie 
(gmina Przasnysz) wystartowała 
w VIII Przeglądzie Orkiestr 
Ochotniczych Straży Pożarnych 
Województwa Mazowieckiego, 
który odbył się pod honorowym 
patronatem marszałka 
Adam Struzika. 

Muzycy zostali wyróżnieni 
przez jury zajmując 4 miej-
sce, które doceniło ich występ 
w kategorii program koncer-
towy. Pod batutą kapelmi-
strza Krystiana Romana 
orkiestra zaprezentowała 

Lokalna Grupa Działania 
w ramach projektu 
�Kreatywni liderzy w działaniu� 
prowadzi aktualnie 
warsztaty wędliniarskie. 

W kilku gminach już się odbyły, 
kolejne gminy czekają na swoją kolej. 
W ostatnim czasie specjalistów od 
wędlin gościły gminy: Krzynowłoga 
Mała, Karniewo, Ciechanów, Grudusk 
i Stupsk oraz Przasnysz. Warsztaty te 
, podobnie jak poprzednie, cieszą się 
dużym zainteresowaniem. Podczas zajęć 
ich uczestnicy mają okazję obserwować 
proces wytwarzania wędlin oraz samo-
dzielnie tworzyć wyroby. Poprowadzili je 
Krzysztof Jaworski, 
Serowar Żuławski 
i Adam Jaworski.

Warsztaty wędli-
niarskie to kolejny 
cykl szkoleń reali-
zowany w ramach 
projektu. �Kreatyw-
ni liderzy w działa-
niu� docierają do 
wszystkich gmin 
z obszaru swojego 
działania. Dotych-
czas organizowane 

grę w marszu. W tej kategorii jury brało 
pod uwagę, obok gry, także ogólną pre-
zentację zespołu.

Przegląd miał miejsce 2 czerwca 
w Grodzisku Mazowieckim. Obok orkie-
stry z powiatu przasnyskiego pojawiły się 
także orkiestry z Gozdowa, Kask, Grójca, 
Lubowidza i Sokołowa Podlaskiego.

ESKA 

warsztaty odbywały się w cyklach 17 
w każdej partnerskiej gminie. Zakoń-
czyły się już warsztaty serowarskie, 
które pozwoliły ich uczestnikom zdo-
być wiedzę i umiejętności w dziedzinie 
serowarstwa. W marcu zakończył się 
cykl warsztatów rękodzielniczych, które 
połączyło społeczności w twórczych 
działaniach, gdzie każdy mógł odkryć 
własne artystyczne zdolności i pasje. 
W kwietniu zakończyły się warsztaty pie-
karskie. W każdym cyklu uczestniczyło 
ok. 340 mieszkańców. Warsztaty te mają 
na celu upowszechnianie i zachowanie 
dziedzictwa kulturowego oraz rozwój 
produktów lokalnych.

ESKA

Z okazji Dnia Dziecka wiele gmin 
powiatu przasnyskiego zaprosiło 
dzieci na pikniki rodzinne. 

W Krzynowłodze Małej dzieci uczest-
niczyły w pikniku na zaproszenie wójta 
Jerzego Humięckiego, który to piknik był 
jego autorskim pomysłem. Wsparła go 
w organizacji imprezy Gminna Biblioteka 
Publiczna. W niemal całodziennej zabawie 
wzięły udział dzieci z całej gminy. Czekało 
na nich mnóstwo atrakcji: dmuchańce, 
gigantyczne bańki mydlane i wiele innych 
zabaw dostępnych dla wszystkich uczest-
ników festynu. W tym roku oprócz robienia 
biżuterii, kolorowanek, quizów, prawdzi-
wym hitem okazało się koło fortuny, które 
cieszyło się wielką popularnością. W czasie 
trwania pikniku rozstrzygnięto konkurs 
literacki zorganizowany przez bibliotekę 
poświęcony 80. rocznicy zamordowania 
przez Niemców 40 zakładników, mieszkań-
ców gminy Krzynowłogi Małej. Nagrody 

odebrały: nauczycielka języka polskiego 
w Szkole Podstawowej w Ulatowie - Ada-
mach Magdalena Morawska (I miejsce), 
nauczycielka języka polskiego w krzyno-
włoskiej szkole Joanna Wawszczak (II 
miejsce), zaś III miejsce zajęła Patrycja 
Olszewska, uczennica kl VII Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego w Krzynowło-
dze Małej. Laureatkom wręczono nagrody 
i dyplomy. 

Piknik rodzinny z okazji Dnia Dziecka 
zorganizowano także w sołectwie Duczy-
min. Tu także na dzieci i mieszkańców, po 
uroczystym apelu, czekało wiele atrakcji 

i niespodzianek. Tradycyjnie pojawiły 
się dmuchane zjeżdżalnie, animacje, gry 
i zabawy sportowe, malowanie twarzy, 
zabawy i zdjęcia z maskotkami z bajek, 
a także słodkości i grill z kiełbaskami 

W przygotowaniu imprezy pomagał soł-
tys Mateusz Piórkowski oraz społeczność 
Szkoły Podstawowej w Duczyminie i Koło 
Gospodyń Wiejskich. 

Impreza z okazji Dnia Dziecka miała 
również miejsce w Szkole Podstawowej nr 3 
im. Tadeusza Kościuszki w Przasnyszu. Tu 
było na sportowo i charytatywnie.

Uczniowie z klas 4-8 rozegrali mecz 
z nauczycielami, który zakończył się 

wynikiem 4:1 dla nauczycieli. 
Imprezę zorganizował Samo-
rząd Uczniowski. Na kiermaszu 
można było skosztować słodko-
ści, owoców, lemoniady, a także 
dzięki wolontariuszom ze Stowa-
rzyszenia �Arena Dobra�, watę 
i popcorn. Uczniowie postanowi-
li, że zebrane podczas kiermaszu 
pieniądze przekażą na leczenie 
Daniela Dąbrowskiego z Prza-
nysza.

ESKA 
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W Starostwie Powiatowym 
w Przasnyszu podpisano kolejne 
umowy na realizację zadań 
publicznych. 

Dotyczą one dwóch projektów, zgło-
szonych przez Towarzystwo Przyjaciół 
Ziemi Przasnyskiej. Pierwszy z nich nosi 
nazwę �Dumni z Naszych�. Zakłada 
wydanie publikacji dotyczącej wyda-
rzeń czasu II Wojny Światowej, jakie 
miały miejsce na ziemi przasnyskiej, 
m.in. bitwy między żołnierza-
mi Oddziału Armii Krajowej 
�Łowcy� dowodzonym przez 
Henryka Kierzkowskiego ps. 
�Raban� a okupantem nie-
mieckim. Bitwa miała miejsce 
17 października 1944 r. Pro-
mocja książki �Bitwa pod Szlą� 
zaplanowana została podczas 
oficjalnych obchodów upamięt-
niających 80. rocznicę bitwy.

Drugie zadanie �Dla umysłu i ciała� 
to zorganizowanie kursu języka obce-
go (angielski i niemiecki) w stopniu 
komunikatywnym oraz zajęć tanecznych 
dla seniorów. Naukę języków obcych 
przeprowadzą profesjonalni lektorzy 
w Klubie Seniora w Przasnyszu, a zaję-
cia taneczne odbędą się w OSiR w Prza-
snyszu pod okiem instruktora tańca.

Oba zadania zrealizowane są z zakre-
su kultury, sztuki, ochrony dóbr kultury 
i dziedzictwa narodowego oraz wspie-

rania inicjatyw kształcenia usta-
wicznego mieszkańców.

Kolejna umowa podpisana 
została ze Stowarzyszeniem 

Rosarium na zadanie pod nazwą 
�Wakacje z Rosarium�. Jest to propo-
zycja stowarzyszenia dla dzieci i doro-
słych z powiatu przasnyskiego, która 
zakłada zorganizowanie wyjazdu do 
kina w Przasnyszu, a druga obejmuje 
wycieczkę rowerową ukazującą walory 
przyrodnicze powiatu przasnyskiego. 
Przejazd rowerami jest przeznaczony 
dla całych rodzin, połączony będzie 
z integracyjnym piknikiem.

ESKA

POWIAT 

PRZASNYSKI

Przasnyski Szpital im. dr. 
Wojciecha Oczko opublikował 
raport o sytuacji ekonomiczno 
� finansowej i prognozie na 
przyszłe lata. Wynika z niego, 
że zakończył rok 2023 ze stratą 
wynoszącą ponad 11 mln 
złotych. 

Zadecydowało o tym wiele czynników, 
które precyzuje raport. Są to coraz więk-

sze trudności z pozyskaniem kadry lekar-
skiej oraz innych specjalistów z zakresu 
medycyny. Rosną również wymogi płat-
nika dotyczące infrastruktury, wyposaże-
nia technicznego i sprzętu medycznego.

W raporcie czytamy: �Podobnie jak 
większość szpitali powiatowych, szpital 
w Przasnyszu stoi przed wyzwaniem 
jakim jest wyprowadzenie szpitala 
z zadłużenia, w jakie zaczął popadać 
na skutek realizowania obowiązującej 
od 1 lipca 2022 roku ustawy o sposobie 

ustalania najniższego wynagrodzenia 
zasadniczego dla pracowników zatrud-
nionych w podmiotach leczniczych� 
Środki finansowe z NFZ na wzrosty 
wynagrodzeń nie pokrywają w pełni 
ponoszonych kosztów przez placówkę.  

Obok braku lekarzy istotnym proble-
mem są niewystarczające środki pocho-
dzące z umów z NFZ na funkcjonowanie 
systemu ochrony zdrowia, bardzo niska 
wycena punktowa procedur medycznych 
na niektórych oddziałach. Problemem 
jest także utrzymanie oddziału położni-
czego, ten bowiem generuje coraz więk-
sze straty, z uwagi na malejący przyrost 
naturalny. Kolejnym zagadnieniem jest 
narastająca roszczeniowość ze strony 

pacjentów i rosnące koszty odszko-
dowań. Wzrosły także znacznie ceny 
energii elektrycznej. 

Innym tematem jest także to, że prze-
pisy nie pozwalają szpitalowi w pełni 
korzystać z możliwości świadczenia 
usług komercyjnych z wykorzystaniem 
sprzętu zakupionego ze środków Budże-
tu Państwa oraz UE, które to z założenia 
nie mogą generować przychodu, a co 
za tym idzie, nie jest możliwe wykony-
wanie na tym sprzęcie badań komer-
cyjnych. Raport, w podsumowaniu nie 
daje niestety perspektyw na poprawienie 
sytuacji. Jeśli nic się nie zmieni, sytu-
acja finansowa szpitali będzie ulegać 
dalszemu pogorszeniu.

Pod koniec maja uczniowie 
z Liceum Ogólnokształcącego im. 
Komisji Edukacji Narodowej w 
Przasnyszu zakończyli swój udział 
w Olimpiadzie �Zwolnieni z Teorii�. 

Wielka gala finałowa miała miejsce 23 
maja w Warszawie. W mijającym roku 
szkolnym wystartowały w olimpiadzie 
trzy zespoły. Dwa z nich brały udział 
w olimpiadzie po raz pierwszy. W ich skład 
weszli wyłącznie uczniowie przasnyskiego 
liceum. Jedna z tych grup zajmowała się 
kulturą języka polskiego, druga działała na 
rzecz większej integracji społecznej. W gru-
pie trzeciej znalazła się jedna uczennica 
LO im. KEN, Zuzanna Żmijewska, która 
nie po raz pierwszy sięgnęła po najwyższe 
trofea. Jej zespół �DalEKOwzroczne� 
zdobył za najlepszy projekt na Mazowszu 
Srebrnego Wilka oraz za najlepszy projekt 
w formacie wydarzenia publicznego - Zło-
tego Wilka. 

Podstawą Olimpiady �Zwolnieni z Teo-
rii� jest realizacja projektów, których istotą 
są działania uczniów oraz osób zaangażo-
wanych w projekty na rzecz społeczności 
i drugiego człowieka. Zarówno w wymia-
rze regionalnym, jak i krajowym. Jest to 
jedyne założenie olimpiady. Oczywiście 
liczy się w niej wiedza, ale przede wszyst-
kim działanie, pomysłowość uczniów, ich 
kreatywność oraz chęć zaangażowania 
innych ludzi. Projekty wymyślają sami 
uczniowie, na podstawie tego, co jest im 
potrzebne i co jest dla nich wartością. 

Przasnyskie liceum zajęło w rankingu 
szkół 12 miejsce na Mazowszu i 64 w kraju 
na prawie 500 placówek biorących udział 
w olimpiadzie. Dyrektor szkoły Piotr Koła-
kowski zapewnia o swojej otwartości na 
współpracę przy organizacji zespołów 
do udziału w kolejnej olimpiadzie, której 
następna edycja ruszy w nowym roku 
szkolnym.                                         ESKA

Urząd Miasta i Gminy uruchomił 
połączenia autobusowe w relacji 
Chorzele (miasto) - Stacja PKP. 
Ponieważ stacja jest oddalona 
od centrum miasta, autobusy 
ułatwią znacznie połączenie tym, 
którzy zechcą skorzystać 
z transportu kolejowego. 

Połączenia zostały uruchomione od 3 
czerwca. Jest to linia nr 1 i biegnie na trasie: 
Miasto Chorzele PKS � Opaleniec � Miasto 
Chorzele PKS � Chorzele PKP � Miasto 
Chorzele PKS. Rozkład jazdy obowiązuje 
od 3 czerwca 2024 r. do końca roku 2024 
roku. Autobusy kursować będą od ponie-
działku do piątku. Uruchomienie komuni-
kacji dofinansowane zostało ze środków 
Funduszu Rozwoju Przewozów Autobuso-
wych województwa mazowieckiego.

Obsługiwać ją będą Przewozy Krajo-
we i Zagraniczne Osób Czapliccy Spółka 
Komandytowa z Przasnysza.

Szpital ze stratą

KEN

Zwolnieni z Teorii
Nowe projekty TPZP i Rosarium

Autobusy 
do stacji PKP 
w Chorzelach

Stara Kępa

Wyróżnienie dla orkiestry

Liderzy w działaniu

Dzieciom ku radości

Duczymin

eprasa.pl 6fddf6301a
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Miniony weekend pozwolił 
poznać nazwę drugiego 
zespołu, który awansował do 
czwartej ligi. Z presją poradzili 
sobie zrobili reprezentanci 
Makowianki. Na własnym boisku 
okazali się lepsi od konkurentów 
ze stołecznego Drukarza. 

Lepszy bilans bezpośrednich meczów 
od trzeciej w tabeli Nadnarwianki spra-
wia, że makowianie świętują. Sukces nad 
konkurentami z Warszawy nie przyszedł 
łatwo. Ostatecznie wszystko zakończy-
ło się po myśli podopiecznych Kamila 
Majkowskiego. Zadbali o tym. m.in. 
strzelcy goli: Kacper Małkiewicz i Maciej 
Traczewski

W sobotę Drukarz powalczył, za to 
parę dni wcześniej w rozegranym awan-
sem spotkaniu z ostatniej serii był tylko 
tłem dla Nadnarwianki. Pułtuszczanie 
wbili rywalom aż 11 bramek. Łupem 
bramkowym podzieli się w zasadzie Nico 
Wouters i Paweł Jabłoński. W sumie 
wbili aż osiem goli. Dzięki temu pierwszy 
z wymienionych zawodników wysunął 
się na czoło ligowych snajperów. Z kolei 
niedziela należała do Jabłońskiego. 
Wspólnie z Patrykim Cyntem rozmon-
towali obronę zespołu ze Staroźreb.

Maciej Smoliński poprowadził lidera 
do wyjazdowego sukcesu w Wołomi-
nie. Huragan okazał się bezradny, ale 
przynajmniej nie grozi mu już spadek 
do okręgówki.

Wielkie emocje towarzyszyły 
finiszowi trzecioligowych 
rozgrywek. Przez pół godziny 
piłkarze Mławianki byli nawet 
jedną nogą już czwartej lidze. 
Na szczęście w końcówce wzięli 
sprawy w swoje ręce. 

Awans do II ligi wywalczyli piłkarze 
Pogoni Grodzisk Maz. Do obsadzenia 
pozostało tylko jedno miejsce w strefie 
spadkowej. Wszystko za sprawą degra-
dacji Stomilu Olsztyn.  Do Pilicy, Legio-
novii i Concordii miał dołączyć ktoś 
jeszcze. W gronie zagrożonych znaleźli 
się GKS Wikielec, Olimpia Zambrów, 
rezerwy Jagiellonii oraz Mławianka.

Przebieg spotkań wyżej wymienio-
nych ekip sprawił, że piłkarze Mławianki 
znaleźli się na spadkowej pozycji. Spo-
tkanie w Sieradzu nie układało się długo 

Zupełnie inaczej sprawa ma się 
w przypadku trzech ekip. Los Wkry Bie-
żuń jest już przesądzony. Walczy jeszcze 
MKS Ciechanów. W sobotnie popo-
łudnie pokonał konkurentów z powia-
tu żuromińskiego. Do siatki trafiali 
doświadczeni zawodnicy, czyli Łukasz 
Barankiewicz (grający trener) i Kamil 
Olszewski. Z kolei PAF Płońsk święto-
wała sukces na wyjeździe. Ograła Okęcie 
3:0 � wszystkie bramki wbił po przerwie. 
Autorem dwóch był Szymon Zawadzki, 
jedną dołożył Radosław Wesołowski.

GP

28. kolejka (8-9 czerwca): Amator 
� Żbik 1:0, Huragan � MKS Przasnysz 
0:3, Narew � Mazur 0:1, MKS Ciecha-
nów � Wkra 2:1, Nadnarwianka � Świt 
6:2, Polonia II � Unia 11:1, Makowianka 
� Drukarz 2:1, Okęcie � PAF 0:3

po myśli podopiecznych Michała Kola-
nowskiego. W 21. minucie mogli nawet 

Spotkanie awansem z ostatniej 
kolejki sezonu (5 czerwca): Nadnar-
wianka - Drukarz 11:1

29. kolejka (15-16 czerwca): Hura-
gan � Okęcie, Nadnarwianka � Unia, 
PAF � Makowianka, Drukarz � Polonia 
II, Świt � Żbik. Amator � MKS Cie-
chanów, Wkra � Narew, Mazur � MKS 
Przasnysz

przegrywać. Gospodarze wywalczyli rzut 
karny. Jednak Szymon Pietrzak trafił 
tylko w poprzeczkę.

Potem jeszcze spudłował Bartłomiej 
Maćczak, a Bartłomiej Kręcichwost 
przegrał pojedynek sam na sam z Nor-
bertem Florczakiem. Ostatecznie gola 
dla gospodarzy nie było. Niestety remis 
niewiele dawał Mławiance. 

Postawieni nad krawędzią spadku 
mławianie wyszli obronną ręką. W 58. 
minucie uderzenie szarżującego Hrebena 
zostało jeszcze zablokowane. Za całą 
akcją podążał jeszcze Kacper Zielski. 
Huknął mocno � bramkarz Kamil Mazek 
nie miał żadnych szans na obronę.

Mławianie przejęli inicjatywę i nie 
wypuścili już z rąk wyjazdowego trium-

fu. Dobrą zmianę dał Joao Odillon. Już 
w swojej pierwszej akcji zagroził defensy-
wie Warty. Potem sprawił wspólnie z Ziel-
skim, że Michał Iwankiewicz wyleciał 
z boiska z czerwoną kartką.

Angloczyk wywalczył rzut wolny, a pre-
cyzyjny strzał oddał Mateusz Markowicz. 
Kapitan zielono-białych uderzył płasko, 
a futbolówka wylądowała w siatce.

Utrzymanie Mławianki trzeci z rzę-
du sezon jest ogromnym sukcesem. Do 
czwartej ligi spadła za to Olimpia Zam
brów.                                                      GP

Warta Sieradz � Mławianka Mła-
wa 0:2 (0:0)

Bramki: Zielski 58, Markowicz 86
Mławianka: Florczak �  Mikołajew-

ski, Hurenko, Smirnov (40. Wojtyszyn), 
Markowicz (79. Karwowski), Tworek, 
Zielski, Hreben (80. Stefański), Masalov, 
Grabowski (46. Karwowski), Karol (63. 
Odillon)

Pozostałe wyniki ostatniej kolejki 
sezonu (5-8 czerwca): Lechia � Olim-
pia 0:5, GKS Bełchatów � Legia 3:2, 
Jagiellonia II � Pelikan 2:1, Legionovia 
� Broń 2:2, GKS Wikielec � Concordia 
7:0, Victoria � Świt 2:3, ŁKS Łomża � 
Pilica 3:0, Pogoń � Unia 3:0

11 czerwca 2024 r. TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 2414

1. Pogoń Grodzisk Maz. 34 76 106:32
2. Unia Skierniewice 34 65 78:46
3. Legia II Warszawa 34 65 69:38
4. Świt Nowy Dwór Maz. 34 56 70:52
5. GKS Bełchatów 34 56 58:49
6. Lechia Tomaszów Maz. 34 53 66:54
7. Pelikan Łowicz 34 52 52:36
8. Broń Radom 34 48 39:43
9. ŁKS 1926 Łomża 34 48 52:51
10. Warta Sieradz 34 44 42:47
11. GKS Wikielec 34 43 37:47
12. Mławianka Mława 34 42 43:50
13. Jagiellonia II Białystok 34 42 48:58
14. Victoria Sulejówek 34 41 41:48
15. Olimpia Zambrów 34 40 52:48
16. Concordia Elbląg 34 30 37:98
17. Legionovia Legionowo 34 27 41:71
18. Pilica Białobrzegi 34 19 30:89

Trzecia liga

Finisz wart utrzymania

1. MKS Przasnysz 28 75 106:25
2. Makowianka Maków Maz. 28 65 75:23
3. Nadnarwianka Pułtusk 29 62 97:30
4. Narew Ostrołęka 28 50 62:43
5. Polonia II Warszawa 28 47 86:48
6. Żbik Nasielsk 28 42 61:56
7. Drukarz Warszawa 29 40 76:67
8. Świt Staroźreby 28 39 54:67
9. Mazur Gostynin 28 36 48:63
10. Huragan Wołomin 28 35 48:47
11. PAF Płońsk 28 32 59:75
12. Okęcie Warszawa 28 28 40:64
13. MKS Ciechanów 28 26 31:63
14.Amator Maszewo 28 23 38:83 
15. Unia Warszawa 28 22 38:86
16. Wkra Bieżuń 28 18 31:109

1. Wkra Żuromin 28 71 88:19
2. Opia Opinogóra 28 69 74:25
3. Rzekunianka Rzekuń 28 56 80:46
4. Kryształ Glinojeck  28 51 58:41
5. Sona Nowe Miasto 28 51 55:37
6. GKS Strzegowo 28 46 72:52
7. Ostrovia Ostrów Maz. 28 45 60:54
8. Korona Szydłowo 28 44 59:42
9. ULKS Ołdaki 28 39 58:50
10. Mazur Ojrzeń 28 33 55:59
11. Kurpik Kadzidło 28 33 54:66
12. Konopianka Konopki 28 30 54:70
13. Wkra Radzanów 28 30 57:78
14. Wymakracz Długosiodło 28 23 44:71
15.  Wkra Sochocin 28 15 28:96
16. GKS Gumino 28 10 38:129

Kibice z Makowa Mazowieckiego mogą świętować awans do IV ligi

Piąta liga

W Makowie fiesta
Przedostatnie w tym sezonie 
derby powiatu mławskiego 
okazały się popisem 
reprezentantów GKS-u 
Strzegowo. Nie dali żadnych 
szans lokalnym konkurentom 
z Konopek. Jedną z bramek 
dla zwycięzców wbił najlepszy 
snajper ligi.

Michał Pocieżnicki zaliczył trafienie 
o numerze dwadzieścia sześć. To naj-
lepsze rozgrywki napastnika, który na 
ligowe boiska wypłynął z Mławianki. 
W jej barwach zaliczył występy nawet na 
czwartym froncie � trzykrotnie wpisał się 
nawet na listę strzelców. Potem był epi-
zod w Ciechanowie, po czy ostatecznie 
wylądował w Strzegowie. Obecnie jest 
w najlepszej formie strzeleckiej. Oprócz 
Pocieżnickiego do siatki trafiali Krystian 
Gosik, Mateusz Tatkowski oraz dwu-
krotnie Sebastian Wagner.

Na czterech zatrzymała się seria 
zwycięstw Korony Szydłowo. Domowy 
bój przyniósł ogromne rozczarowanie. 
Mimo kilku okazji strzeleckich piłka nie 
chciała wpadać do bramki. Na dodatek 
niewykorzystane okazje lubią się mścić. 
Tak było i tym razem � jedna z nielicz-
nych akcji Kurpika Kadzidło okazała 
się skuteczna.

Swoich kibiców zawiódł także Krysz-
tał Glinojeck. W derbowym starciu 
musiał uznać wyższość Mazura. Tra-
fienia dla gości miały barwy Kolumbii. 
Celnym uderzeniami popisali się D�A-
lessandro oraz Fernando. 

Wkra Żuromina zremisowała na 
trudnym terenie w Ostrowi Mazowiec-
kiej. Skorzystała na tym to Opia, która 
odrobiła dwa punkty do lidera � ostat-
nia w tabeli Wkra Sochocin przyjęła 
aż osiem ciosów. Po dwa celne strzały 
oddali w meczu Jakub Ładziński, Łukasz 

Kosiorek oraz młodzieżowiec Bartło-
miej Grzyb.

Żurominianie z dwa punktami prze-
wagi na Opią mają w tym momencie 
zapewniony bezpośredni awans do 5 ligi. 
Jeśli sytuacja nie zmieni się do zakończe-
nia rozgrywek to wicelider z Opinogóry, 
chcąc awansować wyżej, będzie musiał 
wygrać baraże, z którymi przyjdzie im 
się zmierzyć z jednym z przedstawicieli 
warszawskiej grupy ligi okręgowej.

GP

28. kolejka (8-9 czerwca): GKS 
Gumino � Wymakracz 2:4, Ostrovia 
� Wkra Żuromin 0:0, GKS Strzegowo � 
Konopianka 5:1, Kryształ � Mazur 1:2, 
Ołdaki � Sona 2:2, Opia � Wkra Socho-
cin 8:0, Korona Szydłowo � Kurpik 0:1, 
Wkra Radzanów � Rzekunianka 1:3

29. kolejka (12-16 czerwca): 
Rzekunianka � Korona, Konopianka 
� Ostrovia, Mazur � GKS Strzegowo, 
Wkra Żuromin � Wymakracz, Sona 
� Kryształ, Wkra Sochocin � Ołdaki, 
Wkra Radzanów � GKS Gumino, Kur-
pik - Opia

Liga okręgowa

Raz goście, raz gospodarze

Opinogórzanie rozbili na swoim boisku rywali z Sochocina

Na wyjazdach lider ze 
Słoszewa gubił punkty, za 
to ze swojego boiska zrobił 
twierdzę nie do pokonania. 
Rezerwy Narwi Ostrołęka 
walczyły, ale w ostatecznym 
rozrachunku Gladiator okazał się 
skuteczniejszy.

Rywalizacja zaczęła się od mocnego 
uderzenia gospodarzy. Napastnik Bartosz 
Chrząszczewski wykorzystał niefortunną 
interwencje obrońców. Z bliska poko-
nał się przyjezdnego golkipera. Jednak 
odpowiedź gości była kapitalna. Nie tylko 
szybko wyrównali, ale zdołali nawet wyjść 
na prowadzenie. Ze skromną przewagą 
schodzili na odpoczynek.

Jednak druga odsłona należała już do 
słoszewian. Najpierw na listę strzelców 
wpisał się Piotr Wypszyński. Natomiast 

sukces gospodarzy przypie-
czętował Adrian Bieńkowski. 
Doświadczony obrońca wyko-
rzystał dokładne podanie z rzu-
tu wolnego Daniela Mitury.

Wicelider z Różana nie dał 
żadnych szans zdegradowanemu już 
Żakowi. Zaaplikował szreńszczanom 
grad goli. Jedną z bramek zdobył Paweł 
Dzbeński (najlepszy strzelec FC). Po 
czym wyleciał z boiska po �wymianie 
uprzejmości� z jednym z zawodników 
rywali. To w kontekście spotkania z rezer-
wami Mławianki ogromna strata dla ekipy 
z powiatu makowskiego.

Na podium wrócili zawodnicy z Mła-
wy. Do premierowego awansem drugie-
go miejsca tracą zaledwie trzy oczka. 
FC Różan podejmą na swoim terenie 
� jesienią pokonali tego przeciwnika na 
wyjeździe 4:2.

Dopiero drugą wygraną na wiosnę 
zanotowała Korona Karolinowo. Bart-
nik został pokonany 2:1 � jedną z bramek 
wbił niezawodny Maciej Pilśnik. Nie miał 
problemów z wykorzystaniem rzutu kar-
nego.                                                       GP

25. kolejka (8-9 czerwca): Korona 
� Bartnik 2:1, GKS Pokrzywnica � GKS 
Łyse 6:1, FC Różan � Żak 10:1, Orzeł � 
Mławianka II 1:3, Gladiator � Narew II 
3:2, KS Wąsewo � KS Pniewo 5:3, GUKS 
Krasnosielc � Świt 1:0

Ostatnia kolejka (15-16 czerwca): 
Mławianka � FC Różan, Korona � GKS 
Łyse, GKS Pokrzywnica � Krasnosielc, 
Świt � KS Wąsewo, KS Pniewo � Gla-
diator, Żak � Bartnik, Narew II - Bartnik

1. Gladiator Słoszewo 25 71 145:19
2. FC 2012 Różan 25 60 104:33
3. Mławianka II Mława 25 57 85:28
4. Narew II Ostrołęka 25 56 86:26
5. Orzeł Sypniewo 25 49 81:47
6. GUKS Krasnosielc 25 37 31:50
7. GKS Pokrzywnica 25 31 63:82
8. GKS Łyse 25 29 55:72
9. Korona Karolinowo 25 27 57:64
10. Bartnik Myszyniec 25 24 45:76
11. KS Pniewo 25 21 43:97
12. KS Wąsewo 25 18 27:83
13. Świt Baranowo 25 15 26:85
14. Żak Szreńsk 25 7 26:112

A klasa

Awans na koniec
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udało się wygrać poszczególne walki, 
ale ostatecznie nie zdołały przedrzeć 
się do strefy medalowej.

W klasyfikacji generalnej klubów 
(juniorów) zwyciężył MKST Mińsk 
Mazowiecki przed KS Dragon Janów 
(najlepszy wśród młodzieżowców) 
i UKS Taekwon-do Świętochłowice. 

Wszyscy zwycięzcy otrzymali puchary, 
okazjonalne medale i dyplomy za miej-

Ostateczne rozstrzygnięcie 
w B klasie zapadną dopiero 
w ostatniej kolejce. W grze 
o jedno premierowe miejsce 
awansem pozostały jeszcze dwie 
ekipy. Dodatkowego dreszczyku 
emocji dodaje fakt, że zmierzą 
się one w bezpośrednim 
pojedynku.

Wieczfnianka podejmie ekipę z Kow-
nat Żędowych. W lepszej sytuacji będą 
gospodarze � do pełni szczęścia bra-
kuje im tylko remisu. Faworyta trudno 
wskazać, bowiem obie ekipy prezen-
tują w ostatnim czasie równą formę. 
Sobota przyniosła w obu przypadkach 
zwycięstwa. 

Zdecydowanie trudniejsze zadanie 
miał zespół z Wieczfni Kościelnej. Sto-

W piątek 7 czerwca 
w Ciechanowie odbyła się po 
raz 19.Olimpiada Sportowa 
organizowana przez Miejskie 
Przedszkole nr 3. Leśna Zadyszka to jeden 

z niewielu biegów, które 
pozostały jeszcze na mapie 
powiatu ciechanowskiego. 
W sobotę 8 czerwca w 
Szulmierzu odbyła się już 
dziewiąta edycja imprezy 
biegowej. 

Miejscem tegorocznych sportowych 
zmagań było miasteczko, które wznie-
siono po dawnej hodowli danieli. Już 
od wczesnych godzin porannych na 
polanie było gwarno. W pierwszej kolej-
ności rozegrany został cross duathlon 
(rower + bieg) na dystansie 12,5 kilo-
metra. W tej kategorii wystartowały dwie 
zawodniczki i 12 zawodników. Wśród 
mężczyzn zwyciężył Rafał Smoliński, 
wśród kobiet Paulina Zera.

Następnie przyszedł czas na zma-
gania dzieci, biorące udział w Wielkim 
Biegu Małych Ludzi, do pokonania 
miały dystans 1,5 kilometra. W biegu 
na 5 km, w stawce 130 uczestników 
najszybszy był Krzysztof  Żebrowski. 
Zwycięzca zameldował się na mecie 
w 17 min i 12 s. Drugi był Rafał Smo-

sca 1-3. W każdej klasyfikacji klubowej 
wręczono puchary za miejsca jeden-trzy. 

Organizatorem zawodów był klub 
LKS Matsogi Ciechanów przy wsparciu  
Polskiego Związku Taekwon-do oraz 
MOSiR w Ciechanowie.

Honorowym patronatem imprezę 
objęli prezydent Ciechanowa oraz oraz 
starosta naszego powiatu. 

Erem

czył w Baboszewie porywający bój. Po 
premierowej odsłonie nawet przegry-
wał 1:2. Jednak druga odsłona należała 
już zdecydowanie do gości z powiatu 
mławskiego. Wyrównał po indywidual-
nej szarży Dominik Benecki. Natomiast 
szalę na stronę wicelidera przeważyli 
Mateusz Benecki i Damian Nadratow-
ski.

Gryf odpowiedział gładkim triumfem 
nad outsiderem ze Świercz. Po duble-
cie wśród zwycięzców skompletowali 
Robert Włodarski i Rafał Chojnowski.

Z kolei lider z Cieksyna okazał się 
lepszy od �dwójki� z Nasielska. To przy 
bezpośredniej konfrontacji Wieczfnianki 
i Gryfa sprawia, że gracze Wkry mogą 
już świętować do promocję do A klasy. 
Ostatni na tym szczeblu występowali 
przed dziesięcioma laty jeszcze pod 
nazwą Wkrą Andzin. GP

To przedsięwzięcie łączyły od lat 
dzieci i nauczycieli ze wszystkich miej-
skich przedszkoli. Impreza rozpoczęła 
się tradycyjnie zapaleniem znicza oraz 
przemarszem uczestników z flagą przy 
dźwiękach hymnu olimpijskiego.liński z wynikiem 17 min 16 s, a trzeci 

Adrian Wysocki (17,37). W gronie kobiet 
pierwszą trójkę utworzyły Sylwia Całka 
(22,49), Monika Gęsiarz (24,34) i Aneta 
Ostrowska (24,36).

Bieg główny poprzedziła rywaliza-
cja w nordic walking. Z grupy 50 osób 
najszybciej maszerował Edmund Stec-
kiewicz i Magdalena Tabaka. Bieg na 
10 km składał się tradycyjnie z pokona-
nia dwóch leśnych pętli. Wystartowało 
w nim 61 osób. Triumfatorem okazał 
się zwycięzca bieg na piątkę Krzysztof 
Żebrowski z czasem 33 min 40 s, który 
wyprzedził Mariusza Pawłowskiego 
(35,46) i Rafała Smolińskiego (36,14).

Wszyscy uczestnicy Zadyszki otrzy-
mali pamiątkowe medale, a zwycięzcy 
statuetki i nagrody rzeczowe. Na terenie 
miasteczka rozstawione były stoiska 
m.in. Kół Gospodyń Wiejskich z terenu 
gminy Regimin, Policji, 5. Mazowieckiej 
Brygady Obrony Terytorialnej, Straży 
Pożarnej, Nadleśnictwa Ciechanów oraz 
Medycznej Szkoły Policealnej. Organi-
zatorami zadyszki było Stowarzyszenie 
ZaDyszka, a partnerami Urząd Gminy 
w Regiminie oraz MUKS Czarni Regi-
min. 
              lew

21 kolejka (8-9 czerwca): Tamka 
� PAF II 5:4, Gryf � GKS Świercze 5:0, 
Orlęta � Wieczfnianka 3:4, Jutrzenka � 
MKS II 3:0 - walkower, Boruta � Opia 
II 4:1, Żbik II � Wkra 1:3

Ostatnia kolejka sezonu (16 
czerwca): GKS Świercze � Tamka, 
Wieczfnianka � Gryf, Opia II � Jutrzen-
ka, MKS II � Orlęta, PAF II � Żbik II, 
Wkra - Boruta

Przedszkolaki mogły również obej-
rzeć pokaz Taekwondo Olimpijskiego 
w wykonaniu zawodniczek klubu Inter 
Mazovia. 

Zawodnicy wzięli udział w 9 kon-
kurencjach sportowych, pamięta-
jąc i przestrzegając zasad fair-play. 
Wszystkie dzieci wykazały się dosko-
nałą sprawnością fizyczną � informuje 
Ewa Kaczyńska, dyrektorka Miejskie-
go Przedszkola nr 3. To pani dyrektor 
czuwał nad poprawnością wykony-
wanych zadań. Wspierali ją Mariusz 
Przybysz, komendant hufca ZHP 
Ciechanów oraz  Bartosz Pawłowski, 
mistrz Polski seniorów w konkurencji 
walk taekwondo olimpijskiego, obecnie 
asystent trenera w klubie Inter. 

Imprezę poprowadziły nauczycielki 
z Miejskiego Przedszkola nr 3 Małgo-
rzata Piotrowska i Estera Lewicka. 

Wyniki Olimpiady Sportowej:           
1. miejsce - Miejskie Przedszkole nr 
10; 2. miejsce Miejskie Przedszkole nr 
1; 3. miejsce Miejskie Przedszkole nr 6 

Wszyscy zawodnicy otrzyma-
li puchary, medale oraz dyplomy. 
A już za rok odbędzie się jubileuszo-
wa Olimpiada.

erem
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1. Wkra Cieksyn 21 47 77:35
2. Wieczfnianka 21 46 73:35
3. Gryf Kownaty Żędowe 21 45 68:39
4. Boruta Kuczbork 21 41 47:28
5. Orlęta Baboszewo 21 37 66:41
6. Żbik II Nasielsk 21 35 56:38
7.  MKS II Ciechanów 21 33 42:65
8.  Tamka Dzierzgowo 21 29 65:51
9. PAF II Płońsk 21 28 49:51
10. Jutrzenka Unieck 21 11 26:68
11. Opia II Opinogóra 21 11 34:86
12. GKS Świercze 21 6 16:82

W sobotę 8 czerwca w miejskiej 
hali sportowej odbyły się 
mistrzostwa Polski juniorów 
(16-18 lat) oraz młodzieżowców 
(19-22 lata) w taekwon-do 
ITF. W zawodach wzięli udział 
młodzi sportowcy z Ciechanowa, 
którzy dzielnie walczyli o medale 
mistrzostw.

Nad Łydynię przyjechali czołowi 
zawodnicy tych grup wiekowych z całej 
Polski. Stawką były tytułu oraz medale 
zawodów rangi mistrzowskiej. Zawod-
nicy rywalizowali na matach w trzech 
konkurencjach: układach formalnych, 
walkach indywidualnych oraz techni-
kach specjalnych. 

- Najlepiej  z zawodników Matsogi 
Ciechanów czyli klubu organizującego 
Mistrzostwa  zaprezentowali się Karo-
lina Królikowska oraz Dominik Szwą-
der, którzy zdobyli w sumie 3 brązowe 
medale - informuje Michał Korzybski, 
trener i zarazem prezes klubu Matsogi.

Karolina zdobyła dwa brązowe meda-
le w konkurencjach układów formalnych 

II dan oraz walk indywidualnych do 
60 kg. Natomiast Dominik wywalczył 
brązowy medal w swojej koronnej kon-
kurencji technik specjalnych, gdzie star-
towało aż 47 zawodników. To pierwszy 
taki sukces tego młodego utalentowane-

go zawodnika trenującego na co dzień 
pod okiem trenera Michał Korzybskiego.

W ciechanowskich zawodach wzięły 
udział również Aleksandra Głowa, Ame-
lia Kopiec, Natalia Kłobuszewska oraz 
Wiktoria Jakubowska. Każdej z nich 

Matsogi walczyło u siebie

Damian Szwąder z Matsogi Ciechanów zdobył brązowy medal mistrzostw 
Polski juniorów

Karolina Królikowska zdobyła dwa brązowe medale

Biegowa ZaDyszka 
za nami

W Olimpiadzie rywalizowali dzielnie chłopcy i dziewczęta 
z ciechanowskich przedszkoli

Przedszkolne zmagania 

B klasa

Gryf gra o awans
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BUDOWLANE

Sprzedam działkę zalesioną. 
518 371 365

PC-00437/24

LEKARSKIE

MOTORYZACYJNE

Sprzedam samochód Suzuki Ignis 
2001 r. Cena 7.500 do lekkich 
negocjacji. 798 597 424

M02013-99727

Sprzedam skuter. 
23 672 62 71

PC-00483/24

OGŁOSZENIA 
DROBNE

NIERUCHOMOŚCI

Sprzedam dwupokojowe mieszkanie. 
512 843 190

PC-00410/24

Sprzedam mieszkanie dwupokojowe. 
504 649 270

PC-00462/24

Odstąpię w TBS Ciechanów nowe 
mieszkanie 50 m2. 604 062 343

PC-00474/24

Wynajmę lokal-Gąsocin. 515 242 642
FE-27

PRACA

Zatrudnię do pracy w gospodarstwie. 
Praca przy krowach mlecznych. 
Możliwość zakwaterowania. 
513 457 773

M01936-42358

Zatrudnię w gospodarstwie, 
zakwaterowanie, wyżywienie. 
500 270 610

SP-4

ROLNICZE

Sadzarka czeska, suszarnia 
podłogowa i koła wąskie 9,5 x 42. 
889 455 757

PC-00295/24

Sprzedam jałówki wysokocielne. 
696 200 475

PC-00446/24

Sprzedam lucernę na pniu, 
sianokiszonkę, siano, słomę. 
692 350 269

PC-00453/24

Sprzedam działkę rolną 27 a, 
Śródborze, gmina Glinojeck. 
693 396 528

PC-00455/24

Sprzedam młode kury oraz pisklęta 
gęsi, kaczek, indyków, brojlerów.  
510 147 497

FC-0400/24

Sprzedam prosięta. 512 201 064
PC-00464/24

Sprzedam prasę Z224. 512 201 064
PC-00465/24

Sprzedam owies. 515 619 825
PC-00476/24

Sprzedam klacz trzyletnią. 
508 739 425

PC-00471/24

330 M, 88 rok. 514 010 730
PC-00472/24

Sprzedam jałówkę cielną hodowlaną. 
667 633 541

PC-00477/24

Sprzedam prosięta i loszkę prośną. 
661 544 341

PC-00478/24

Sprzedam młodą krowę 
wysokocielną. 602 706 293

PC-00479/24

Sprzedam słomę w belach ze stogu, 
gmina Ciechanów. 504 652 931

PC-00482/24

Okna, drzwi używane/nowe, 
Ojrzeń, Ciechanowska 12A. 
502 543 397

FC-0005/24

Sprzedam meblowe łóżko 
rehabilitacyjne na 5 pozycji 
na pilota. 609 100 373

FC-0440/24

Sprzedaż auta Fiat 700/93, 
super tanio. 609 100 373

FC-0440/24

Zatrudnię do pracy na tartaku
i spawacza. 602 663 478

SM-10

Wezmę w dzierżawę grunty orne. 
511 447 222

PC-00226/24

Ciechanów - lokal naprzeciw 
sądów. 602 385 465

FC-0303/24

Noclegi, pomieszczenia biurowe
Ciechanów. 602 385 465

FC-0170/24

AUTOKASACJA
604 534 590

FC-0286/24

UWAGA!
Od dziś wszystkie ogłoszenia 

nadawane do wersji 
papierowej TC ukazują się 

również na portalu 
ciechpress.pl, 

w zakładce 
� ogłoszenia drobne.

F
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Zatrudnię w gospodarstwie 
rolnym przy bydle mlecznym. 

Praca-okolice Opinogóry. 
Możliwość zakwaterowania 
i wyżywienia. Dodatkowym 
atutem będzie umiejętność 

pracy maszynami rolniczymi. 

509 523 754

Praca w gospodarstwie 
rolnym w Dreglinie, stabilne 

zatrudnienie i wynagrodzenie, 
zakwaterowanie oraz posiłki. 

694 554 459
M02015-06492

Poszukujemy pracownika 
gospodarczego. 573 223 933

M02008-15766

  Sprzedam pszczoły. 728 162 843
PC-00434/24

 Sprzedam źrebówkę. 502 556 166
PC-00480/24

Skup bydła 
pourazowego. 
508 869 814

FC-0394/24

Okna gospodarcze/inwentarskie. 
507 108 996

FC-0006/24

olej  napedowy, 

olej opałowy

,

Tel: 501 680 623

z dostawą

Skup trzody i bydła

Odbiór z Gospodarstwa
„AGROL” Adam Dymkowski

Goszczyce Poświętne 7
09-130 Baboszewo

tel. 23 661 20 45, 511 492 526
FC-1360

Odb
„AGR

G

tel. 23 6

a
ki
7
o
6

FC-1360

Płatność w 3 dni lub gotówką

FC
P

-1
38

Ubojnia 
�ZARĘBA�

Michał Zaręba

Skup Skup 
i ubój i ubój 
bydłabydła

  Odbiór bydła poddanego 
ubojowi z konieczności

  Odbiór towaru z gospodarstw 
własnym transportem

  Możliwość ATRAKCYJNYCH 
ROZLICZEŃ na żywą wagę 
lub WBC

Tel. 23 691 41 70, 504 004 029
e-mail: ubojniazareba@tlen.pl

michal.zareba@vp.pl
Skórznice 32, 06-120 Winnica
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Sprzedam siano, sianokiszonkę 

z transportem. 507 559 222
SM-76

Kupię Ursusa 80. 797 424 120
SU-38

Sprzedam klacz zimnokrwistą ze 

źrebakiem i zaźrebioną. 516 496 611
SU-39

Sprzedam owies i sianokiszonkę. 

691 039 828
SM-78

Sprzedam jałówki wysokocielne HF. 

797 034 360
SM-79

Bizon Z056, talerzówka 3 m. 

797 392 510
M01957-16249

Sprzedam rozrzutnik obornika 

jednoosiowy 3,5 t Czarna 

Białostocka. 784 704 755
SP-5

RÓŻNE

Kupię topolę, sosnę. 509 042 402
FC-0442/24

Drewno opałowe, obladry, kora. 

602 663 478, 600 306 637
SM-10

TOWARZYSKIE

Pani pozna panów. 792 207 348
PC-00109/24

Pan pozna kobiety. 608 687 357
PC-00441/24

Poznam dziewczynę 35-50 lat. 

453 296 313
SM-72

USŁUGI

Odnawianie wanien. 600 979 826
FC-0376/24

AR-POLAR-POL
Arkadiusz Mochtak

Szybka płatność 3 dni lub gotówka
Odbiór z gospodarstwa

tuczniki, maciory, knury, krowy, 
byki, jałówki

Nowe Miasto k. Płońska, ul. Młodzieżowa 1
tel. 690 393 441 FC-1253

Skup trzody i bydła Skup trzody i bydła 

Skup, ubój, 
eksport zwierząt 

23 671-72-08
507-132-860

e-mail: dab.pol@wp.pl F
C

P
-1

9
1

Alternatory, Alternatory, 
rozruszniki,rozruszniki,
sprężarki,sprężarki,

klimatyzacjeklimatyzacje
Sprzedaż Sprzedaż   

naprawa naprawa  wymiana wymiana
Samochody osobowe, 

ciężarowe, maszyny rolnicze

Ciechanów, ul. Pułtuska 116
(za stacją benzynową).

Tel. 023 673 48 07

Faktury VAT

Odbiór z gospodarstwa.

Płatność w 3 dni!
500 224 312

Skup bydła rzeźnego

F
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Konkurencyjne cenyKonkurencyjne ceny
Odbiór z gospodarstwa

Makowski Józef
Zasonie 25, 09-120 Nowe Miasto

tel. 507 771 303

Skup trzody i bydła
tuczniki, 

maciory, knury

F
C

P
-3

1
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 ŁUKASZ
 GRZESZCZAK
 Wielodróż 38 A

SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA

Tel. 792 264 299

lek. Dariusz Rudziński 

SPECJALISTA PSYCHIATRA

specjalista psychiatra
dzieci i młodzieży 

LECZENIE: 

depresji, nerwic, lęku,
psychoz, zaburzeń snu
- u dorosłych i dzieci

Ciechanów, ul. Spółdzielcza 2
Rejestracja: tel. 501 238 075 F

C
-3

2
2
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Ubojnia zwierząt
Elżbieta Słonczewska 

Pianowo Bargły 3 k. Nasielska

skupuje krowy
oraz młode bydło

Odbiór z gospodarstwa

tel. 606 402 852, 23 691 20 18
lub 604 206 737 FN-20

Garaże 
Blaszane, 
bramy garażowe, 
hale, kojce dla psów. 

KONSTRUKCJA! - OCYNK 

Montaż Gratis!

Krótkie Terminy 
tel. 509 038 426 
23 680 32 01
www.robstal.pl F

C
P

-3
2

Projekty budowlane dla 
przemysłu i rolnictwa  

Tel. 796 100 703
M00836-92681

Sprzedam zbiornik do mleka 

520 L. Cena do uzgodnienia.  

500 804 341
M01994-72097

1001 rzeczy z Niemiec-Ojrzeń, 

Ciechanowska 12. 507 108 996
FC-0006/24

POŻYCZKA RATALNA
GOTÓWKA w 15 min

515 459 414
M01751-19535

Szamba
Zbiorniki betonowe

od 900 zł
609 245 209 F
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OGŁOSZENIE
Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej Lokatorsko – Własnościowej

w Działdowie, ul. Nidzicka 17
tel. (23) 697-97-92, (23) 697-99-01

ogłasza przetarg nieograniczony

na remont balkonów w budynku mieszkalnym wielorodzinnym przy 
ul. Leśna 9, będącym w zasobach SML-W w Działdowie.

 
Szczegółowe informacje dotyczące przedmiotu przetargu określa 
SIWZ, którą należy odebrać w SML-W, ul. Nidzicka 17 lub pobrać ze 
strony internetowej – www.smlw-dzialdowo.pl, zakładka Ogłoszenia 
i przetargi. Oferty w zaklejonych kopertach, z dopiskiem „Remont 
balkonów – Leśna 9” należy składać do dnia 25.06.2024 r. do godz. 
11.00 w sekretariacie Spółdzielni. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
25.06.2024 r. o godz. 11.30 w Sali Konferencyjnej w Spółdzielni.
Oferenci przystępujący do przetargu muszą spełniać warunki określone 
w specyfikacji. Wysokość wadium oraz warunki jego zwrotu lub utraty 
określono w SIWZ. Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru ofert oraz odwołania lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny.

Działdowo, dnia 11.06.2024 r.    
Zarząd Spółdzielni /-/

Zarząd Spółdzielni /-/

OGŁOSZENIE
Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej Lokatorsko – Własnościowej

w Działdowie, ul. Nidzicka 17
tel. (23) 697-97-92, (23) 697-99-01

ogłasza przetarg nieograniczony

na remont balkonów w budynku mieszkalnym wielorodzinnym przy 
ul. Norwida 9, będącym w zasobach SML-W w Działdowie.

Szczegółowe informacje dotyczące przedmiotu przetargu określa SIWZ, 
którą należy odebrać w SML-W, ul. Nidzicka 17 lub pobrać ze strony 
internetowej – www.smlw-dzialdowo.pl, zakładka Ogłoszenia i przetargi. 
Oferty w zaklejonych kopertach, z dopiskiem „Remont balkonów – 
Norwida 9” należy składać do dnia 25.06.2024 r. do godz. 11.00        
w sekretariacie Spółdzielni. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
25.06.2024 r. o godz. 12.00 w Sali Konferencyjnej w Spółdzielni.
Oferenci przystępujący do przetargu muszą spełniać warunki określone 
w specyfikacji. Wysokość wadium oraz warunki jego zwrotu lub utraty 
określono w SIWZ. Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru ofert oraz odwołania lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny.

Działdowo, dnia 11.06.2024 r.

Redakcja
Tygodnika 
Ciechanowskiego 
informuje,

że biuro ogłoszeń 
w Ciechanowie przy ul. Ściegiennego 2 

jest czynne od poniedziałku 
do piątku, w godz. od 8.00 do 16.00

Zapraszamy
  

      Ogłoszenia można nadawać też 
      przez stronę www.ciechpress.pl

Sprzedam 2 źrebówki roczne, słomę 

w balotach, ciągnik MTZ i zbiornik 

2100 l do mleka. 693 777 904
NS-62

Sprzedam prosięta. 608 764 383
NS-63

Sprzedam Zetora 12145. Stan 

bardzo dobry. 609 109 208.
M02015-91379

Zbiór traw przyczepami. 

698 259 260
M01814-48416
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Przewóz osób. 608 369 734
M02017-61237

Złota rączka-cięcie drzewa, 

trawników, przycinanie drzewek. 

505 243 170
PC-00481/24

Skup bydła Skup bydła 
Marcin 

Malinowski

konkurencyjne ceny 

511 394 119
PRZELEW 2 DNI/GOTÓWKA F

C
P

rz

Cyklinowanie, remonty mieszkań. 

606 312 061
FC-0385/24

Firma wykona dla państwa wszelkie 

remonty mieszkań, domów i biura. 

798 098 051
PC-00341/24

Hydraulik. 

570 188 332
PC-00457/24

w prenumeracie

ta
nie

j

w
yg

odnie

punktu
aln

ie

Redakcja Tygodnika 
Ciechanowskiego 

informuje, że
biuro ogłoszeń 

w Ciechanowie przy 
ul. Ściegiennego  2 

przyjmuje 
zamówienia na 
prenumeratę 

„Tygodnika” na rok 
2024 w formie

papierowej 
lub elektronicznej

Zamówienia 

przyjmujemy na adres: 

ogloszenia@ciechpress.pl

promocja@ciechpress.pl

telefonicznie pod nr tel 

23 672 34 02, 23 672 44 96 

lub osobiście w redakcji 

od poniedziałku do piątku 

w godz.  9.00 do. 16.00

Wykonam usługę koparką kołową 

i wywrotką-piasek, żwir, czarnoziem. 

501 393 325
PC-00463/24

Naprawa lodówek, zamrażarek, 
lad chłodniczych, schładzalników 

do mleka. 697 342 132
FC-0081/24

Wywóz obornika Fliegl 20 t 

z załadunkiem, beczka 20 tys. l. 

513 705 855
FC-0097/24
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28 maja w Działdowie 
obchodzono 83. rocznicę 
męczeńskiej śmierci patronów 
miasta: abp. Antoniego Juliana 
Nowowiejskiego i bp. Leona 
Wetmańskiego. 

W godzinach porannych zostały zło-
żone wiązanki kwiatów i zapalono znicze 
na symbolicznym grobie Biskupów-
-Męczenników Działdowskich.  Obecni 
byli: Grzegorz Mrowiński - burmistrz 
Działdowa, Andrzej Wiśniewski - zastęp-
ca burmistrza, ks. Szymon Chachulski - 
proboszcz parafii św. Katarzyny, Zenon 
Gajewski i Andrzej Rutecki � prezesi 
stowarzyszenia �Pamięć i Tożsamość� 
w Działdowie. 

Następnie w działdowskim Centrum 
Aktywności Organizacji Pozarządo-
wych. odbyła się konferencja historyczna 
pt. �Prawda i pamięć o ofiarach II woj-
ny światowej�.  Konferencję  otworzył 
Andrzej Rutecki, wprowadzając zebra-
nych gości w temat spotkania. Przy-
pominał postać śp. ks. kan. Mariana 
Ofiary, kustosza Sanktuarium Męczen-
ników Działdowskich, który wielokrotnie 
powtarzał, że �okupant niemiecki wal-

S
ezon truskawkowy w pełni, więc 
dziś będzie właśnie o mazowiec-
kich truskawkach. Kiedy poja-
wiają się na straganach i różnych 

�ryneczkach� � zazwyczaj na początku 
maja � a potem obradzają w przydomo-
wych ogródkach i na działkach, przez kil-
ka miesięcy wabią swą czerwienią nasze 
oczy i stają się prawdziwymi królowymi 
pośród wielu owoców sezonowych. Jed-
nak dopiero niedawno dowiedziałem się, 
że to właśnie nasze województwo jest 
największym ich producentem w Pol-
sce, prawdziwą truskawkową krainą. 
I choć najwcześniej na ziemiach polskich 
pojawiły się one w Wielkopolsce w XVIII 
wieku, a od początku  XX wieku upra-
wiane są również na Lubelszczyźnie, na 
Kaszubach oraz na ziemi sandomier-
skiej i łódzkiej, to jednak zdecydowanie 
królują na Mazowszu, gdzie znajduje 
się ponad połowa ich plantacji. Jak tu 
zawędrowały i od kiedy są tu uprawiane?

Próżno szukać wzmianek o planta-
cjach truskawek w źródłach staropol-
skich. Nawet w pomocnych przy tego 
rodzaju poszukiwaniach lustracjach 
dóbr mazowieckich z okresu przedro-
zbiorowego o truskawkach, ale także 
o malinach, mających znacznie starszy, 
bo już starożytny rodowód, nic nie da 
się znaleźć. I nic w tym dziwnego, gdyż 
malina jako roślina uprawna znana jest 
dopiero od późnej nowożytności, nato-
miast truskawka �przyszła na świat� 

czył z polskością i kościołem katolickim. 
Dla wielu duchownych i świeckich Krzyż 
nałożony przez okupantów niemieckich 
i radzieckich stał się bramą do nieba. 
W początkowym czasie okupacji w Euro-
pie środkowo-wschodniej współpraco-
wały dwa systemy polityczne, totalitar-
ne � wrogie człowiekowi i Kościołowi 
rzymskokatolickiemu .�

Na konferencji byli obecni m.in.: 
Krzysztof Aurast, wicestarosta 
działdowski i Janusz Kaczmarek, 
członek zarządu powiatu dział-

w pierwszej połowie XVIII wieku � 
w wyniku skrzyżowania poziomki wir-
ginijskiej z chilijską � na terenie Francji 
lub Holandii, a dzięki swym walorom 
smakowym, wizualnym i zapachowym 
dość szybko rozpowszechniła się niemal 
w całej Europie. Po raz pierwszy opisana 
została przez francuskiego botanika, 
króla wersalskich ogrodów, Antoine�a 
Nicolasa Duchesne, w  wydanej w 1766 
r. książce �Esej o historii naturalnej tru-
skawki�, i być może dlatego wiele osób 
wskazuje Wersal jako miejsce narodzin 
tej rośliny. A że w Wersalu królowała, 
więc stąd trafiła też do Polski, a dokład-
nie do zamku Leszczyńskich w wiel-
kopolskim Gołuchowie, gdzie pierw-
sze sadzonki truskawki wysłała żona 
króla Ludwika XV, Maria Leszczyńska, 
notabene najdłużej panująca królowa 
Francji (1725-1768), zaś dwadzieścia 
lat po wydaniu wspomnianej książki 
Duchesne�a opis truskawki trafił do 
polskiego �Dykcjonarza roślinnego� 
ks. Jana Krzysztofa Kluka, wydanego 
w trzech tomach w latach 1786-1788, 
w którym ten genialny samouk opisał 
ponad półtora tysiąca roślin krajowych 
i zagranicznych. Dodam tylko, że ksiądz 
Kluk to postać wyjątkowo zasłużona 
dla przeszłości Mazowsza i Podlasia, 
któremu chciałbym poświęcić kiedyś 
nieco więcej uwagi. Ale dziś wróćmy 
do truskawek.

Choć za ojczyznę truskawki uważa się 
Francję, jednak jako roślina uprawna, 
rozmnażana przez rozłogi, pojawiła się 
ona najwcześniej w Wielkiej Brytanii 
w 1817 r., skąd trafiła do Stanów Zjed-
noczonych i tam w połowie XIX wieku 

dowskiego; Elżbieta Węglewska, rad-
na powiatowa, Sławomir Szarmacher 
i Waldemar Jurkowski, radni miasta 
Działdowo; Adam Wetmański, bliski 
krewny biskupa Leona Wetmańskiego, 
Jerzy Buczyński, jeden z inicjatorów 
ustanowienia Dnia Pamięci Ofiar Obu 
Totalitaryzmów na Warmii i Mazurach. 

Licznie uczestniczyła młodzież szkol-
na z I Liceum Ogólnokształcącego 
w Działdowie.

Następnie głos zabrał Zenon Gajew-
ski, prezes stowarzyszenia, który opo-

jej uprawy należały do największych na 
świecie. Do dziś zresztą Stany Zjedno-
czone, obok takich krajów jak Hiszpania, 
Egipt, Meksyk czy Turcja, znajdują się na 
pierwszym miejscu wśród producentów 
truskawek. W czołówce producentów 
znajduje się również Polska, gdzie po raz 
pierwszy zaczęto uprawiać truskawki na 
początku XX wieku, choć jeszcze wtedy 
naszego kraju nie było na mapach poli-
tycznych świata. Krótko przed I wojną 
światową rolnicy na terenie Mazowsza, 
Kaszub i Sandomierszczyzny uprawia-
li truskawki na niewielkich poletkach 
i sprzedawali je na lokalnym rynku. Jed-
nak to nie truskawka, ale malina była 
jeszcze wtedy niepisaną królową wśród 
roślin z rodziny różowatych, co znalazło 
swoje odzwierciedlenie między innymi 
w literaturze pięknej i w poezji (na czele 
z �malinowym chruśniakiem� Bolesława 
Leśmiana), ale też w życiu codziennym, 
o czym świadczą do dziś odciskane przez 
młodzieńców �malinki� na szyjach ich 
wybranek czy kochanek. Ale już wtedy � 
jak wynika ze wspomnień mieszkańców 
okolic Płocka i Zakroczymia � truskawka 
jako owoc sezonowy była ulubionym 
przysmakiem letników, którzy chętnie 
przybywali na kanikuły między innymi 
w malownicze okolice położone nad 
Wisłą. I właśnie tam, na polach poło-
żonych w pasie między Zakroczymiem 
a Płockiem, truskawka, która wymaga 
dużej ilości wody oraz odpowiedniego 
nasłonecznienia, zadomowiła się na 
stałe. Stąd do dziś zagłębiem jej uprawy 
w naszym regionie są okolice Zakro-
czymia, Emolinka, Płońska, Płocka, 
Gąbina, a przede wszystkim Czerwińska 

wiedział o działaniach kierowanej przez 
niego organizacji, przypominał o historii 
ofiar Lager Soldau i obozu nakazowo-
-rozdzielczego NKWD, wskazał na 
realizowane różne formy upamiętnienia. 

nad Wisłą, który od ponad półwiecza 
uchodzi za �truskawkową stolicę Polski�. 
Nie zapominajmy jednak, że w granicach 
obecnego województwa mazowieckiego 
znalazł się również powiat zwoleński, 
leżący dawniej poza granicami Mazow-
sza, skąd pochodzi słynna �truskaw-
ka zwoleńska�, często porównywana 
z �truskawką kaszubską�, uprawianą 
na Kaszubach od początku XX wieku. 
W sumie w Polsce zarejestrowanych jest 
obecnie około 50 odmian truskawek, ale 
tą, która najbardziej wpłynęła na to, że 
to Mazowsze stało się królestwem tru-
skawek jest odmiana zwana �truskawką 
deserową�, a także świetnie nadająca 
się do przetwórstwa oraz do mrożenia 
odmiana Senga-Sengana, wyhodowana 
w Niemczech w latach pięćdziesiątych 
XX wieku. Był to czas, kiedy truskawka 
na Mazowszu rozpoczynała właśnie 
swoje królowanie. 

Z opowieści rodziny mego kolegi ze 
studiów, która pochodzi ze Zdworza koło 
Gąbina, zapamiętałem, że w tamtych 
stronach, leżących po drugiej stronie 
Wisły (ziemia gostynińska), ale w pasie 
wcześniej wspomnianym, truskaw-
kę zaczęto uprawiać jeszcze �zanim 
nastał Gomułka�, czyli przed 1956 r. 
To, czego nie udało się sprzedać na rynku 
w Gostyninie czy Gąbinie oddawano 
wtedy do Spółdzielni Ogrodniczej (w 
1949 r. powstała w Polsce Centralna 
Spółdzielnia Ogrodnicza). Prawdziwy 
przełom w uprawie truskawek nastą-
pił jednak dopiero 10-20 lat później, 
a związane to było z założeniem w 1958 r. 
Państwowego Przedsiębiorstwa Handlu 
Zagranicznego �Hortex� oraz oddaniem 
do użytku pierwszego w Polsce tunelu 
chłodniczego do produkcji mrożonych 
warzyw i owoców w 1965 r. Właśnie od 
lat sześćdziesiątych polska truskawka, 
również ta mazowiecka, była ekspor-

Janusz Piwowar, dr Mariusz Żuławnik 
(Archiwum Instytutu Pamięci Naro-
dowej).  

Zabierając głoś Jerzy Buczyń-
ski poinformował zebranych m.in. 
o bliskim upamiętnieniu ofiar obozu 

NKWD w Ciechanowie, 
o zaawansowanych sta-
raniach o upowszech-
nienie pojęcia V maso-
wych wywózek Polaków 
na Sybir w latach 1944-
1945 (Związek Sybira-
ków i ŚŻŻAK są za), 
o potrzebie utworzenia 
w Działdowie, na bazie 
odtwarzanej infrastruk-
tury obozowej, Muzeum 
Ofiar Obu Totalitary-
zmów, jako jednostki 
państwowo-samorzą-
dowej.

Patronat medialny nad obchodami 
został objęty przez Radio 7, portal Moje 
Działdowo, gazetę Dzień Dobry Dział-
dowo oraz toruńską Niedzielę. Obrany 
transmitowane były online przez por-
tal Moje Działdowo, z którego powstał 
zapis dostępny w internecie.

Po konferencji członkowie zarządu 
stowarzyszenia z Adamem Wetmań-
skim i Jerzym Buczyńskim, udali się na 
dawny plac obozowy i złożyli wiązankę 
kwiatów przy pomniku ofiar niemieckich 
i sowieckich tutejszych obozów. 

towana do ZSRR, a także do Czecho-
słowacji. Dla Mazowsza północnego 
przełomowa okazała się jednak dopie-
ro �epoka Gierka�, kiedy to w 1972 
r. ruszyła w Płońsku budowa Zakła-
du Produkcyjnego Przedsiębiorstwa 
Handlu Zagranicznego �Hortex�. Co 
prawda pełną parą zakład ten ruszył 
dopiero w połowie 1974 r., ale już rok 
wcześniej podjęto w nim częściową pro-
dukcję, a w lipcu 1973 r. w płońskim 
�Hortexie� pojawił się sam I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek. Właśnie 
wtedy okoliczne miejscowości wcze-
śniej przeze mnie wymienione stały się 
prawdziwym �truskawkowym zagłę-
biem�. Ruszyła bowiem masowa pro-
dukcja mrożonych owoców i warzyw, 
wśród których truskawka wiodła prym. 
Natomiast �Hortex� w Płońsku stał się 
wyjątkową wizytówką miasta i marką 
samą w sobie. Jak podkreślają znawcy 
tematu w szczytowym okresie rozwoju 
zakład ten zatrudniał ponad półtora 
tysiąca ludzi. Utrzymywał własny klub 
piłkarski, finansował imprezy sportowe 
i kulturalne w mieście, ale był również 
� dodam to na podstawie akt SB � był 
też jednym z miejsc narodzin �Solidar-
ności� w województwie ciechanowskim. 
Do dziś sława �Hortexu� pozostaje 
żywa wśród mieszkańców Płońska oraz 
dawnych pracowników tego zakładu. 
Niestety, po przemianach 1989/1990 r. 
zakład ten podzielił los tysięcy innych 
upadłych zakładów pracy z czasów 
PRL-u. Natomiast truskawka, mimo 
tych społeczno-politycznych zawiro-
wań, a także obecnie coraz bardziej 
odczuwalnej konkurencji ze Wscho-
du, również tego Dalekiego Wschodu 
(Chin), nadal na Mazowszu króluje, 
i oby jak najdłużej przynosiła zyski 
naszym ziomkom, pracę (sezonową) 
chcącym pracować, i tę niepowtarzalną, 
mazowiecką słodkość znad Wisły, którą 
zna już od młodych lat każde dziecko 
tu urodzone.

MAZOWIECKIE IMPRESJE HISTORYCZNELESZEK 
ZYGNER

Truskawkowa kraina

W rocznicę śmierci patronów Działdowa: wieńce, znicze, konferencja naukowa

Pamiętajmy o ofiarach totalitaryzmów

Po przemówieniu rozpoczęła się część 
wykładowa. Jako pierwsza głos zabrała 
dr Beata Michalec (zastępca dyrekto-
ra ds. Programowych Muzeum Nie-
podległości w Warszawie) z wykładem 
�Ksiądz Jan Golędzinowski � duchowny, 
społecznik, radny Warszawy�. W pro-
gramie konferencji były jeszcze wykłady: 
�(Nie) pamięć Wąskiego Lasu� � Daria 
Zarodkiewicz (specjalista ds. historii 
miasta i regionu w Centrum Dialogu 
Kulturowego �Dom Wesołka�), �Płockie 
duchowieństwo � ofiary KL Soldau� � 
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Usłyszałam o tym dniu kilka (a 
może kilkanaście?) lat temu od lice-
alnej koleżanki i uczestniczyłam w spo-
tkaniu z tej okazji (dziękuję, Aniu, za 
zaproszenie), podczas którego rozmo-
wy przeplatały się ze śpiewem i tań-
cem. O tym dniu przyjaciołom i znajo-
mym w minioną niedzielę (dziewiątego 
czerwca) przypomniał odznaczający 
się wysoką kulturą osobistą, rozległą 
wiedzą oraz chęcią do dzielenia się 
ciekawostkami profesor Eugeniusz 
Czaplejewicz, teoretyk literatury. 
Nazwał ten dzień �świętem wyjątko-
wo doniosłym� i poprosił o przyjęcie 

Marutowisko

Iza 
i przeciw

Dziś w tym miejscu trochę prywaty. 
Będzie o najmniejszej komórce społecz-
nej, do której mam przyjemność należeć, 
o rodzinie Marutów. 

Zacznijmy od tego, że ta �najmniejsza 
komórka� w tym przypadku wcale nie jest 
taka mała, bo liczy ponad 100 członków. 
A chodzi tylko o potomków moich rodzi-
ców: Jana i Katarzyny (rocznik 1913). Mieli 
siedmioro dzieci (2 córki i pięciu synów); 
38 wnuków oraz (na razie) 9 prawnuków. 

Skąd więc ta setka? - ktoś zapyta. Ano 
stąd, że do rodziny automatycznie zalicza-
my drugie połowy: mężów, żony, partne-
rów� Do celów statystycznych i porząd-
kowych w odróżnieniu od �prawdziwych� 
Marutów żartobliwie zwani są przez nas 
�przywłokami� (bo przywlekli się do Maru-
tów ze świata). Określenie może takie sobie, 
ale mnie się podoba i nikt się nie obraża.

Ukuty od nazwiska termin �Marutowi-
sko�, to nazwa zjazdów rodzinnych naszej 
familii, których na przestrzeni ostatnich 16 
lat odbyło się już cztery (jeden niepełny 
z powodu epidemii koronawirusa).

Właśnie wróciłem z ostatniego spotka-
nia, które odbyło się na początku czerwca 
na południu Polski, w okolicach Krakowa. 
Trwało pełne 3 dni, było niezwykłą imprezą, 
która miała wiele wymiarów.

Moja gałąź rodziny pochodzi z Rze-
szowszczyzny, większość rodzeństwa tam 
pozostała i tam rodzą się kolejne pokole-
nia Marutów i �marutopodobnych�. Tylko 
najstarsi w poszukiwaniu wykształcenia 
i pracy opuścili Podkarpacie i wyjechali na 
�ziemie odzyskane�. Ale nie stracili kontak-
tów z matczyzną-ojczyzną. 

Kiedyś, a myślę o latach 50.czy 60. ub. 
wieku utrzymywanie żywych kontaktów 
było trudniejsze, wymagało o wiele wię-
cej zachodu, niż obecne kontakty w dobie 
internetu i autostrad.

Ta bratersko-siostrzana więź między 
naszym rodzeństwem, a teraz także między 
naszymi dziećmi (ciotecznymi i stryjeczny-
mi) jest faktem, zjawiskiem normalnym, ale 
bardzo dla nas ważnym.

Szczególnie widoczna była na IV 
Marutowisku. Zjawiło się na nim 90 osób 
(spośród 102, które znalazły się w drzewie 
genealogicznym rodziny � wielka plansza 
wskazująca, kto od kogo pochodzi, była 
prezentowana przez cały zjazd). Najstarszy, 
brat Stanisław, ma ponad 80 lat, najmłod-
szy � syn wnuczki mojej siostry Olaf... 8 dni.

O skrzydłach, aniołach
i lataniu

Co można robić przez 3 dni w ośrodku 
wypoczynkowym, w domkach kempingo-
wych (dodajmy � nieźle wyposażonych), 
w takiej gromadzie ludzi nawet gdy to jest 
rodzina, krewniacy. Przywitać się, co sły-
chać? jak zdrowie? jak praca? jak się żyje 
na emeryturze?

I co dalej? No właśnie! �to dalej� jest 
wcześniej zaplanowane, obgadane na inter-
netowej grupie �Marutowisko�, każdy może 
coś zaproponować, a najlepiej od razu pod-
jąć się organizacji. Idea przewodnia � luz, 
zabawa, życzliwość, pozytywna energia. 
Nie nudzimy się, bawimy, integrujemy!

Nie jest wskazane zostawić samopas tak 
dużą grupę ludzi. W tym celu konieczne 
jest zaplanowanie kilku punktów progra-
mu. Na ostatnim naszym zjeździe były 
to np. rekreacyjne gry i zabawy dla naj-
młodszych, turnieje, konkursy i quizy dla 
średnich i najstarszych. Dla wszystkich 
chętnych kochających wodę i ryby - zawody 
wędkarskie. Organizatorzy poszczególnych 
�konkurencji� znani byli wcześniej, to chęt-
ni, którzy chcą i potrafią coś podobnego 
zorganizować (albo �ochotnicy przymuso-
wi�). Zabawy więc było co niemiara, były 
elementy rywalizacji (puchary i dyplomy), 
objawiały się rodzinne talenty wszelkiego 
autoramentu, we wszystkich dyscyplinach.

Dodajmy jeszcze, że ośrodek wybrany na 
ostatni zjazd był wręcz idealny do tego typu 
spotkań, bo było miejsce do kąpieli, plac 
zabaw, udostępniony był również basen 
i sauna. Czego więcej potrzeba wielopo-
koleniowej rodzinie? 

Najważniejszym momentem zjazdu jest 
zawsze�wieczór rodzinny�, podczas którego 
głos może zabrać starszyzna oraz wszyscy 
chętni. Prezentowany jest dorobek wszyst-
kich �podrodzin� (jak wspomniałem Maru-
towisko ma ich 7, każde liczące kilkanaście, 
kilkadziesiąt osób). W takiej masie zawsze 
znajdzie się osoba(y), która potrafi, bądź to 
na żywo, bądź w formie prezentacji fotogra-
ficzno-muzyczno-filmowej opowiedzieć coś 
ciekawego, wzruszającego, ważnego o swo-
ich. I właśnie tak było na IV Marutowisku�
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�niskich ukłonów, pokłonów i wszyst-
kiego tego, co każdemu najbliższe, 
najlepsze, najbardziej cenne, okazałe� 
(dziękuję, Panie Profesorze i kłaniam 
się nisko, życząc wszelkiego dobra).

W okolicach tego święta odbywała 
się impreza, łącząca ciechanowian 
i mieszkańców regionu, jak ją kiedyś 
określiłam, od ludzi dla ludzi na luzie. 
Kto ją organizował? Osoby z pasją, 
pracujące jako wolontariusze, nie-
którzy stawali się jednocześnie filan-
tropami. �Grupa przyjaciół, którzy 
wspierali kolejne moje przedsięwzięcia, 
często nazywam ich aniołami�, odpo-
wiedziała na powyższe pytanie Alicja 
Gąsiorowska, fotografka, przedsię-
biorca, wcześniej nauczycielka wycho-
wania przedszkolnego, znana nie tylko 
w grodzie nad Łydynią społeczniczka 
i pomysłodawczyni tejże imprezy (gra-
tuluję i pozdrawiam, Alicjo). Impreza 
�Ciechanów wrzuć na luz i jeszcze 
plus�, zwana w skrócie �Wrzuć na 
luz�, angażowała zmysły, wyzwalała 
pomysłowość, budziła radość. Dzięki 
towarzyszącym jej wydarzeniom jak 
bicie rekordów czy odsłonięcie figury 
pierwszego ciechanowskiego rycerzyka 
stała się sama w sobie marką. Była 
formą promocji Ciechanowa, budziła 
zainteresowanie powiatem ciechanow-
skim, a nawet naszą częścią Mazow-
sza. Pokazywała, że my, Mazowszanie, 
potrafimy się uśmiechać, być serdeczni 
i spontaniczni, wyluzowani. Potwier-
dzała słowa Ignacego Gogolewskiego, 
aktora, pedagoga, reżysera, Honoro-
wego Obywatela Miasta Ciechanowa, 
z którym miałam zaszczyt przeprowa-
dzić wywiad, że �Mazowsze to w Pol-
sce centrum czegoś serdecznego�. 

Cóż to za święto? Kto się domyśla? 
A może sam je obchodzi? �Dobrze, że 
są wspomnienia � bez miłych wspo-
mnień bieda, gdy brak jest przyjacie-
la, to całkiem żyć się nie da�, czytam 
fraszkę Miry Białkowskiej. Poetka 
i pisarka podziękowała Przyjaciołom 
(bliskim, dalszym, anonimowym) za 
otrzymane dobro. Podziękowała rów-
nież �młodym przyjaciołom, uczniom�, 
przed którymi �uchylała symboliczne 
drzwi do wiedzy�. Napisała: �To była 
jedynie maleńka szczelina. Niektórzy 
ją wykorzystali, nie zmarnowali talentu 
i nie żałowali wysiłku, bo sam talent, 
bez ciężkiej pracy to za mało. Teraz 
osiągacie znaczące sukcesy na scenach 
i estradach. Bardzo mnie one cieszą 
i dziś jest taki dzień, by Wam o tym 
powiedzieć i pogratulować�. Powie-
dzieć komuś jak jest dla nas ważny, 
można codziennie. Ale jeśli tego nie 
czynimy, Dzień Przyjaciela, bo o nim 
mowa, jest właściwym dniem. 

�Po pierwsze przyjaciele�, zaznaczył 
profesor Leszek Kołakowski, filozof, 
w rozmowie z Jackiem Żakowskim 
o tym, jak żyć i co jest w życiu ważne 
(�Polityka�, wrzesień 2004). �Przyjaźń 
to najcenniejszy skarb, jakiego czło-
wiek może doświadczyć�, podzieliła 
się kiedyś słowami pisarza Ernesta 
Hemingwaya Alicja Wodzyńska, przy-
jaciółka książek i ludzi pióra. �Ludzie 
to anioły z jednym skrzydłem, dlatego 
aby się wznieść, musimy trzymać się 
razem�, twierdziła Maria Konopnicka, 
poetka i pisarka. Z jej słowami harmo-
nizują inne, które wypowiedział pisarz 
Antoine de Saint-Exupéry: �Przyjaciele 
są jak ciche anioły, które podnoszą 
nas, kiedy nasze skrzydła zapominają 
jak latać�. Czy już ktoś Państwu tak 
powiedział? Jeśli nie, niech tak się sta-
nie. Z przyjaźnią. 
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ciegien
n

ego
 2, 06-400 C

iech
an

ó
w

. N
a kartce p

o
czto

w
ej p

ro
sim

y n
akleić 

n
u

m
er krzyżó

w
ki w

ycięty z gazety. 
R

o
zw

iązan
ie krzyżó

w
ki m

ożn
a także p

rzysłać p
o
c
ztą

 e
le

k
tro

n
ic

zną
 n

a
 a

d
re

s: se
k

re
ta

ria
t@

c
ie

c
h

p
re

ss.p
l. W

 tytu
le m

aila n
ależy w

p
isać n

u
m

er krzyżó
w

ki, n
ato

m
iast ro

zw
iązan

ie o
raz im

ię 
i n

azw
isko

 w
 treści w

iad
o

m
ości. W

śró
d

 au
to

ró
w

 p
raw

idło
w

ych
 ro

zw
iązań

 ro
zlo

su
jem

y n
agro

d
y 

książko
w

e (d
o

 o
d

eb
ran

ia w
 red

akcji).
R

o
z
w

ią
z
a
n

ie
 k

rz
yż

ó
w

k
i n

r 2
2
: N

o
b

ilita
cja

 to
 n

a
d

a
n

ie n
a
g
ro

d
y N

o
b

la
. N

a
g
ro

d
y 

w
ylo

so
w

ali: A
n

n
a B

an
aszo

w
ska, M

o
n

ika L
ew

iń
ska, M

arian
 K

rysiew
icz.

Jeszcze raz przepraszam za �pry-
watę�, ale wiem, że są rodziny, które 
organizują podobne spotkania, planują, 
bądź o nich marzą. Spróbujcie, napraw-
dę warto! Może parę tych ciekawostek 
z Marutowiska wam w tym pomoże.
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TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

11 czerwca 2024
wtorek

Wtorek
godzina 22:45 

Marine
dramat sensacyjny

USA 2006

TVP 1

demonicznego i okrutnego klauna Pennywise’a.

godzina 23:00 
To

horror

godzina 00:25  

23:10 Projekt Larson
15:00 Bogu i ludziom

21:35 Snajper

06:55 Rodzinka.pl, serial 
komediowy, odc. 215

pobudka, magazyn
, 

magazyn
, cykl 

, serial 
obyczajowy, odc. 2961

, teleturniej
, telenowela, 

odc. 359
14:05 Rodzinka.pl, serial 

komediowy, odc. 107 
14:35 Na sygnale

dokumentalny, odc. 529
, serial 

obyczajowy, odc. 1785 
, teleturniej

16:35 Familiada, teleturniej
, telenowela, 

odc. 484
, serial 

komediowy, odc. 158
, telenowela, 

odc. 398
, serial 

obyczajowy, odc. 2961
20:10 #WSZYSTKOGRA, musical
21:55 Na sygnale

dokumentalny, odc. 549
22:30 Panorama
23:10 Izabela, królowa Hiszpanii, 

serial kostiumowy, odc. 18
, dramat 

, serial, odc. 91 
, serial, odc. 101

09:45 Komisarz Alex, odc. 28
, odc. 14

11:35 Korona królów. 
Jagiellonowie, odc. 176

12:10 Agrobiznes
12:30 Agropogoda

, 
serial dokumentalny, 

, serial, odc. 197
 teleturniej

, serial, odc. 294
17:00 Teleexpress
17:15 Pogoda

 teleturniej
, telenowela, 

odc. 914
, telenowela, 

odc. 915 
, 

19:55 Pytanie dnia
20:05 Pogoda
20:15 Sport
20:20 Reporterzy, magazyn
20:30 Korona królów. 

Jagiellonowie, odc. 177
21:10 Lekkoatletyka: Mistrzostwa 

Europy - Rzym 2024 - 5. 

23:10 Projekt Larson

05:25 Telezakupy TV Okazje

, 
serial dokumentalny, odc. 799

, 
serial dokumentalny, odc. 800

09:40 Sekrety rodziny, serial 
paradokumentalny, odc. 159

 serial 
paradokumentalny, odc. 847

11:40 Gliniarze, serial 
paradokumentalny, odc. 752

12:50 Wydarzenia
13:10 Na ratunek 112, serial 

paradokumentalny, odc. 779
13:40 Trudne sprawy, serial 

paradokumentalny, odc. 912
 serial 

paradokumentalny, odc. 1125
15:50 Wydarzenia
16:10 Pogoda

, magazyn 

16:30 Na ratunek 112, serial 
paradokumentalny, odc. 640

17:00 Gliniarze, serial 
paradokumentalny, odc. 949

obyczajowy, odc. 3833

19:45 Sport
19:55 Pogoda

, thriller
22:45 Marine, dramat sensacyjny

, dramat 
kryminalny

, serial 
paradokumentalny, odc. 475

07:10 Szpital, serial 
paradokumentalny, odc. 297

, serial 
paradokumentalny, odc. 1140

09:10 Ukryta prawda, serial 
paradokumentalny, odc. 899

10:15 Ukryta prawda, serial 
paradokumentalny, odc. 900

, 
serial dokumentalny, odc. 680 

, 
serial dokumentalny, odc. 681

12:45 Szpital, serial, odc. 298
, serial 

dokumentalny, odc. 192

, serial 
dokumentalny, odc. 471

, serial 
dokumentalny, odc. 472

16:55 Szpital, serial 
paradokumentalny, odc. 768

17:55 Szpital, serial 
paradokumentalny, odc. 769

, serial 
paradokumentalny, odc. 1227

, thriller
, horror

, dramat 

parzenie, serial komediowy, 

03:35 Medium z Long Island, 
reality show

Sobota
godzina 23:15 

Bo we mnie jest seks

Polska 2021

05:40 Uwaga!
05:55 Ukryta prawda, serial 

paradokumentalny, odc. 957
, 

program rozrywkowy
, magazyn

, 
program rozrywkowy

12:35 Ukryta prawda, serial 
paradokumentalny, odc. 1010

13:40 Ukryta prawda, serial 
paradokumentalny, odc. 982

14:40 Szpital, serial 
paradokumentalny, odc. 905

, magazyn 
kulinarny

, 
program rozrywkowy

16:55 Ukryta prawda, serial 
paradokumentalny, odc. 1015 

dokumentalny, odc. 82
19:00 Fakty
19:40 Sport
19:45 Pogoda
19:55 Uwaga!

, magazyn 
kulinarny

20:15 Na Wspólnej, serial 
obyczajowy, odc. 3833

20:55 Milionerzy, teleturniej
21:35 Snajper
00:20 Kuba Wojewódzki, talk-

show
01:25 Dowody zbrodni, serial 

kryminalny, 
02:20 Pakt, serial sensacyjny odc. 

10:15 Jak my to widzimy
10:45 Zew natury

, 

, magazyn
15:00 Bogu i ludziom - ks. 

, magazyn
16:25 Przyroda w obiektywie

16:55 Jej misja trwa

Program Program 
telewizyjnytelewizyjny

od od 

11.6.2024 11.6.2024 

do do 

17.6.2024 17.6.2024 
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TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

12 czerwca 2024

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

13 czerwca 2024
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14 czerwca 2024

15 czerwca 2024
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TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM
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TVP 1 TVP 2 TVN
 

POLSAT TVN 7 TV TRWAM

17 czerwca 2024

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

16 czerwca 2024
niedziela

-

-
-
-

-

 
06:25 Dobre historie

 

, 

, 

 

, telenowela, 

  
14:35 Na sygnale

 

 

 

studio

 

, 
 

00:10 Kod Dedala

, 
 

, 
 

 
10:40 Dlaczego ja?

 
11:40 Gliniarze

 
12:50 Wydarzenia

 
13:40 Trudne sprawy

 
14:40 Dlaczego ja?

 
15:50 Wydarzenia
16:10 Pogoda
16:15 Interwencja

 
17:00 Gliniarze  

 

19:45 Sport
19:55 Pogoda
20:00 Strzelec wyborowy

22:20 Niezniszczalny

szwanku z katastrofy, w 

sto osób.

05:40 Uwaga!

 
06:50 Kuchenne rewolucje, 

11:30 Kuchenne rewolucje, 

  

 
14:40 Szpital

 
15:45 Kuchenne rewolucje, 

  

 

19:40 Sport
19:45 Pogoda
19:55 Uwaga!

 
20:55 Milionerzy

, 

01:50 Dowody zbrodni
 

, 

  

 
07:10 Szpital  

 

 

 
, 

 
, 

 
12:45 Szpital  

 

 

  
16:55 Szpital

 
17:55 Szpital

 

 
 

, 

00:25 Bracia Sisters, western

parzenie  

07:30 Studio Raban  

Kitzbühel  
 

10:45 Ojciec Mateusz

historia  
12:10 Agrobiznes
12:30 Agropogoda
12:35 Magazyn rolniczy

 

 

studio

17:15 Pogoda

19:55 Pytanie dnia
20:05 Pogoda
20:10 Sport

 

studio

- -
-

stów.

-
-

20:35 Diana
20:00 Indiana Jones 

20:00 San Andreas

20:00 Strzelec wyborowy

09:05 Karate Kid
 

 

19:20 Sport
19:27 Pogoda

 

 

, 
 

05:35 Uwaga!
05:50 Batwheels

06:05 Batwheels

06:20 Kuchenne rewolucje, 

 

rozrywkowy
, 

 
 

fantasy

19:25 Sport

19:35 Pogoda
19:45 Uwaga!
20:00 Indiana Jones i ostatnia 

22:50 Snajper
01:35 Kuchenne rewolucje, 

 
03:10 Szpital

 
04:00 Uwaga!

 

 

 

studio

17:20 Pogoda

20:05 Pogoda
20:10 Sport

 

studio

, 
telenowela,  0

 

 

12:00 Wybuchowa para  

2024
 

 

studio

 
20:35 Diana

  

, 

 

 

 

 

14:30 Prosto w serce  

 

, 

20:00 San Andreas

Kosza

 

10:40 Kalina

, 

 

11:45 Muzyczne chwile

Getter

14:20 Muzyczne chwile

, 

Maryja

, 
 

09:15 Manna z Nieba

10:40 Kalina

PKRD
, 

16:50 Procesja Maryjna na 

16:55 Pupil pupila

, 
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